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śmierć nowoczesetego Ikara Wrkrzesztnle „Antygony" ScfoMtsa

Odjęcie przedstaw iające próby ratowania. Ciem Solma , „człowieka p ta k a '% który wyskoczywszy z samolo 
tu na wysokości 3500 in. ześlizgiwał się na swych skrzydłach do wysokości 300 111 a  następnie otw ierał spa 
tloeh.ony. Fodczas ostatn iej próby spadochrony nie otw arły się a Ciem Sohn runął ,ak  kula na ziemię, za­

bijając się na miejscu.

W śród licznych imprez związanych i trze) Heroda Attyka pod Akropolem, w ' kim, w reżyscfji członka Akademji A- 
z uroczystościami 100-lecna istnienia U wykonaniu studentów Uniwersytetu A- teńskiej p. Spyra Melasa, przy obacno-
niwersytetu Ateńskiego, niewątpliwie 
do najciekawszych naieżało przedsta­
wianie „Antygony'1 w  Odeome (tei-

te.iskiego, Odegrane w  jęz ,ku starogrec ści przeszło 500 widzów.
Zdjęcie przedstawia króia Kreona i 

Antygonę.

Paryż w święto komunistyczne
w 1 ‘ PARYŻ. P a t. Generalnu konfederacja pracy .  wszystkie je j organi 

zacje zam ierzają nadać św iętu pierwszego m aja cha. a k t er olbrzymiej 

m annurtacji, k tó ra  zaznacz; się nu in, przes symboliczne pow stizym a 

kie się od pracy Urzędnicy m ają świętować całkowicie. prac< wmcy cś 

rodkow kom uiiikacyjnych i  szoferzy taksówek czynu. będą tylko do go 

dżiny 20-ej. W godzinach popołaum owyćh odbędą się dwa pochody, or­

ganizowani przez Związei. syndykatów departam entu  Sekwany

Pochody te  w yruszą jedei_ z placu V olta ire‘a, a  drugi z placu Ba 

*tylji i dojdą do Vmcennes, gdzie przewódcy generalnej Konfederacji 

pracy  wygłoszą przem ów ienia transm itow ane przez wszystkie rozgłoś - 

me w k raju . Dodać należy, iż w dniu 1 m aja  nie ukaże się żaden dziennik

Audiencje u P. Prezydenta R.P.
WARSZaW A, PAT. Pan prezydem WARSZAWA, PAT. Pan Prezydent 

Rzeczypospolitej przyjął wczoraj pre , Rzeczypospolitej przyjął wczoraj po 
zesa Związku Dziennikarzy R. P. red. podlaniu p  ministra spraw zagranicz- 
M ieczędawa scieżynskiego. f y i  )ńzek Becka

Ks, Windsoru bez pensji
LONDYN. Pat- Komisji, parlam entarna do spraw  lis ty  cywi.nej poa 

przewodnictwem Neville UhaiuLerlainr zakończyła wczoraj swe prace.

JaK słyfnać, kom isja nie przew iduje żadnej pensji d la  księcia W in 
dsoru. Odrzuciła ona również propozycję nacjonalizacji dochodów księ­
stw a K cm w alji i  Lancaster. R aport kom isji będzie przedmiotem obrać 
Izby Gmin, po ponownem zebraniu się je j w dniu  24 maja.

Przygotowania do Koron< cji t* Londynie

/

DŁUUOTRwAŁt UR0C7YST0ŚCI
Uroczystości koronacyjne, odbywa­

jące się według protokulu, który po­
wstawał w ciągu wieków, są D ar.ro 
długotrwale.

Są one męczące, przedewszystkiem 
dla świty królewskiej i dla ja m  aworu. 
Znaczna część uczestników uroczysto- 
^ci, dopuszczonych do Katedrj west- 
minsterskiej, bedzte tam  pozostawała 
od 'godz. 9-ej rano do  3-ej po poi

Podczas ostatniej koronacji, która 
odbyła się w roku 1911, księżniczki i 
tony lordow, które nie zaopatrzyły się 
w jedzenie, były zupełnie wi czerpane 
pod koniec uroczystości.

To też obecnie w -zatach, przygo- 
towanycn na koronację, znajdują się 
małe kieszonki, w których można bę­
dzie umieścić woreczki lub pudełeczka 
z jedzeniem tub siodyczam., co uiaiwi 
uczestniczkom uroczystości podtizym a 
nie wyczerpanych sil i wytrwanie do 
końca.

Zapasy żywności, ukrvte w fałdach 
ciężkich płaszczy i tradycyjnych szat, 
■j spożywane bardze dyskretni, poza 
wachlarzami, któremi dam y dworu i 
żony parów 'asłaniają swe twarze

Biografka króiowei Elżbiety, Edith 
Sffwefl, kilkakrotnie -yspomina o zmę­
czeniu królowej i jej aarn dworu Lord 
Melbourne który wszedł do kaplicy, 
znajdującej się bezpośrednio poza k o ­
ronacyjnym ołtarzem, gdzie damy dwo- 
ru pomagały królowe! zmienić okrycie, 
zgodnie z -v, maganiami ceremonjału, 
spostrzegł stół pokryty sandwiczami, 
zastawiony butelkami wina i t. d. ..Lord 
Melbourro — piszt pani Sitwell — wy. 
pfl szklankę wina. bo  byl bardzo zmę­
czony".

STROJE 20N  KSIĄŻĄT KRWI

Stroi* żon ksiąząi krwi będą przy­
pominały suknie królowej, żony ks. 
Gloucester ł ks. Kentu beda ubrani ró­
wnież w  szaty i purpurowego królew­
skiego aksamitu, takiego sameg« ko- 
_mi, jak 1 szaty królowej.

W  rysunku będa jednak przypomina 
ly raczę, szaty żon narów ĄngH. Tren 
oędzl. yednaa krótszy, bn rie  może

przewyższać awoch łokci. Płaszcze bę 
dą również obszyte gronostajem.

SUKNIE DAM DWORU.

Suknie dam  dworu zostały jednakże 
już zlekk» zmoaernizowane. Nie są one 
tak obfite, jak podczas poprzednich ko- 
lonacyj. Pod płaszczami będą widocz­
ne suknie wieczorowe z ciężkiej białej 
crepe satin, albo z kremowego jedwa 
biu. Na suknie te  będą włożone czerwo­
ne aksamitne tuniki.

NAKRYCIA GŁÓW

Nakrycia głowy ze względu na u- 
dział w  koronacji królowej będą rów ­
nież, zgodnii z tianycja. składały się z 
beretów, na których będą osadzone 
Korony. W ygląd ich pędzie oarazo .oź- 
iy. zależnie od tego, czy będą one spo 

1 czywały na głowie księżnej, markizy, 
wicehrabmy, lup baronowej.

Po raz pierwoiy podobny strój gło­
wy sta? się obowiązujący na uroczysto­
ściach koronacyjnych w  Anglii za pa­
nowania Karola 2-go w roku 1660,

SZATY KORONACYJNE KRÓLOWEJ.

Królowa Elżbieta i dwie jej córeczki, 
IO-letnia księżni jzka Elżbieta prawdo­
podobna następczyni tronu, oraz księż­
niczka M argaret Rose, cieszą się wiel­
ką popularnością w calem Imperium 
Bryty-skiem.

Wobec zbliżającej się koronacji 
wielkie zainteresowanie wzbudza nie 
tylko tam a uroczystość, ale , stroje, w 
jakich wystąpią wszyscy jej uczestnicy, 
a przedewszystkiem dwie najważniejsze 
osoby, kroi i królowa .

Od Ostatniej koronacji minęło już 26 
lat. Tradycji stanie się jednak zadość 
i strój kroiowej tylke nieznacznie różni 
się od szat, w  jakich występowała 
podczas uroczystości koronacj jnych w 
r. 1911 królowa Mar ja.

Różnica będzie polegała przedewszy 
dtkiem na tern. że szaty królowej Elż­
biety będą po raz pierwszy całkowicie 
wi konane z surowców i materjałów, 
wyprodukowanych w  Angljk. Jedwab, 
z którego jest zrobiona suknia królo­
wej, pochodź; z farmy jeawabniczej w

Płaszcz; który kroi Je rzy  V I będzie nosić w czasie korouacji, w żyty  zo 
s ta ł przed 116 laty- dla. k r* n  Jerzego IV .

hrabstwie Kent, znajdującej się w II;- 
lingsion4e Casue. Jest ona wfc snościę 
F^idy Ha-t Dyke. Jedwab, z któiego są 
uszyte szaty królowej, jest najwyższe­
go gatunku, specjain.e staiannie dobra­
ny. przydza jest wyjątkowej piękności.

TREN.

Tiadycyjna szata koronacyjna kró­
lowej Anglji posiada wspaniały TREN, 
DŁUGOyCł 4 ŁOKCI. Jest ona cała 
purpurowa. Pła»zc* z trenem okrywa 
szatę ze szkarłatnego aksamitu. Zaró­
wno płaszcz, ja t i szata królowej, są 
podbite najpiękniejszeml gronostajami 
i ozdobione wy haftowanem* zlotem 
wzorami. Są to  przeważnie stylizowane 
LIŚCIE I ŻOŁĘDZIE ANGIELSKIEGO 
DĘBU

Brzegi szaty ł płaszcza są zakoriczo. 
ne szlakiem ze śnieżne białych grono­
stajów, na których w  pewnych odstę­
pach jeden od drugiego czernią się 
gronostajowe ogony. Na płaszczu są 
wyhaftowani prócz tego wzory, w yo­
brażające różę Anglji, OSET — herb 
Szkocji. SZAROTKĘ IRLANDZKĄ i 
GWIAZDĘ INDYJ, po samym środku 
płaszcza widoczny jest monogram kró­
lowej', ponad którym umieszczono koro
nę.

Strój koronacyjny królowej jesi do­
syć skomplikowany, bo ped płaszczem 
i szkarłatną tuniką znajduje się jes .cze 
kremowa wieczorowa suknia z ciężkie­
go jedwabiu, bardzo bogato wyhafto­
w ana złotem. Suknia ta, lak przewiduje 
protoku*. jest bareteo długa — dotyka 
ziemi. Widoczne sa z pod niej jedynie 
końce kremowych iedwaom ch panto­
fli. Są one również wyszvwane złotem.

Szata królowej wraz z trenem  iest 
tak ciężka iż królowa Elżbieta nie mo­
głaby się w mej swoboanie poruszać, 
a  naw et stać przez czaj dłuższy bez o- 
parcia. Tren sukni, kiedy królowa bę­
dzie powoli posuwał? sie główna nawą 
kated-y w strom ołtarza, bedzir niosło 
ó dam dworu. Do katedry królowa w ej­
dzie przez w rota zachodnie, głowę jej 
będzie nakn wal BERFT Z CZERWO­
NEGO AKSAMITU.

Prasa rumuńska o sojuszu
polsko-rumuńskim

BBUKARE3ZT. P a t. D zienniai rtm ranskie kom entują w daiszyn 
ciągu w izyta m in istra  Becka

Organ Jerzego B iatianu  „łms^areć podkreśla w yjątkowe zna­
czenie w izyt d la  zacieśnienia współpTacy polski — rum uńskiej do tak ir 
go stopnia, że bardziej naturalnego i  mocnego związku politycznego i 
sojuszu nie możnn sobie wyobrazić w  obecnej sy tucji międzynarodowej,

„A pararer N ationala1 organ młodzieży narodowo - clnześcijań - 
sklej pisze: „P rzy jaźń  i so jusr z P olsaą są  nietylko trad y c ją  historyczna 
W sjiółpraca tych  krajów  wynika z konieczności wspólnego zabezpiecze­
n ia  przyszłości obu narodów.

Utrzymanie i  stało wzmacnianie sojuszu z Polską je st świętym 
obowiązkiem narodowym. _

D zu n n ii R om anul" organ młodzieży liberalnej w artykule pod 
tytułem  „Blok po into  — rum uńsk i"  stw ierdza: „iż najważniejszym  wy­
nikiem  w izyty m in istra  Becka je s t pogłębienie wzajemnego zau fan ia  o b i 
sojuszów.

Ili  na Śląsku nie ś#iąu 1 ircjL
KATOW ICE. P a t. Zjednoczenie Zawodowe Polskie ZZF wydało 

odezwę do swo.ch członKÓw, naw ołująca do un ikania udziahr w obcho - 
dach 1-majowych. Równocześnie Z 7P  t  żyw a robotników  do uczestniczi 
nia w święcie 3-go M aja.

ZZZ n a  Śląsku również nie będzie uczestniczył w bieżącyn roku 
w pochodzie 1-majowym, pozostaw iając z?sadniczi decyzje co do obchc 
du św ięta 1 m aja  w przyszłości najbliższem u zjazdowi ZZZ. N atom ias 
w bieżącym roku członkowie ZZZ n a  Ś ląsk- wezm; udzia1 tylko w świę 
cip naroaowem 3-go M aja,

KONIEC BLOKADY KRAKOWSKIEJ
KRAKÓW Par. W dniu wczorajszym zgłosiła się u renrora 

U. j. deiegacja młodzieży akaaemickiej, soIiaar> zw ącej sie z olo- 

kaćą domu akademickiego Bratriiej Pomocy i wręczyła rektorowi 

klucze. W ten sposób skończyła się blokada trwająca p-zez 6  i 

pół ty godni. Wczoraj zarząd Bratniej Pomoc> objął w  posiadani* 

dom akaaemicki i znajdujące się w  nim biura

W  czasie oddawania kluczy rektorowi przez delegację mło­

dzieży likwidującą biołcadc, obecny był w gabinecie rektora prze 

dstawiciel prokuratur,.
r

Der o. Skirmunta 7gromatóeniu
zakonnemu

P lN S K  P a T Były ambusadoi w Londynie Skirm unl wraz z sio­
s trą  i b ratem  darow ał-' aktem nu tarja lny ir olbrzymi m rją tek  :iemskj 
Mołodów w  powiecie p in sk ir  zg-om uizenru S ióstr U rszulanek M ntła | 
Ledochowskie;.

"W Mołotowie pow rtanie jeden z doarów zakonnych wychowują­
cych młode panienki n a  m isjonarki P ousia .
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Ryngraf lasiwgórski 
dla Ojca ś*.

zawiezie specjalna dele­
gacja m L o z iiły

W niedzielę, 25 kw ietnia odbył 
się w W arszawie IV  Zjazd Komite­
tów Pielgrzymkowych ze wrszystkich 
środowisk akademickich. W zięli w 
nim u d z ia ł. J .E . ks. biskup A ntoni 
Szlagowski, dożywotni opiekun mło­
dzieży akadem ickiej, jako honorowy 
przewodniczący, ks. rek to r Edw ard 
Detkens, ks. S tefan P iotrow ski 
oraz liczne grono młodzieży. P rze­
wodniczył obradom p. Ja n  Szczęsny, 
prezes Centralnego K om itetu Akade­
mickich Slubowan Jasnogórskich.

Po sprawozdaniach, .k tó re  w jk a ­
zały całkow itą zgodność wysiłków ko 
mitetów, omawiano spraw y ogólno- 
akademickiego lw ięta m aryjnego, u- 
działu miodzieży w m iędzynarodo­
wymi kongresie ku czci Chrystusa - 
Króla w Poznaniu, powierzając p ra­
ce techniczne środowisku poznań­
skiemu, spraw ę modlitwy za Pol­
skę, pod k tórej hasłem odbędzie się
tegoroczna pielgrzymka. Ustalono je j 
term in na 23 m aja, poczem opracowa 
110 program  i przebieg.

W wolnych wnioskach postano­
wiono wysłać delegację do Rzymu, 
która ofiaru je Ojcu św. ry n g ra f ja s ­
nogórski i złoży' w im ieniu młodzieży 
k.lka próśb.

100 tys. kandydatów
na 15 tys. paszportów

Kanclerz Scnu.-chnigg u Mussolintego W WIRZE S1W

Mussolini, kanclerz Schuschnigg i austrjaek i sekretarz stanu dr. fluido Schmidt (po cywilnemu), po przyby 
— '-------- »—  ciu kanclerza k u strji do W enecji. — i------- .—

P rzed  procesem  D a s o s iy M ie s t
Losowanie ławy przysięgłych

osób

Organizacje turystyczne i b iu ra  po 
dróży, k tóre zb ierają zapisy osób, 
zam ierzających wyjechać latem  r. b. 
do F rancji n a  wystawę w  Paryżu, j 
otrzym ały już wielką Lczbę zgło-(

i konferencja w więzieniu św. 
między obrońcami, mec Stypołkow- 

Ja k  wiadomo, przewidywany kon-i skini i K orsuiskini z W arszaw y i  mec. 
tyngent paszportów  Turystycznych do r̂ - jeżow skim  i mgr. Jaw orsk iu  z 
F ran c ji z okazji wystawy wynieść ma K rakow a a in: . Doboszynukiiu i kilku

i głównymi oskarżonym i w sprawie 
m yślenickiej. Omawiano ■ sprawę 
wniosków obrony na rozpiawę. oraz 
ustalono lis tę świadków.

K R /K Ó W . — W poniedziałek w ko prowadzeniu Sprawy to w. inż. Do- 
Sądzie Okięgowy.n w Krakowie, w o- boszyńskiegc przed sądem zwykłym, 
becności prok. Szypuły, prezesa Sąau  domagając się rozpatryw ania je j rów 
Apelacyjnego d r  K rzym m skiego i  de- liież przez sąd przysięgłycn. Gdyby 
legata R aay  Adwokackiej odbyło się 
losowanie ławy przysięgłych n a  k a ­
dencję czerwcową, podczas k tórej  ̂
odbędzie się proces inż. A. Doboozyń 
skiego. J

W ybraim  30 sędziów pizysięgiycn 
. 15 zastępców przewazn.e z pośród 
emerytów. I

sprzeciw  obrony został uwzględniony, 
wówczas także proces towarzyszy Do- 
boszyńskiego odbyłby się dopiero 
w drugiej połowie czerwca.

Skazanie nandy Żydów
za przemyt aewfz do Gdarfska

GDYNIA. — W  dniu 27 b.n w praw  obywatelskich i honorowych,
W o w ,orek odbyła się 4 godzinna ' S aa** “ ^ so w y m  w G ayni nastąpi-J Cbaja M ortelfełd -  n a  1 rok  i 6

Michale °Słoszpnie wyroku w gtosuym miesięcy więzienia, 2C.000 zł. grzyw 
procesie dewizowym przeciwko 6-ciu ny. Nucnim G utglas n a  6 miesięcy
oskarżonym o przem yt dewiz do Gdań więzienia i 500 zł. grzywny, podczas

tylko 15.000.

ska, w artości 200.000 zŁ
Skazani zostali: Cnil UrbacL — 

4 la ta  w ięzienia 100.000 zł. grzywny

gdy Sender Gutglas zwolniony zo­
sta ł od w iny i kary.

W  motywach wyroku są podał. ZH

Emigracja Żydó# 
z Polski

zanika
W szystkie teraz grupy politycz­

ne, nie wyłączając osta tn io  P P S , go­
dzą się z tern, że żydzi mu6zą wy„ść 
z Polski- N aw et część żydów godzi 
się z tą  koniecznością.

A  co mówią cyfry  ? Otóż z tych 
cyfr wynika, że em igracja żydowska 
do P alestyny  nietylko nie wzmaga 
się, ale zanika. W  r. 1935 wyjecha­
ło od nas do P alestyny 25 ty's. osób, 
w następnym roku ilość em igrantów 
spadła do 10 tys. W  styczniu i lu­
tym 1937 r. wyjechało do Palestyny 
4C5 osób, gdy w tych samych m iesią­
cach ubiegłego roku 1739 osób, czyli 
4 razy więcej.

i n a  5 la t u tra ty  praw  obywatelskich zasądzeni dopuszczali się przestępstw
działaj ą-

Gdyrby tempo em igracji tegorocz­
nej nie podniosło się w następnych 
miesiącach, to  całoroczna kw ota enti 
gracy jna nie przekroczyłaby trzech j 
tysiv-ey osób. A  że przyrost na tu ra l­
ny Żydów w Polsce wynosi około 3*' 
tysięcy osób, to widzimy, że w ro­
ku bieżącym wyem igruje zaledwie 10 * E 3

W godzinach popołudniowych od- ' ty sl?cy 
oyła się d ruga Konferencja oDrońców, 
w której wzięli nadto  udział mec.
S tu rl i dr. K uśnierz.

Z całej Polski zgłosiło się kilku­
dziesięciu adwokatów zaofiarow ując 
usługi w charakterze obroucow. Ze 
względów technicznych bronie inż. 
Doboszyńskiego będzie tylko Kilku 
adwokatów, a jego towarzyszy — kil 
kun as tu.

Dalsza konferencja z inż Dobo- 
szyńskim odbyła się we śiodę, a  w 
p ią tek  z oskarżonymi, przebyw ający­
mi n a  wolności.

W  kołach sądow yih przypuszcza­
ją, ze proc«s przeciwko towarzyszom 
inż Doboszyńskłego o Ibędzie się w 
drugiej połowie m aja a przeciw  sa­
memu inż. Doboszyńskiemu w d ru ­
giej połowie czerwca.

Obrona złozyła sprzeciw  przeciw-

DZIECI KRESOWE WOŁAJĄ 
O SZKOŁĘ -

Złóżcie datek na Dar Narodowy 
Maja na szkoły Polskiej

i honorowych, Gorszon M ortelfełd — jako zorganizowana banda, 
na 2 la ta  i 6 miesięcy więzienia, 30 ca n a  szkodę państw a.

grzywny i 5 la t u tra ty  — :------ •—

Delegaci mlóst u p Premiera

proc. tego przyrostu. Macierzy Szkolnej konto czekowe
P. K. O. Nr. 700,168

PUCE' — GDYNIA
i

Słysząc biadolenie tow arzystw a na 
ciężkie czasy, brzuchaty bussintsm an 
się rozzłościł i rzekł sen tencjonaln ie:

— Dobre in teresy  leżą na 1 ulicy. 
Tylko miec trochę oleju w głowie, 
przewidzieć mnie,, więcej co pójdzie 
w górę, kupić za bezcen, poczekać, 
sprzedać za górę złota. P roste i ła ­
twe.

Jegomość, w yglądający na głodo­
mora pisnął z k ą ta :

— Przewidzieć! Nie w ystarcza 
„mniej w ięcej11 — trzeba z dokład­
nością co do centym etra. Ot ja  np. 
za to, zc byłem przewidujący i to 
trafn ie , ale z omyłką o parę kilo­
metrów — jestem  dziś nędzarzem.

— No, no, zainteresowali się 
wszyscy.

i — Przyjechałem  do Polski z Ame- 
ly k i w 19-tym r. Miałem kilkadzie­
s ią t tysięcy dolarów, rozmyślałem, 
jak  je  ulokować. Puknąłem  się w 
głowę: Polska ma dostęp do morza,
zatem zechce mieć po rt. Zatem te  
reny w  porcie pó jdą szalenie w górę. 
A gdzież Polska może mieć p o rt?  W  
Pucku oczywiście, boć to  jedyne 
miasto nad morzem, s ta ry  polski port.

I  kupiłem parę kamienic na puc­
kim rynku za 50.000 dolarów, i parę 
placów za 10.000. W  19-stym roku 
przewidzieć wielki p o rt polski, wiel­
ką jego przyszłość — przyznacie pań­
stwo, ze to było geiijalne.

Tylko, że wziąłem Puck za Gdy­
nie. Puck robił plajtę , domy ta ­
niały, ja  jeszcze wierzyłem. Tam o 
30 kim. wychodki idą na wagę zło­
ta, a moje domy są w arte  dwa zło- 

| te zęby. Mam te  domy do dziś, mie- 
/ czkania puste, sklepy idą za grosze, 
i ledwo na podatki starczy. Kamienice 
i place te nie są dziś w arte  więcej,

: jak  30.000 zł. Gdy obliczam, ile s tra ­
ciłem. siwieję z rozpaczy, 

i W szyscy spojrzeli ze współczuciem 
r.a głodomora, k tóry  isto tn ie był si­
wy ja  li srebrny lis.

Inny  pan tymczasem się rozpła­
kał. Połknąwszy ja ffsk ą  pom arań­
czę nspoKoił się trochę i opowie 
d z ia ł:

W  24-ym roku, za bilansówkę v

Walka z nagim
szaleńcem

Nocy wczorajszej wsie Saiouiea i 
Opacz pod 'Wiochami, były terenem 
niesamowitego widowiska.

Mieszkańców jednego z demów w 
Salome obudzuy w nocy jakieś ha­
łasy  n a  dachu. Zbudzeni ze snu my­
śleli, że to  napad bandycki i wszczę 
li a lanu. Zbiegli się sąsiadzi i u jrze­
li n? daohu domu jakiegoś osobnika, 
k tó ry  krzycząc i w ykon,w ując ewo­
lucje akrobatyczne, ją ł rozbierać ko­
miny i rzucać cegłami w przerażo­
nych wieśniaków.

Gdy wreszcie spędzono szaleńca * 
dachu, z kocią zręcznością wdrapał 
się on n a  dach sąsiedniego domu i 
znowu ją ł rozcierać kominy, poczem 
w przystępie fu r tj i  zdarł z siebie u- 
b ranie i  został zupełnie nago.

W ieśniacy ję li obrzucać szaleńci 
Kamień m ir’ tak, że ten zeskoczy
wreszcie z dachu i korzystając z cie­
mności zbiegł

Około godziny 3 raao  nagi wa 
r ja t  znalazł się w sąsiedniej ws. O- 
pacz, gdzie wlazł na dach domu 
.tt.nton.ego Trzcińskiego i  z wie’ką 
wprawą rozebrał dw a kominy.

Niem al wszyscy mieszkańcy wsi 
zbiegli się przed dom Trzcińskiego i 
rozpoczęli polowanie n a  szaleńca, któ­
ry  pow ybijał wszystkie szyby w do 
mu, powyłamywał oKiennice i zdemo­
lował urządzenie.

P rzerażona roozma Trzcińskich u- 
ciekła z mieszkania, w którem  zaba­
rykadow ał się oołąkamec i ją ł bom- 
bardowa. atakujących go wieśniaków 
cegłam , przyczem kihcu z nich zra­
nił.

M ieszkańcy Opacza zaczęli s trzp 
lać na postrach, jednakże strzały  ni* 
robiły  n a  furjau .e żadnego wraże­
nia.

P rzybyła wreszcie na pomoc poli­
cja, k tó ra  po krótkiej walce obez- 
Wiadniła szaleńca, nałożywszy mu 
k aftan  bezpieczeństwa.

Ustalono, że  spraw cą aw antur by1 
umysłowo chory Franciszejc Grzelak 
mieszkaniec Kozienic, skąd peciod*^ 
osławiony cadyK, zwany przez wy-

Grzelak przebywa na posterunk. 
P .P . we W łochach. Po przeprowadze­
niu form alności umieszczony będzie 
w zakładzie d la  umysłowo chorych-

P. Prezes Rady Ministrów gen. J!a — Radzyński, wiceprezydent I wowa—

I

woj - Skladkowaki przyjął dziś delega­
cję Związku Miast z prezesem Związku 
Prezydentem m. st. Warszawy p. Ste­
fanem Starzyńskim na czele.

W skiad delegacji wchodzili: dyr. 
Drojanowski, dyr. Porowski, Prezydent 
Krakowa — Kaplicki, Prezydent Kato­
wic — Kocur, W iceprezydent Krakowa

Weryński, Prezydent Torunia — Rasze 
ja, Prezydent Grudziądza — Włodek, ' 
Prezydent Brześcia nad Bugiem — 
Wójcik i burmistrz Tarnowskich Gór 
Antes. Delegacja przedstawiła panu 
premjei owi rezolucje Ogólnopolskiego 
Zjazdu Delegatów Związku Miast P o l- , 
skich. I

NALEPKA 3-CIO MAJOWA 
WINNA BYĆ W  KAŻDEM 

OKNIE
m

łein.
— Po czemu tu  morga ? za p y tr

banku, otrzymałem 3000 zł. premji. , znawców ,;myszug* .rebe«  
Postanowiłem  się przewietrzyć nad 
jiolskiem morzem.

Gmcrano tam  coś niecoś w Gdyni.
W bijano jakieś pale w wodę, sypano 
jak iś gruz, s ta h  jakieś szałasy i bu­
raki. Spacerowałem z przyjacielem  
wśród m arnych zbóż rosnących na 
drodze do Orłowa — tam, gdzie dziś 
Ś-to Jańska  ulica.

W daliśm y się z kmiotkiem Kaszu 
br-m w rozmowę. Mówił, że chce 
sprzedać ziemię i przenieść się w 
Poznańskie.

— A ile macie ziemi ?
— A ot 3 moi-gi.

— Po czemuż chcecie za morgę?
— Po 1000 zł.
— Zwarjowaliśeie.
— Nii, tu  przecie tero miasto...
Uśmiawszy się z głupca pojecha­

liśmy do Zoppot, gdzie przegrałem  
w kasynie swoje 3000 zł. W róciłem 
wesół i opalony do biura

Łatom zeszłego roku byłem w 
Gdyni, łaziłem  po Ś-to Jańsk iej. Z 
trudem  uprzytom niłem sobie, gdzie 
jest ziernia owego km iotka S to ją  tam 
wielkie domy, są jeszcze niezabudo­
wane place.

Morga * Czy pan z la tarn i inor
skiej spadł? Tu się. sprzedaje na
m etry. M etr po 50 zł.!

M orga ma 5000 m tr. Czyli że ts
morga, eom ją  mógł kupić za 1000 zł- ' 
w arta  jest dziś 250.000 zł. Za swoje 
3000, które przegrałem  w ruletę *  
parę dni, mógłbym dziś mieć 750.000 

tł. Za dwa la ta  byłbyn - tniljoueiem 
A tak  jestem  nędzarzem. Nie mog1 
tego spoKojme wspominać, djabl 
mnie biorą...

Zazgrzytał zębami W szyscy pa 
trzyli nań ze y spółczuciem. Cudzą 
boleść trzeba uszanować.

Karol.

E X L l B R I S
KWIECIEŃ —

Gen. TADEUSZ KUTRZEBA. 
W ypraw a Kijowska 1920 roku. Nakł. 
G clethnera i W olffa.

Zadanie historyka wojskowości, 
icżeli chodzi o dzieje wojen najnow ­
szych, je s t szczególnie trudne i od­
powiedzialne. H istoryk  taki, jak każ 
dy naukowiec, musi beznam iętnie 
badać przebieg zdarzeń, chociażby w 
nich nieraz b ra ł bezpośredni, w ybit­
ny udział, — musi zarysowywać tło 
historyczne, choć przeszłość jest je ­
szcze organicznie zw iązana z dniem 
dzisiejszym musi zdobywać się na nau 
kowy objektywizm , choć jest często 
zmuszony opowiadać o własnych prze­
życiach. Trzeba jeszcze dodać do ter 
go, że dzieje wojen i przebieg po­
szczególnych bitew  zawsze emocjonu­
je : któż p o tra fi całkiem spokojnie o- 
powiadać nawet o dalekich bitwach 
pod Grunwaldem, Choeimem, K irth - 
ńolomem, W iedniem ? O wiele jednak 
trudnieii mówić o klęskach, niż o 
zwi cięstwach„ ...

G enerał Tadeusz K utrzeba miał 
więc zadanie wyjątkowo trudne, gdy 
postanowił skreślić, przebieg operacji 
kijowskiej, k tó ra  się zakończyła po- 
dwómem r.aszem niepowodzeniem nu
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litarnem  i polityczncm. Jako ówczes­
ny szef sztabu 3 arm ji, gen. T. K u­
trzeba był niety-lko bezpośrednim ob­
serwatorem  znam iennych" zdarzeń, 
ale jednym  z głównych aktorów ; wsku 
tek tego naukowa p iaea  o wyprawie 
kijowskiej p rzybiera w niektórych 
rozdziałach charak ter relacji osobi­
stej uczestnika walk. A ulor tak  mó­
wi o swej p racy :

P raca m oja nie jest h istorją  owe­
go okresu. H isto rja  ta k a  czoka je ­
szcze na swego dziejoplsa. Przyczy- 
n ant się tylko w skrom nej mierze do 
je j zapoczątkowania, a głównie pra 
gnę zachęcić do retrospektyw nego 
rzutu oka na to, co się działo np 
liaszem pograniczu wschodiuein, gdy 
wojna światowa poprzez zburzone 
incnarchje austriacką  i rosyjską od­
dała narodom głos wolny., (s tr . 7.)

W  rzeczywistości gen, K utrzeba 
dal więcej, niż zapowiadał, bo jego 
syntetyczny obraz operaeyj polskich 
na terenie Ukrainy w r. 1920 jest w 
swej budowie tak  mocny i konsek­
wentny, że może wymagać uzupeł­
nień i wyjaśnień tylko w stosunku 
do pewnych fragmentów.

Jaki był cel t. zw. wyprawy k i­

jow skiej? Czy była to wyprawa I po- szy wyłonił się z biegiem czasu, w K ontak t z P etlu rą , jako  wodzem od 
zebfła lub nawe konieczna? W  ja- związku z wynikiem rosyjskiej woj- radzającej się U krainy, został nawią

kieb w arunkach był wykonywany plan

rów, 3348 kozaków, 11 dzia i ty 
kaiabinów  maszynowych (str. 82)

operacyjny? — Oto py tan ia podsta­
wowe, na które au to r daje odpo 
wiedź w yczetpującą i przekonywują-

ny czerwonych z białymi. Józef P ił- zany już w m aju 1919 roku. Oddzia- f na terenie Ukrainy nie po trafili t
siulski uważał, że porozumienie się ły atam ana P etlury , których kadry  
7. D enkinom  je st całkowicie niemo- zostały zorganizowane w Polsce, mia 
żiiwe, to  też skazał go n a  zagładę, Ijj wkroczyć na teren U krainy razem

kraińcy zgromadzić większych sil 
nie stw orzyli prawdziwej arm ji, zdób

_ _ _  ^ . . .  _ .    0 _x, .  „ _ .....„ ._ nej do walki w oDronie swegc k ra ju --
eą w pierwszyct rozdziałach dzie- odmawiając mu pomocy i rozpoczyna- z- wojskami polskiemi, tam się roz—j Yiojska polskie nie u trzym ały (̂ 1
1  ̂ jąe z bolszewikami pertrak tac je , nie Wiiiąe w arm ję, zdolną do objęclf. giego fron tu  na • terenie oddalony®

Mówi gen. K utrzeba o zasadni ( obliczone jednak na jakiekolwiek po- . fron tu , co pozvroliłoby woiskowm poi od kraju , 
czy celu w ojny z Rosją [ zytywne zakończenie. ■ [ ski.n wycofać się i zacząć decydują- j „— Twierdzę stanowczo —

1 ‘' “m w°ju y  z Rśfcjąi w ujęciu j P rasa  już podchwyciła rozdział cą rozgrywkę na froncie północnymi gen, K u trzeba: — że przegraLśm j 
iłsudskiego tak się zdaje — dzieła gen. K utrzeby, zarysowujący Głasznie gen. K utrzeba mocno a- na U krainie nie wskutek doskonała 
łn zdobycie należnyc nam granic przebieg rozmów pomiędzy Boemee keentuje, że „wyzwolenie W ilna stało ści pianu czy w ykona-ia rosyjski*#0’ 

1,1 1 Plz yczynienie się d« po rem a Marchlewskim, — są to  juz się punktem  wyjścia dla nieunikmo- lecz jedynie wskutek naszych włus"
a ^ .aszyn  wschodżfć nieza- dziś rzeczy znane. Naieży tylko nej w ielkiej wojny.11 ' nyeli błędów, z których zresztą na®z

ezuej o Rosji Republiki 'Jkra iń- j <vciąż pam iętać słowa gen. K u trze b y :! — Zdobycie W  l.na było właściwa przeciwnik — w r. 1920 taktyczni*^ 
s n i o iaz zapewnienie Polsce zupeł- j — Gały polityczny epizod Bocr- reakcją zbrojną na agresję Rosji, jesżczr mniej od nas doskonały 
nej samo zialnosei w wewnętrzno -  ̂ner - M archlewski był — zdaniem było potwierdzeniem, że podejmujemy bardzo słabo korzystał, (s tr . 235)- 
poutycznem  urząa* iu k r u u. P r»- mo.jem — dla Piłsudskiego środkiem narzuconą nam wojnę... (str. 20). j Pierw szą przyczyna, u trudniaj^ '

ipe Pil lUdski silnej Polski do umożliwienia Sowietom rozp ra-j W yzwolenie Ukramy, tak  ważne cą sprężyste działanie wszystkich »r '
. leniu ącej na W.,chód i pragnie  ̂wionia się z Penikinem , lecz nie był w pilonach operacyjnych Naczelnego m ij poiskieh, było niedostateczUe 

wpływj Rosji ograniczyć do rozmia- ^edr-m, do którego dążył Marchlew- Wodza, zależało w znacznym stop- skoordynowani* działań n a  wschodzif 
rów należnych^ naiodowi rosyjskie- Rja  — dążeniem do pokoju, okrello- nin od Ukraińców, którzy, jak  wy- i na nółnocy. Wódz Naczelny,
mu w g r meaeh, zamie.szkałych pr/.ej nego według zamiarów rosyjskich, kazuje doświadczenie, nie byli zdol- m ając zaufania do wszystkich d° ' 
żyw.ol rdzennie rosyjski... (s tr. 39). [ (s t r .  32). ni do rzetelnego wysiłku. Choć gen. wódców arm ij, s ta ra ł się beztiośreo

an A'ielki i zuc-hwałj Jak że  Bolszewicy pragnęli pokoju w ce- T. K utrzeba tw ierdzi, że P e tlu ra  nio kierować akcją na poszczegór
m iał on być wykonany, jeżeli chodzi ]u zorganizowania swybh sił. Polski był „bożyszczem U krainy11 (str. 14), uych frontach, eo natu ra ln ie  komph
o i.peiac.je wojenne na terenie U krai-  ̂ Wódz Naczelny dobrze rozum iał tę ! jednak  to bożyszcze szeiszvch mas za kowało sprawę.
ny, które m iały być krokiem pierw gr ę i przerw ał p e rtrak tac je  z bolsze- sobą nie porwato. A rm ja u k ra iń sk a ,’ —  Skoro jednak  M arszałek P i Dud

cm i boda u a i ważń i e i s Wńdz , :«v. -____  i. - „
ny
SZY boda, najważniejszym ? W odz wikami zars z po ich zwycięstwie nad 
K aezelny zamii rżał rozbić X II  a~mję , Ileuikinem, aby osłabionego nieprzy- 
iui i-t ką, sto jącą przeo. Kijowem i jaeiela móc sautecznie rozgromić, 

odrzucić dal -j na wschód anu ję  X IV ,' W yzwolenie U krainy miało być 
a!o.,ąeą na Podolu, Ten plar ściślej- początkiem  wielkiej akcji zbrojnej.

podług źródeł ukraińskich, liczyła w ski me darzył wszystkich dowód’ 
październiku 1919 r. około... sześciu ców arm ij pełnem zaufaniem  — stu' 
tysięcy lu d z i! ., (str. 34 ); dwie dy- sznie czy niesłusznie, to dla mojej 
wizje ukraińskie, k tó re  wyruszyły z rozpraw y jest obojętne — to wynikw 
Polski, miał*- dokładnie: 556 oficc- ło dla niego to  ciężkie położeni- 4*
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Wy nakazu 
Pamiątka 

Kto wlazła!
Na marginesie „zakłamania” paiftwowei ^dy

W  historji odrodzonej Polski „mieszczańskich" wyrosła potęga Jak to, więc kraj w którym bez- 
Iyn..e^o wynalazcę nienue^kiego i ' obok ogromnych wysiłków sk ie ro 'A n g lii  i krajów Z a c h o d n i c h .  —  Tu robocie stanowi pokaźny ułamek 

J S t j S S *  & £ S Z F S 2 .\ ™ ' > « !  K« O l k o w i e  i skon s o l i - ^ a t o m f e t  jesrcse p o ^
gujących nasze linje komunikacyjni Iłow aniu  zniszczonego wojną i roz p.ychologja, Idóną redaktor Ma- 
yezwano pewnego razu z jego fabryki dartego wiekowym podziałem kra- ckiewicz tak tratnie określił, że 

do Berlina w jakiejś bardzo punej ju jesteśmy świadkami stałej nie - 1  „z kawiarni wyszta i do kawiarni 
ąprawie. Było już późno, żaden po- ustannej kreciej roboty, która po d -!w ió c i“ . 
ciąg o tej porze nie odchodził. kopując się pod fundamenta grozić j ,

■Prof. Junkers był bezradny. j „ a dob;e zaczyna całości budJw y.j  . . li ■ warzeniu Paiutwó Pol-
— Cc ja teraz pocznę? Samocho-! źródeł skąd płyną te wrogie nam skie&°’ .mn' J p y slano c Oiibudo- 

dera trzeba będzie jechać pół nocy... | siły nie potrzebujemy szukać dale- "  |e ?rułn® " e^  'V0J,n3 kraVu>
— Może pan przecież kazać się ko sa one ZDyt nam znane, zbyt jaK o najbardziej karkołomnych 

przewieźć samolotem... 'widoczne, a przez tc aiebezjfceci- projektach z dziedziny wynalaz-
— (eazcze nie zwarjuwałem -  od- źe w zrok nasz no j powo n i e n i e kJW socJa ‘nych- 

parł prot Junkers.

Poaczas zbiórki na jalkiś cel dobro­
czynny, zbierająca dama podeszła do 
pewnego mlodegu bankiera, o którym 
wiedziano, że nieaawno odziedziczył 
duży majątek.

— Niestety pieniędzy nie da^ę

stępiały" przez ostatnie iaia.i 
ze przestajemy już reagować na*
te lub mne groźne objawy naszego  ̂dzynaroaowego biura pracy nie

jednokrotnie powtarzali o nieobli-

Pamiętam w czasie piojej byt­
ności w Genewie członkowie mię-

[Ochrony Przyrody
, , . . .  - U  J . ! Przed kuku  dniam i odbył się w św iata. Gromadzą je  biblioteki nie-
l lld n o s . . k ra j le .,y, który p  - Wl- W arszawie osiem nasty z kolei w nie- tylko w Europie, ale i w obu Aniarj 
n ien  w y s z y ć  w sz y s  l,u. s iły  a b y  podleg}ej Polsce Zjazd P a ń s tw ow ej' k»ch, Afryce, A u s tr a *  i n a * e t Tal 
„ o b u d o w a ć  ab y  s tw o rz y ć  le p sz e  Rad 0oh p  d w  ' Inanji j N o ^ k m d j i .  Z inicjatyw
warunki by tu, Kraj .;tory mus, miec 8ali konfm,ncvjnej Ministerstwa W. — ---------   -  * * >

pogotowiu odpowiednią siłę R

życia społecznego.
W ostatnich numerach „Sło-f walnych wprost projektach dele- 

w a“ autor słusznie podkreśli! z ja - ;g atów polskiej,. musie,e miec 
f  wisko nagminne w życiu polskim, J wiele uemędzy, skoro was stać

’ n a  ta k ie  m a rn o w a n ie  fu n d u szó w

W p u g u .u w .u  o u p o w .e u n .ą  sifę R . j 0  p  zgl.omadziU się członko.
z b ro jn ą , t ą d lt  w y rz u c a ć  ta k ie  o l-  wic Rad repiczclRUjtW  wszystkie 
b rzy rm e  su m y  n a  o b lic zo n e  n a  e -  dzleliiiee ^  oraz pow tfto  dele- 
te k t św ia d c z e n ia  so c ja ln e . gac; iivznych towarzystw  społecz-

Piękne wykresy w międzynaro- n-yc >̂ kulturalnych, turystycznych - 
dowem biurze pracy w Lidze Na- naukowych. Zjazd w zastępstw ie nie- 
rodów, zaiste kosztują nas drogo, obecnego w' W arszawie m inistra Świe 
a kto wie czy za nieliczną grupą tosławskiego, otworzył p, wicemiuf- 
uoktrynerów, graiika rozwoju Ster Ujejski Z koiei przewodniczący 
świadczeń socjalnych W Polsce za- Państw ow ej Rady Ochrony Przyrody, 
hnponuje przeciętnemu, obdarzone- prof. W Szafer, rek to r Wszeclmi- 
m u zdrowym sensem politykowi. cy Jagiellońskiej, złożył sprawozda- 

Szczęście, że rzadko kio ma moż- nie 1 dz-ałnlnośei Rady. W  związku 
ność sprawdzić na miejscu faktycz- z projektam i reorganizacji ochrony 
ny Stan rzeczy i zajrzeć w oczy przyrodj w Polsce, w sprawozdaniu

odrzekł bankier. Pieniądze to ,/dyn71 ,a tle stimmJeóW na p r o w i n - j T S S -  g f f O T ! 0*  * sk0nł>ta-  ^  W‘ ^  krótkie
painiątkri po moim drogim u,cu cł* K resow ej, jak v soczewce od- J ""  tować jak daleką jes* owa rze- zestawienie wyników pracy za cały

t  t  t  > bija skoncentrowany obraz te “ • [czywisiość od pięknych naszycn czas istnienia Rady, to znaczy '  za

Państwowej R ady Ochrony Przyrody 
powstało Międzynarodowe Biuro 0- 
ehrony P rzyrody  w Brukseli, w kto 
rego zarządzie Państw o Polskie ofi 
cjalnie jest reprezentowane. Ponad­
to przedstawiciele R ady brali udział 
w licznyrch innych imędzynarodo 
wych organizacjach tego typu. W or­
ganizacjach tych z głosami delegatów 
polsk-eh, ze względu na wysoki po- 
zmm ochrony przyrody u  nas, liczo­
no się bardzo poważnie.. Słusznie 
podkreślił w dyskusji nad sprawoz 
daniem przewodniczącego Rady prof. 
Siedlecki, iż tyle jesteśm y warci 
zagranicą, ile zdcnanij u siebie do 
konać.

go co się w kraju dzieje, a co -pe Zgola teoretyczne podejście winjetek genewskich.
C - T n n o i u m r  A l l + r v r  ł  ir  c ł . l I C T I l i / ł  . t  • • _    -  _ -l •* _ Idużo przyjaciół w ( Szanowny Autor ian słusznie o- do zycia wprowadziło do mental-

■ i i . ,  - i  Trzeba zajrzeć do nędzy panują
n o s c  polskiej, brak p szanowania ' p ^  —  “‘"““T;

cy , czasu. B r |k  właściwej o- trz^ a spraw 5zić s.tan J rt>wotny PrZytem naIezy praey zuppłme bczln 
pociągną za so ą naszycb cfZieci, coraz to większe

— Czy masz 
szkoel, Jasiu?

— r.ni jednego.
— Czemu?
— Nie znoszę tych, którzy mnie

t'"4 , ,  ̂ ■ . . . .  „ ! frontów, tkoków, równań, g in ąc ,
— Jak to w.ęc wazysc d ę  biją? ! /a c z y n a  rzeCzyw,stość nolska, a sw °je, rodźmy u y ,u s ia .o s o , n ie d u zy w ia n ia ; flby s ię  p rz e k o _
— Eh, me... tytko a, których ja bt- zrujli0Wany, ras aszo - , - j ^ m i a s t  wpiowadzP oglądanie nać jak / „  zbiezność óamne mię-
nc znoszą mme. ‘ ny obywatel napraw dę zaczyna A 1? ^  wszelkiego^ rodzaju swiad- ^ Jdoktryną> miedzy a

(zatracać poczucie różnicy po mię- W ^ b w e ^ w a Kto s d  ,, b j&  o c z y w is to śc ią .
- ' wiary we własne siły! - | - - J

kreślił słowem „zakłamanie".

Zakłamaliśmy się i zalizaii na l3'
potęgę. 'W powodzi frazesów, £eiY  prac^ . ^ r & " '  \ t naszych dzieci, coraz to
mów, obietnic, hasef, rożnych bra,x wszelkiego instynktu oszczęd s ^oszeni jakie czyni t f  nas

n . b C P i  i 7 o h P 7 ' n ł O P 7 ó n i Q  e u r a n r n  t 1 7 J  J

okres 17 lat. 
dło imponująco, 
pracy członków

ności i zabezpieczenia swego i rrruz]jca będąca skutkiem nędzy '
bytu na starosć, f  n!^n*««rfnnła .h o  d o  nr Z v L  utwor

\ę, <rue znoszą mnie.
11 v  u u v  v v m v i  u  ** u v  l-  u<v <■ r

czeniaiTii wi
—Siyszała parni panią Kazię prze- | d zy  p ra w d ą , a k fąm stw e m  pom lę- 

,echał samochód... d z y  sc en ą , a  k u h sa m i, p o m ię d zy  ■. R zu can ie  w  lew o  i w  p ra w o  p ie
— Biedaczka, ona tak źle wygląda- u łu d ą , a co raz  s ię  ro z sz e rz a ją c ą  _ n iędzm i 

ta w ostatnich czasach.

Bardzo doniosłym momeiuern na
„ . . . x zjeździe było uzgodnienie stanowiska
Zestawienie to  wypa- j p ra^ gta^ u  Jm,ouy p ,zyrod £

■p1̂  " s t anowi ski em Przedstawicieli Pocz,
3 y’ P° 1Ch JC | nań technicznych w kraju . Rozdźwnęk 

, istniejący pomiędzy przyrodnikam i, 
teresownej, dorobek nasz w dziedzi-, dlJzącylłli Ł„ za, bowania n a u in  w 
nie ochrony przyrody je s t nardzo d n - ; jej piorwotnyin stanie i mżyruerami, 
z.y. Ogółem W ciągu ub.egłych 17 l a r ' „ siłu]acyml przeksZiałcici j n ia£ 

zono 6 Parków  .Narodowych o do , wojej wol- (w az  bardziej * 
ogolnej powierachsn ponad 10 tys - ms> podobm ak tQ j u - ^  
ha (organizacja siodmego P ark u  Na- sce na zaonoazic, E ,  z a c k ,a.
rodowego Tatrzańskiego dobiega k o n - . Powoli obil, stro  dodlodz do p r , r .
ca), wydzielono 180 rezerwatów

i wydmą piasczystą. [ pozostać bez wpływu f na

? Gdyby nie byłe w Polsce tego ^ v!.0 dy,v a*e â -
, , . . ... 'zakłamania, to by nie niszczono i zy kłatł-•
Jak już wszystkim wiadomo, stano -, 4 , _ł4wUJtl(, r ; or, j

państwowemi nie mogło 
tu i na psyche 
On brał tylko

.7 , konania,j W y rz u c a m y  zgórą półmnjarda zaprojektow ano daiszych 68. Z are je -1
'rocznie na różnego rodzaju ubez- &trowano w inwentarzu około

n s e rh n  P :eCzenia od  c h o ró b  etc.etC ., 3 llie 0Kazów przyrody zywej i ilieożywio- ; /.„i-i j
P y potrafimy nawet dać ubezpieczo- nej, uznając z tego około 250 drzew.' ‘ “ ^ oluJe

. , . . = , ’ iw agi biologicznej w przyrodzie
głazów, alej i parków  łącznic, za za - '

ze ingerencja człowieka w 
przyrodzie może dochodzić tylko do 

5-000 pewnyeb g ran ic. Posuwanie je j zbyt 
naruszenie równo-

nym najprymitywniejszych środ-

wi uredzeme się sło «fka w w k rs z a w -w tak złośliwy ■ bezwzględny spo-
sk.in ogrodzie zoologicznym pierwszo­
rzędną Sensację. Frekwencja w ogro­
dzie wzrosia Oczywiście bywa tam 
moc dzieci

W związku z tern uważam za wiei- 
oe niepedagogiczne wmawianie dzie­
ciom, że Słomątko przyniósł bocian

Na dziedzińcu koszarowym 
wacnmistrz Konewka wota:

— Reicrut Zalewajko, daliście 
koniowi siana?

Zalewajko pręży się na służbowo:
— Tak jest, panie wachmistrzu.
— A kto to widział?
— Drugi koń.

Wydr Web

sób procesu Kap t alizacji, to nie darsiwie z trudem i mozołem ze- 
prowadzouob) takiej podstępnej brapy p lon marnuje się i! rzuca na 
walki przeciw uświęconym trądy- pastwę niepogody i nieporządku; 
c-ją zachodu owym tak przez nas jak niestety i u nas dorobek pracy

1 po-

j k ó w  leczniczych.,..:^ bo ich nie bytki. ' Dokonano wiele w dziedzinie i “  ,®(* ’  , kłłtastwrfaIn#
Jak W  zle prowadzonem gOSDO- marny. ochrony krajobrazu, ochrony oiocze-i f  *U, memiee-u/ czasopismach

' £ ,, , J J techni ;znych juz dość dawno datyi. - wreszei a opu- j , - - J._ n ia  zabytków sztuki,

Polaków wyśmiewanym „cnotom 
mieszczańskim".

cele

ludzkiej nie kapitalizuje się, nie 
przetwarza w pewne zdrowe for-

i r * . łl i 1 i f Cl ICUllUGAGOllik, LtUU W

Troska o d.ym, o swoją rodzinę, ''Lv oszczędno .ci, me odkłada chol szpilainictwa j j]0ści łóżek w obli- 
o równowagę finansową, o d o b r o - ,  ^  małej czę.>cijta kamtał zapa- czpniu na jo.000 mieszkańców, 
byt wciąż jeszcze poczytywana 
jest u nas za brak „ideowości", za 
„filisterstwo" nad któretn prze­
chodzi się z pobłażliwym uśmie­
chem, za przestępstwo karane su­
rowo przez wszystkie urzędy fi­
skalne.

Wydatki personalne powyż- " '" ' j  ^  się słyszeć głosy, że wszelkie t>o-
szych świadczeń stanowią około ‘ owano iczne monogi-a jo i roz- ;zynaria mzyi)ierdw tem jepsze j
15 % rocznie, Czyli około 70 mi- - ■ nau ' owe- /skuteczniejsze im  są bliżeze natury,
Ijonów (nie licząc nowych p la c ó -1 W ielki nacisk połużyła Państwo- to znaczy im m niej uan isza ją  istnie- 
v\ek literacko - propagandovrych) ,  u-a Rada Ochrony P rzyrody w ciągu jacy w naturze porządek rzeczy, 

jednocześnie poa wzgięoerr 17-l«tnicj swojej działalności na spra , . -
wę propagandy idei ochrony przyro- J^1UC" UC UVa' P ea^  szereg nonio-

s°wy, J.£h°  v  11 si? na stoimy w szeregu państw na jed-
n,e mające mc- wspólnego ani z y ^ s c  tuz obok
bezpieczeństwem Państwa,ani z do Q re-Cjj  Egiptu  in0 j Rosj- SGwie- 
brobytem jego obywatel, , z gor- c]<; . zk ^  co do ffczb^ ów 
l .w o sc ą  godną lepszej sprawy spo^ odowanych g uźlicąJ 
składa się w ofierze doktrynie. | ,  ̂ ^  ^

A przecież na tych cnotach

zajmu- 
miejsc:

Jest taka mała skromna ksią- mianowicie jesteśmy na dnugiem 
zcczka, kosztuje złotówkę. Jaka stanowisku zaraz po Węgrzech

dy w szerokich w arstwach społeczeń­
stwa. Oddźwiękiem skutecznym  tej 
akcji była 6tala w zrastająca ilość no­
ta tek  i artykułów  o ochronie prz.yro- 
dy, ogłaszanych w prasie codziennej i 
v: wydawnictwach perjodycznych,
bez względu na ich charak ter polity­
czny czy fachowy, oraz ponadto 
inicjatyw a ochrony wielu zabytków,

idy eh wniosków, między m nem i wnio­
ski, dotyczące gatunkowej o chroń j  
roślin, uzgodnienia gospodarki leś­
nej i rolnej w kraju  z postulatam i 
ochrony przyrody, usta len ia  m ini­
malnych norm  zieleni, p rzypadają  
cych na głowę m ieszkańca w mia 
stach, zadrzewienia pm ntów  kole 
jowych i t.d.

W 100 leile Uniwersytetu A*eńsklen-»

piieszkańców zwjaszcza dl-ZPW, wychodząca coraz j Kontynuowanie pracy w zakresieszkoda, że szanowni moi ziomko- Węg^y na 10.000
wie wiecznie szukający „wyższych mają 19,0 zgonów spowodowa- c ^ ^  o(J p o s z c z e g ó l n y e h  obywateli ochrony przyrody w ramach tak sze-
celów" tak rzadko do niej zaglą- nych gruźlicą, Polska —  17,7. , taK sze-
daia Rzucenie okiem na cyfry . • W szerokim zakresie, dzięki przy-i , ? a UUeJsc<uają. ttzirctniie ukicii, im t >uy ( f w tvch warUnkach nieliczna. , . , obecnie w naszjan

chylnemu stanowisku M inisterstw a. , . . , . , I w  tych w arunkach nieliczna,
często jest wymowniejsze od n a j - ' a ,e WSZt/chmL,cr . r ru„a dofctry
bardziej poryw [ących przemó- m.r . u  k ^ t u-Q Pc i ń^ Ju
v.cn ministerjalnych. T a ksrązecz- p 0, , kiem , ni y d  Tanjej D b

ka to piały roczmk statystyczny. ,,,. wyYnaczyćJ y,p Daimm stałą
Otóż w rubryce skarbowości n a 'ch o ćb y  najwyższą rentę, aby osie- 

str. 267 czytamy. Podatki bezpo- ■ dli sobie gdzieś na jasnym brze- 
średnie w okresie sześcioletnim de gu pod opieką pana Bluma i po- b#cb 
roku i93G stanowią rocznie około święcili się medytacjom. Za te ’ ’

kraju , przyczyni

Z okazji obchodu setnej rocznicy U- przedstawienie alegoryczne, odegrane 
niwersyreiu Ateuskiego, odbyło się na przez studentki Uniwersytetu w staro- 
Akropo.u ateńskim, u stop Erechtejonu żytnycłi kostjumaich.

566 milionów złotych Porównując 
tę liczbę z rubryką ubezpieczeń spo 
łecznych na sir. 217 przekonamy 
się, że same ubezpieczenia społecz­
ne, nie licząc rent inwalidzkich i e- 
meiytur etc. etc., stanowią za tenże 
okres około 550 miljonow rocznie, 
czyli ekwiwalent podatków bezpo­
średnich i w granicach swych zbli­
żają się do budżetu obrony narodo­
wej i są trzykrotnie większe od rat 
długów państwowych! Komenta­
rze zbyteczne1

pieniądze, które mafja doktryner­
ska zjada Polsce, mielibyśmy 
wysoko postawioną pomoc lecz­
niczą, mielibyśmy kapitał obroto-

W.R. i O.P. do projektów  
nań Rady, weszła oehiona przyrody 
w program  nauczania i wychowjTya- 
nia młodzieży, wsiąkając głęboKo w 
glebę szkoły polskiej. "Cudzoziemcy 
stw irrdzają jak  naprz. p. Roggen- 

w ybitny pedagog szw ajcar­
ski, iż  „pod względem stosunku 
szkoły do ochrony przyrody Polska 
stoi na czele państw  kulturalnych" ‘ .

i poczy- Się niewątpliwie do podniesienia pol­
skiej ku ltu ry  do poziomu godności
wielkiego Narodu, 

: ziemię ojczystą.
m iłującego swą 

W. R,

Poczynania Polski w dziedzinie o-
wy ową krew obiegową W or- chrony przyrody wzbudzają zaintere-
ganizmie phństwowym, mielibyś­
my wreszcie pieniądze na stwo­
rzenie potężnej Sił} Zbrojnej.

Zaiste ten dział to największa 
bolączka, największe „zakłama­
nie" polskiej rzeczywistości.

Mieczysław Jałowiecki.

sowanie zagranicą. N iejednokrotnie 
przyjeżdżali do Polski w ybitni ucze­
ni z Anglji, Danji, Szwecji, Szwaj- 
enrji i innyc-h państw  celem zapo­
znania się na m iejscu z tokiem  i me­
todami pracy u nas w tej dziedzinie 
Wydawnictw1? Państw ow ej R ady do­
cierają  do najdalszych zakątków

NIECH MÓWIĄ OKNA O W A­
SZEJ OFIARNOŚCI. KUPUJCIE 
NALEPKI NA DAR NARODOWY 

3 GO MAJA

Naoyć je mo^na:

1) w Biurze P.M.S. —  ul. W i­
leńska 23 m. 9, teł. 2>— 85.

2 ) w Firmie Wł. Borkowski — 
Mickiewicza 5 tel. 3— 7.

3) w Księgarni św . W oicieche 
—  Dominikańska 4 teł 8 — 45.

m usiał pracować i jako wódz naczel­
ny, i jako dowódca frontu , a nawet 
okresami jako dowódca armji (str. 
260).

Dowódcy nasi nie mieli dostatecz­
nego doświadczenia. Nic dziwnego:

— Młoda nasza ara ija  roku 1920 
m iała młodych dowódców". Nasi ów­
cześni dowódcy arm |i zakończyli woj­
nę światową nn stanowiskach dowód­
ców pułków, rzadko dywizyj, w yjąt 
kowo korpusów, (str. 266).

Zmiany lia stanowiskach wyższych 
dowódców były c iąg łe:

— Generał Śmigły był dowódcą 
dywizji i równocześnie dowódcą 3 a r­
mji, został później dowódcą fro n tu  
ukraińskiego. Generał Romer był do- 
wt Icą dywizji kaw alorji, potem ko- ’ 
m endantem etapów na U krainie, póź­
nił dowódcą gi upy i wkońcu dowód­
cą I  armji... Generał Dąb-Biernacki 
był dowódcą pułku, brygady i wkoń­
cu I  dywizji legionowej Gennerał Rom 
mel był dowódcą brygady arty lerii 
potem dvwrzji piechoty, dywizji ka­
wale!,ji i wkońcu grupy kaw alerji 
(str. 299). I

To wszystko ogromnie utrudniało  
dowodzenie. Pomimo to zw ycięstw o' 
mogło być po naszej stronie, gdyby 
nie dwie m ne przyczyny Przedcwszy- 
stkiem fro n t północny, wówczas mo-j 
«no atakowany przez bolszewików.

0 1 -1 ligał rezerwy główne, z których 
się już nie mógł zasilać fro n t uk raiń ­
ski. Po drugip, gdy kaw alerja Bu­
dionnego przerw ała nasz fron t, nale­
żało uderzyć na n ią z tyłu i rozgro­
mić. co przyszłoby łatwo. Dlaczego 
nic zrobiła tego 3 arm ja ?  Generał 
K utrzeba analizuje ówczesne, rozkazy
1 bada sytuację, dochodząc do takiego 
wniosku:

— Faktem  historycznym jest, że 
3 arm ja wychodząc z K ijow a roz­
kazu do natarcia  na arm ję Budionne­
go n ie otrzym ała, ale faktem  histo­
rycznym jest również, że Wódz. N a­
czelny zam ierzał spowodować bitwę 
3 arm ji z arm ją Budionnego koło ży ­
tomierza... (str. 288)

S tało się. Sjilot różnych okolicz­
ności nie pozwolił na dokładne wy­
konanie planów W odza Naczelnego, 
które zapewniłoby nam zwycięstwo. 
Po męsku, odważnie spogląda gen. 
K utrzeba praw dzie w oczy, bez lęku 
odsłania nasze błędy i każe zastano­
wić się nad naszą przegraną.

O zwycięstwie jakże łatwo jest 
mówić, choć trudno  zachować nale­
żyty objcktywizm, — mówiąc o klę­
sce, szczególnie trudno  być objekty- 
wnym badaczem Przecież „w ypra­
wa k ijow ska" — to jeszcze świeża 
rana, bolesna, dokuczliwa..

Autor jednak zdobył się na w yjąt­

kowy objektywizm i doprawdy impo­
nującą niezależność sądów. Dlatego 
też jego dzieło ma wielka w artość i 
zainteresuje nietylko wojskowych, za­
stanaw iających się nad planem i wy­
konaniem wielkiej operacji wojennej, 
ale każdego Polaka, k tóry  chce do­
kładnie zdawać sobie spraw ę z doko­
nywanych olbrzymich wysiłków, ma­
jących na celu zrealizowanie planu 
Józeta Piłsudskiego, dążącego do 
całkowitej przebudowy Europy wscho 
dniej!... V } Oharuiewicz. j

Różne wydawnictwa
POLA UOJAWICZYŃSKA. Rajska 

jabłoie Wytf. .,Rój“ .
Dalsze dzieje „Dziewcząt z Nowoli­

pek" Dopiero tom pierwszy, — będzie 
•drugi,. Co się dzieje z dawnenii dziew­
czętami z Nowolipek? Ano: żyją, — 
jakoś... Szukaja miłości, szukają szczę­
ścia. Czy zn ijdą? I jaką drogą id<ą 
do niego?... Różnie się zdarza.. Autor­
ka snuje opowieść o życiu swych ho- 
haterek, nie krvje przed czytelnikiem 
żadnego przeżycia To zwiększa praw­
dę nowieśc', choć nieraz zmmeisza war 

tość artystyczna. Liczni czytelnicy 
..Dziewcząt" niezawodnie już 'dostrzegli 
tę powieść, może już poznali i czekaja 
na ciąg dalszy. (

T a d e u s z  Ku d l iń s k i . Rumieńce
wolności 5ov“ieść. Wvd. ,,Rój“ j

Nagrodzona na konkursie I K. C , j 
ptw ieść Kudlińskiego dzieje ..-umień- ! 
ców wolność"', związanych z imieniem 
Tadeusza Kościuszki. Krystalizująca 
się wola narodu, coraz bardziej s^a-: 
nowe za myśl o czynie zbrojnym który

m? przywrócić Polsce utraconą wol­
ność — oto tło powieści. Kto jest bo­
haterem povneści? Kościuszko? — tak, 
ale nie wyłącznie. Bohaterem jest wła­
ściwie cały naród reprezentowany 
przez długi szereg różnych jednostek. 
Powieść ma mocną podbudowę histo­
ryczną i składa .się z wieli iej ilości odu 
rębnych obrazów, poprzedzonych cyta­
tami z dzieł historycznych, z dokumen­
tów aichiwalnych, z korespondencji z 
owych czasów. Wiedza historyczna po­
łączona z talentem literackim starannie 
i z umiłowaniem tworzą z pięknych frag 
mentów wymowny, barwny mozaalko- 
wy obraz enoki.

FRANT2 FUNCK BREN1ANO — 
Odrodzenie. Wyd. ,(Płomień"

Epoka Odrodzenia wciąż przykuwa 
do sienie uwagę historyków. Jaką rolę 
odegrała ta epoka w dziejach ludzkoś­
ci? Historycy, znajdujący się pod su- 
gestją niezwykłych czynów i twórczo­
ści genjuszy Odrodzenia, chętnie uwa­
żają tę epokę za szczytową w hiistorp 
Europy, a nawet świata, Renesans — 
oto jasność w porównaniu z mrokiem 
średniowiecza, oto szczyt w stosunku 
do pretensjonalnego baroku. Burck- 
hardt w swem słynnem dziele stworzył 
naukową apotezę Renesansu, — zresztą 
koniec XIX w zaznaczył się „renesu- 
nsizmein", czyli wzmożonemi wpływa­
mi minionej epoki, .ttóra zaczęta nagle 
oddziaływać na ludzi, zachwyconych 
potęgą czynów włoskich twórców wiel­
kiego prądu kulturalnego. W  ostatnich 
latach jednak zaczął się zmierzch sławy 
Renesansu i corafc v yrrwallsza praca 
r.ad rehaorlitacją średniowiecza. Dzieło 
Franek . Brentano jes tego wyrazem. 
Frant-uski pisar> przecrwsrav da dwie 
wgoki — Średniowiecza i Renesanst na 
korzyść pierwszej. Dziełc nie zawiera

żadnych rewelacyj, jesT jednak bardzo 
i wyraziste i ciekawe. W ykazując ciem- 
1 ne strony ejx>ki Odrodzenia, autor atu- 

żej zatrzymuje się nad postaciami ów­
czesnych papieży, jak Aleksander VI, 
Jiiljiisz II, Leon X, ale uważa, że nie hu­
manizm z jego ujemnemi skutkami, lecz 
reformacja była fakiem najcharaktery- 
styczniejszyim, dla epoki. Reformacja 
zniszczyła sztukę i poezję, reformacja 
cofnęła kulturę wstecz. Mówi autor: — 
„Czy trzeba przypominać jaką poniuc 
humanizm okazał naukom Lutra i Kai 
wina, torując im drog:? Jednakże ta 
kaznodziejska religja, pozbawiona orna 
mentyki, posągów, wspaniałości pięk­
na wyobraźni, nie mogła stworzyć grrn 
tu, z którego rodzi się sztuka lub poe­
tyckie natchnienie Wszedzie, gdzie 
protestanci okazali się zwydęzscy na­
stępowała profanacja kościołów: wy­
rzucano ołtarze, niszczono obrazy, książ 
ki, cenne naczynia — wszystko pa da, o 
łupem grabieży"...

Słuszna jest uwaga autora, doty­
cząca stosunku katolików i protestantów 
do nauki Kopernika. Nawiasem mówiąc 
autor inietylko nie kwestjonuje polsk e 
go pochodzenia Kopernika, jak to obec­
nie czynią niektórzy Polacy, lecz mówi 
stanowczo: — „Polska może być dum­
na. że wydala takiego syna. Niema 
większego odeń w historji świata!".

Otóż o echach Odkryć Kojiernika 
mówi autor w ten sposób: — „Wiado­
mą jest rzeczą, że kler katolicki r.ie pod 
niósł najmniejszego protestu z powodu 
ukazania się książjki. Stan duchowny au 
tora, szanowanego przez irapitulę, wy­
syłającą go jako przedstawiciela na 
sejm protekcja wysokich prałatów, kar 
dynała i biskupa, którzy nakłaniać go 
do publikacji cizieła oraz fakt, że książ­
ka została poświecona papieżowi —

wszystko to zgasiło pioruny, gotowe 
wybuchnąć w rękach inkwizycji; co się 
tyczy natomiast papieży protestanc­
kich: Lutra, i Melanchtona, to rzucili oni 
natychmiast anatemy n i te „zbrodni­
cze nowinki naukowe". Dopiero po roz 
głośnych doświadczeniach Galileusza w 
r. 1610 krytyka rzymska zaczęła się 
mieć na baczności"...

O tem nie chcą pamiętać ludzie, 
podkreślający „postępowość, hberaiLzn
i twórczą myśl", m aiąct być przywile­
jem protestantyzmu.

RAŁAŁ LESZCZVNSKI. Iudfth — 
(1620). Opracowała Marju sipaGtówna 
„Bibi. Zapomnianych Poetów i Proza­
ików Polskich ‘ — zesz. 3.

J. 0 5 LlhOWSKlZGO LuKreeya 
oraz aNOiMMA Hi story a  o Lukrecye! 
Opracował Jujjan Krzyżanowski. „Bibf. 
Zapomnianych Poetów i Prozaikoy' Pol 
skilch" — zesz. 4.

EUGENJUSZ ROMER Roisk' sain 
posiadania m południowym wschodzi1* 
Rzeczyoospoliiej. Nakh Aurora, Lwów.

Broszura prof. E Romeca robi wprost 
wstrząsające wrażenie. Zapomocą cytr
ii zhstrj.yień statystycznych wykasuje 
autor, źe na terenie trzech województw: 
lwowskiego, tarnopolskiego i stanisła­
wowskiego odbywa się gwalhowna ukra 
inizacja, (ośmiokroć intensywniejsza 
mż za czasów austrjackich) Polski 
stan posiadania kurczy się katastrofal­
nie!

ZYGMUNT JURKOWSKI. Księży­
cowe interesy. W yd „Rój".

Jeżeli talent i twórczą inwencję Po­
tęg' Mostowicza oznaczymy jako ,,x , 
to setna cześć tego .,x" będz.e -uRo-- 
wi<i'dała walorom twórczym Z Jurkow­
skiego   -

Ile takich powieści można napiwa'
dziennie'.
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Tysiące
Czerwoni

j e r a  i ręKJCh narodowych
podpalają -  Wojska gen.Mola idą naprzód

Czerwoni podpalili
j.Swląt! miasto Basków" Guernica

SALaMANKA. Pat. Komunikat głównej kv,ater7 wojsk pow 
wańczych p o la  je:

Uchodźcy baskijscy, którzy pt zeszli na naszą stronę, opowia 
dają o  uagedji miast, jak tip. Guernica, które zostały całkowicie 
zniszczone przez czeiwonych wtedy, gdy wojska nasze znajdowa 
ty się [eszcze w  odległość, przeszło 15 kim, Guernica nie byts mg 
dy celem naszego lotnictwa. Kłamstwa ubecne zbiegają się z tak 
tem, że lotnictwo nacjonalistyczne nie mogło w ostatnich dniach 
prowadzić żadnej akcji z powodu gęstej mgły i niepgody.

VITORia . Pat. Komunikat wojsk powstańczych, ogłoszony  
p»-zez raajo potwierdza władomoćć o  poopalaniu przez ustępują­
ce wojska rządowe miasta Gueinica.

OBURZENIE PRASY NIEMIECKIEJ
wtDcC niesłychanych oskarżeń

BERLIN. Pat. Prasa niemiecna występuje dziś przeciwko do 
niesieniom niektórych pism zagranicznych o zniszczeniu przez 
wojska powstańcze miejscowości baskijskiej Guernica i rzeko - 
mym udziale w  tem samolotów niemieckich. Przy tej sposobności 
dzienniki niemiecke zajmują się wczorajszą debatą w  Izbie Gmin 
aa temat wypadków w Hiszpanii.

„Voelkischer Beobachter“ pisze, iż w  teru wszystkiem widać 
propnganaę Komunistyczną, w Której uczestniczy część prasy 
światowej, aby napalać na zupełnie niezainteresowane państwa 
W obec przykładów rurji niszczycielskiej oolszewików w San Se­
bastian, Toledo, Maladze a przedewszystkiem w Irunie staaowis 
Ko tej prasy jest zupełnie niezrozumiałe * świadczy o zatrutych 
źródłach.

„Berlmer B-oersc.i Ztg.“ wyraża zdziwienie, że w tej kanpa  
nii bierze również udział „Times" pisząc o  rzekomym ataku bom 
bowym na Guernica.

JAK UPADŁO DURANGO
DURANGO. Pat. Korespondent Havasa oodaje, w  iaki spo - 

sób dokonane zostało zajęcie przez wojska powstańcze miasta 
Duiungo: We wtorek wieczorem otidziały gen. Mola otoczyły cał 
kowicie okolice Duraiigo, gdzie Baskowie skoncentrowali ostat- 
n.e sw e siły, reprezentowane przez 5.000 żołnierzy i 20 ciężkich 
czoigjw . W środę rano arty leria powstańcza rozpoczęła ostrzeli­
wanie grup n.eprzyjacieiskich.

Straty były bardzo duże. Kilka czołgów zostaio trafionych.
Około południa BasKowie usiłowali wy dostać się z miasta 

dwiema arogami: jedną na północny - zachóa, a drugą —  na po 
łudniowy - zachód.

Próby te jednak zostały udaremnione przez krzyżowy ogień 
broni automatycznej i artylerji górskiej.

Saperzy powstańców odbudowali w ogniu most wysadzony 
przez Basków na drodze, wiodącej do Verriz.

O godz. 15 min. 30 po kontrataku brygad z Navary, wspiera 
nych przez oddziały kariistuw i falangistow, przeszły pi zez most 
wkraczając ostatecznie do Ourango.

Kolumny, które pierwsze wkroczyry ao miasta udały' się na­
stępnie dalej, zdobywając dwie miejscowości, położone w odle 
głości 10 kim. na północ od Durango .

Oddziały te zajęły również góry Capuna y Motrelia. pomi 
roo lakonicznego brzmienia ko.nuniKatu o  liczbie jeńców, wzię - 
tych wczoraj do niewoli korespondent Havasa donosi, iż liczba 
ta pobiła wszystkie rekordy od początku ofenzywy gdyż jest rze 
czą prawdopodobną, że z 5.0(10 Basków broniących Durango, wy  
corała się niezbyt wielka ilość. Wczolnaj wieczorem wojska pow ­
stańcze przerwały trońt baskijski długości m zeszło 1 0 0  kim

Czerwoni wysyłają dzieci hiszpańskie

i * . . t a u  *•

WOJSKA NARLDOWE ZAJĘŁY
„święte miasto Basków"

SAINT SEBASTIAN. Pat. Wczoraj popołudniu wojska pow­
stańcze zajęry święte miasto kasków  Guernica. powstańcy w  aal 
szym ciągu posuwają się naprzód. W ciągu dnia wczorajszego 
wzięto do niewoli wielu milicjantów i zdobyto bogaty materjał 
wojenny. —

SALAMANKA. Pat. Dowódca powstańczych sil zbrojnych 
powietrznych gon. Kindelan został mianowany gene-alem dywizji 
co stanów i najwyższą iangę wojskową w amiji powstańczej.

Rząd brytyjski ma wiadomości
o ukłanach ouędlzy sen. Franco a Kaskami

LONDYN P at. W  spraw ie ew akuacji uchodźców z Eilbao R euter 
dowiaduje się, że rząd  b ry ty jsk i którego stanow isk: nie uległe zmianie 
zam ierza udzielić stosownej pomocy wszelkim wysiłkom hum anitum ym , 
m ającym  na celu złagodzenie w ojny domowej w H iszpanji. uw ażają wsza 
kże, iż w spraw ie Bilbao niezbędny je s t jak k o lw iek  układ pomiędzy ge­
nerałem Fiancc a rządem baskijskim , po zaw arciu zaś taniego ukiadu 
rząd bry ty jsk i mógłby rozw alać form ę pomocy. Rząd b ry ty jsk i m a w ia 
domońci, że tego rodzaju  rokowania się toczą, b rak  wszakże aoniesień o 
zawarciu jakiegokolwiek układu.

S T A N  RCBÓT H A  SCWiflCU
KRAKÓW, PAT. W ostatnim  czas" poczęcie robót po upływie conajmniej 

ukazało się kilka artykułów, omawiają- 10 dni pogodnycn i suchych. W obec a ' 
cych stan kopca Józefa F ilsudsldego o* j italenia się oogody dalsze s-'panie kop. 
raz ie rmin zakończenia jego budowy, ca rozpoczęio sję z dniem 27 b. ul
Wiadomości te  są nieścisłe 1 me odpo 
wiadają rzeczywistości.

Wydział wykonawczy Komitetu Bu­
dowy Kopca Józefa Piłsudskiego w 
Krakowie podaje dc wiadomości, że ce­
lem ustalenia taktycznego stanu rooót 
n r  Sowińcu powołano komisję, złożoną 
z fachowców cywilnych i wojskowych. 
Komisja ta stwierdziła w dniu 10 b. tu., 
iż budowa kopca jesf odpowiednio fun 
dowana oraz wykonana solidnie i facho

Terminu zakończenia ouaowy kopcu 
nie można obect ie dokładnie ustalić, 
gdyż jest to zależne od warunków a t­
mosferycznych. Frzy sprzyjających wa. 
runkach całość rooót wykonana będne 
w okresie do 3-ch miesięcy.

Również prace naó otoczeniem kop­
ca są w  peinym toku. Pod Kierowni­
ctwem architekta inz. Boratyńskiego 
wykańcza się ostateczne rysunki 1 pia 
ny tecnmczne poszczególnych fragmcti

wo. Osiadanie całego kopca jest normal tów otoczenia jak budynku adninistr?
ne i nie nasuwa najmniejszych obaw 
co do dalszego pro w adzenia projekto­
wanych robót. To naturalne osiadanie 
jest dla oka zupełrie niedostrzegalne.

Miejsca zaś osiadania znajdują się 
na najwyższej dotychczas kondygna 
cji, gdzie ciśnienie nasypu jest mini 
ntalne.

Równocześnie Komis(ja zaleciła roz-

cyjrego, muzeum urn, ołtarzyka pok 
wego, p 'acu aojazdowego oraz diog i 
chodników.

Po zatwierdzeniu tych planów prze. 
Komitet naczelny, przystąpi sję nie­
zwłocznie do ich realizacji.

Całkowite ukończenie robót na So 
wińcu nastąp5 w idlug przewidywań 
na jesieni 1938 r.

W CZEIHOSŁOW AfJi
Książem nie wolno mówić prawdy

MOR. OSTRAWA. Pat. Ostrawski „Duch Czasu* donosi, że 
Sąd Okręgowy w  Opawie skaza! księaza Oskara Harunanna z 
Widnawy r.a 3 tygodnie więzienia za oświadczenie podczas kazi
nia iż „k t o  z a w ie r a  u m o w y  z  s o w ie t a m i , t e n  ł ą c z y

SIĘ Z SZATANEM PRZECIWKO CHRYSTUSOWI".

Heville Chamberlain nie może zostać
premierem

bo"budlet nie podobał się City
LONDYN, PAT. Skutki zapropono- ra przez pewien czas i że zmiana rządu 

wanej przez kanclerza okarbu Nev>lle nastąpi dopiero najwcześniej koło 1 
Chamberlaina w obecnym budżecie da- llpca 
niny na obronę narodową, ktorr wywo­
łała tak ujemą reakcję City londyńskiej, 
zaciążyć mogą poważnie na pewnych 
poi.unięciacr. personalnych, jakie nastą­
pić miały w najbliższym czasie w zwłąz 
ku z zamierzuuem ustąpieniem Baldwi- 
na z premierostwa.

Baiiw in nosił się z zamiarem zgło­
szenia swej rezygnacji 22 maja, aby 
zbierający się 24 maja po przerwie ko 
ronacyjne; i Zielonych Świątkach par­
lament, miał już przed sobą nowy ga­
binet z nowym premierem Neville 
Chamberlainem na czele.

Odznaczenie ks. prałata Giebartowskiego
P IŃ S F  PAT. Ojciec św . P ius X I mianował księdza prałat?, Gie- 

baitowskiego profesora Sem inarium  w P ińsku P rotonotariuszem  
Apostolskim. — ---------

InspeKcje p. Pr^mjera
WARS7AWA, PAT. Prezes Rady 1 do 28 kwietnia zostało przyjętych 50 

Ministrów i minister Spraw W ewnętrz- osób, co stanowi zaleaw.e dwie osooy 
nych gen Sławoj . Skłałdkowsk, aoko- dzienrće. Pan premjer polecił staroście 
nat w dn 29 kwietnia b. r. inspekcji więcej wnikać w potrzeby ludności i 
biur Starostwa grodzkiego śródmiej- jej sprawy oraz wydatnie zwiększyć 
sko - warszawskiego przy u! Nowo- ilość przyjmowanych osób.
grodzkiej 21. Inspekcja miała na celu ___________________
kontrolę punktualności urzędników w 
przybywaniu do pracy, toku urzędowa- i 
nia w poszczególnych referatach, zwła­
szcza w referacie zdrowia i weteryna­
ryjnym oraz sposobu przyjmowaniai in- , 
teresantów.

Pan premjer stwierdził, że na 28 o- 
sob, | racujących w Starostwie, brakło Książka zawiera dokładny opi? nu 
o godz. 8-ej dwóch urzędników, k to - ; azyny ,j0 gkładania „Linotyp", zaopa ■ 
rych nieobecność nie była usprawiedli- j trzona w przeszło 150 ilustracyj. Przv 
wio.sa P. premjer polecił przeprowa- j opracowaniu tej książki autor uwzględ- 
dzić dochodzenie i ukarać o r  jszałych . nja nje tylko sam opis maszyny, lecz 
w  przybywaniu do pracy. V. sprawie podaje bardzo dokiady przebieg nracv 
przyjmowania mteresantów przez stare poszczególnych części, jak również u- 
stę zostało stwierdzone, że w  czasie od vrzględma przeszkody i ich usuwanie.

- — ^  ... Poza tem podaje dokładny opis po-
Zaparcle. Świadectwa powag lekar- szczególnych rr.od ;li maszyn r.iemiec- 

skich stwiei dzają skuteczne działanie - '  amerykaustóch, ze wszelkienu 9-
naturainej wody gorzkiej „Franciszka" pszemami.
Józefa’ . Zalecana przez lekarzy.

ZYGFRYD COTTOW T

L \ H 01 * P
KSIĄŻKA INSTRUftCYJNA

tlo Z. S. S. *.
LIZBONA. Pat. Prasa donosi, że w  Alicante została załadc 

wana na okręt kolejna partia dzieci hiszpańskich w liczbie 165, 
przeznaczonych do wysłania do Rosji sowieckiej. Dzieci nie posia 
dają żadnych dokumentów osobistych, tylko każde ma na ręku 
bransoletkę składającą się z metalowego łańcuszka i metalowej 
tabliczki, założonej na rekę w  ten sposób, że bransoletki nie moż 
na zdjąć. Na tabliczce wyryty jest numer koleiny 5 napis„Madry t "

Wizyta min |’Edena w  Brukseli

t
j Kanclerzem skarbu mianowany mlai 

być na miejsce obejmującego premje- 
rostwo Chamberlaina, dotychczasowy 
minister spraw wewnętrznych SIR 

! JOHN SIMON. Tymczasem jediiak o- 
j stra krytyka City londyńskiej z racji 
' nowego podatku od zysków handlu, a 
j zwłaszcza wystąpień!? w parlamencie 

posłów reprezentujących Interesy wiel- 
kiegu kaoi*ału brytyjskiego, jak np. bv- 

i łego kanclerza skarbu i ministra handlu 
sir Roberta Horna i innych wybitnych 
kom erwatystow, zmusiły kanclerza 
skarbu do przyznania, że zamierzona 
przez niego danina na obrony narodc 
wą, winna ulec daleko idącej modyfika­
cji.

W  tych warunkach Jes| izecza nie 
do pomyślenia, ahy kanclerz skarbi o- 
bronę przedstawionego przez siebie o 
-az narażonego na silne ataki budżetu 
puzostawif na ba-kach następcy W ąt- 

j pllwem jest również, aby sir Johr Si' 
mon zgodził się na przyjęci* na siebie 
tak niewdzięcznej roli i bronił przed a- 
takaral City poaatkw, za którego wpro­
wadzenie nie ponosi odpowiedzialności

Fakt, że sir John Simon lesć człon- 
i kiem stronnictwa naród.■ wych libera­

łów, tem bardziej utrudniałby mu obro - 
I nę w Izbie zarządzeń finansowych, kry. 
j tykowanych tak usilnie przez konserwa 

tystów, W ydaje się przeto prawdopc 
dobne, że zmiana na stanowisku prem ■ 
jera, i rekonstrukcja gabinetu ulegnie 
wogóle odroczeniu.

Kanclerz skarbu Neville Chambei 
lain oświadczył wczoraj w  Izbie Gmin 
w odpowiedzi na interpelację, że na 
tychmiast po zebraniu się Izby po prze­
rwie 24 maja, przedstawi dokładną i w 
szczegółach wypracowaną ustawę skar 
bową, w której naszkicowany tylko w

Pugrzeb ś. p. Drzymały
POZN AŃ. P a t. W czorajszy pogrzet śp. Michała Drzymały w kre 

sowem M iasteczku K ram skim  sta ł się im ponującą m anifestacją ku czci 
niezłomnego bohaterstyra apołeczeństwa wielkopolskiego w najweższyn 
okresie z zaborcą.

W czoraj po południu odbyła się essportac ja  zwłok ś.p. M ichała 
Drzym ałj z jego osady w Grabówme do kościoła pa iafja lnego  w M iaste­
czku. Gotycka świątynia, k tórej w nętrze udekorowano zielenią i  kirem, 
n ie mogła pumieścić licznych delegacyj i  rzesz ludn«"'.‘ imejsęowei i  oko 
licznej.

W zruszającą chwilą, charakteryzująca armosferę, panującą w ro 
dżinie zgasłego bojownika polskości było grem jalne przystąpienie do 
Stołu Pańskiego w  czasie żałobnej M szy św. w szystkich członków rodzi 
ny  Drzymałów z sędziwą wdową Józefą  i  synam i P iotrem  i Janem  na 
czele.

Przy dźwiękach m arsza żałobnego kondukt pogrzebowy uuał się 
n a  rynek, gdzie złożono t-um nę n a  wozit chłopskim, przybranym  barwa 
mi narodowemi. P  wioewojewodr udekorował trum nę w im ieniu P ana 
P rezydenta Rzeczypospolitej orderm „Polonia R e stitu ta“ .

Cena książki w opr. płóc. 12,— zł.

19 POZNAŃ y.

Nakładem autor?.
Skład gtówny księgarnia W! W Bak

Zamówienia Drosze kierować po<
! adresem : Z. Gottowt — Poznań, ui 

Pocztowa 9.
i

I Uwuga
Zwracamy uwagę naszych CzyieŁ 

ników na ogłoszenie „Darmo na próbc"
?

zamieszczone w dzisiejszym numerm
i

naszego pisma, gayź każdy z Czy tęt­

ników wzamian za to ogłoszenie moż« 

otrzymać bezpłatnie doskonały nożyk 

do golenia „Grom Extra Cienki"

Wczoraj zmari w swej osadzie w 
jrabow nie na term ie woij. poznańskie­
go, przeżywszy 80 lat ś.p. Michał Drzy. 

! mała, właściciel historycznego już „wo­
zu Drzymały”, iktórego nazwisko za- 

\ obecnych pozycjach budżetu iowy po- j sjynęło przed j3-a laty nietylko iw zie- 
Ja tek  pod nazwą dar iny na obronę na- -magh polskich, lecz w całym cywiiizo- 
rodową ulegnie detalicznej specyfika- j wanyrr świecie, jako symbol kartu lu- 

> ci*- Ju polskiego w walce z uciskiem zabór
| City będzie wówczas mogła dokiad- :y.

I nie obliczyć, w jakim stopniu wymiar W  chwili zgonu tego cichego, a jak- 
tej daniny zaciąży na zyskach prz»m y leż wielkiego i wymownego patrjoty, 
słu i handlu. przypomnijmy jego historię:

Na .zdyęriu naszem min. tiden Sz 

małżonką po przybyciu do Brukseli wi­

tany przez Belgijskiego ministra Spraw 

Zagra mczynch Spaaka

Już z tego powiedzenia Chamberla- W r. 1904 ubogi gospodarz polski 
ina zda*e się wynikał jrotwierdzonie Michał Drzymała w Rodgradowicach 
pi,zypuszczenia, że postanowił on p-ze- pod Rakoniewicami, w pow. Wolsztyń- 
dłużvć objęcie premjerostwa do chwili, skim zamierzał na własnej kilkuniorgo- 
gdy ustawa Skarpowa bedzie już przez wej parceli zbudować dom. Rząd pru- 
Izb< przepiowadzona. W  takim razie ski odmówił mu prawa pobudowania 
Mczyć się trzeba z tem, że Baldwm po domu na własnej ziemi, gdyż nie uzys- 
zostanle jeszcze na stanov'isku premie- kai on t. zw. zezwolenia osiedleńczego.

Na bohaterskiego chłopa posypały 
się grzywny. Nie ztamało to w nim du­
cha. Nie chcąc płacić grzywien wła­
dzom zaborczym, odsiadywał liczne ka 
ry. Gdy mu zabierano przemocą piec, 
Drzymała kupował drugi, a z wozu me 
ustąpił, ani też nie sprzedał swej ziemi. 
Tak przetrwał swą martyrologię i do­
czekał się wolnej Polski.

W r. 1927 Sejmik Wojew. przyz­
nał Dzymale zasiłek roczny. W 
następnym zaś roku otrzymał on osa ■ 
dę od Państwowego Banku Rolnego w 

i Grabowie w pow. Wyrzyskimi Tu też
biało-zielony woz, do którego wstawi1 ! ° na* p°  <?,u® ^  T>'̂ n'ac*1 7VW°

}  - s  ta pogprgb s.p. Michała Drzymały od­
będzie się w dniu 29 kwietnia r.b. w

Drzymała pozostał z rodziną bez j 
dachu nad głową.. Mimo, że cierpiał | 
skrajną mędzę, nie uległ pokusom i nie j 
sprzedał z trudem zdobytego kawałka 
ziemi pruskiej komisji kolonizucyjnej, i 
odrzucając ofiarowane mu pieniądze. 
Kupił on wtedy wóz od Cyganó.v na , 
kołach i w  nim zamieszkał wraz z ro­
dziną, nie opuszczając swej parceli 
Społeczeństwo polskie, bolejąc gięboko 
nad losem swego brata, mieszkającego 
w cvgańskim wozie, pośpieszyło Drzy­
male z pomocą. Dzięki oiiarnoś:i pu­
blicznej Drzymała otrzymał na miesz­
kanie dia siebie i swej rodziny nowy |

piec, dzięki czemu mógł D rzygo tow y - 
w ać  straw ę i  o g rza ć  ruchom e m ieszka­
nie podczas zimy. miejscowością Miast Jczkc poa W yrzy 

skiem.
Zajęcie przedstawia słynny „wóz 

Drzymały".
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O B W I E S Z C Z E N I E  c—-t: 'PkUflA

ZARZĄD WILEŃSKIEGO BANKU ZIEMSKIEGO
n m ie js zem  p o d a je  do  m a d o m o ś c l :

1) Że za n ieu iszczeiiie  za leg łośc i i innych należności z pożyczek  przez Bank w ydanych, a rów nież za n iesp ła cen ie  przeterm inow anych pożyczek  
sp łacanych  jednorazowo (krótkoterm inow ych), dokonane zostaną przez Zarząd Banku licytacje publiczne niżej podanych n ieru ch om ości: pierwsza — 
2, 4, 7, 8 , 9, 10 i 11 czerw ca 1937 roku, a jeśli p ierw sza nie dojdzie ao skutku, druga — 28 czerw ca 1937 roku; 2) źe licytacja  
rozpoczyna się  od sum y nieum orzonej pożyczki z doliczeniem  półrocznej b ieżącej raty ulgow ej, w szelk ich  za leg łośc i, od setek , kar za zw tokę, 
w ydatków , poniesionych  przez Bank na rachunek dłużniKa, kosztów , w ynikających z licytacji (rubryki 7-j-8-j-9) oraz w szelk ich  należności uprzyw ilejo­
w anych, zg ło szo n y ch  przed dniem  licytacji; 3) że nieum orzona pozosta łość p ożyczk i d ługoterm inow ej, n ieprzeterm inow ana pożyczka, spłacana  
jednorazow o (krótkoterm inow a) oraz przeterm ;now ana pożyczka, sp łacana jednorazow o (krórkotermi iow a), którą Zarząd Bafaku zgodzi się  prolongow ać  
na rzecz n ow onabyw cy (rubryka 9), łączn ie z b ieżącą półroczną ratą u lgow ą i przypadającem i od niej o d se fkami i karami za zw łok ę (rubryka 8 ;, 
m egą pozostać na h ipotece dóbr sprzedanych z licytacji; 4) że stawająoy do licytacji obow iązani są, przed rozpoczęciem  przetargu, złozyć bankow i 
wadjum, rów nające s ię  sum ie za leg łych  n a leżn ości Bankow ych, w ydatków  poniesionych  przez Bank na rachunek dłużnika, kosztów  sprzedaży  
(ruD ryka-7) oraz w szelk ich  należności uprzyw ilejow anych, podlegających  uiszczeniu przez now onabyw cę, zg ło szo n y ch  przed dn;em licytacji; 
wadjum to w inno być złożone w gotów ce, w listach zastaw nych W ileńskiego Banku Z iem skiego lub w innych w alorach, posiadających  
bezpieczeństw o pupilarne; w alory pow yższe przyjmują się  w edłu g  kursu, oznaczonego dla przyjm ow ania papierów  w artościow ych przez urzędy  
państw ow e, jako kaucji przy przetargach; 5) że jeżeli w ciągu ośm iu dni po odDytej licytacji Zarządowi Banku zaofiarowaną zostan ie suma
0 jedną czwartą część  w yższa od ceny sprzedażnej, to m oże być w yw ołana powtórna tych sam ych dóbr licytacja; postępujący część  
pow yżej oznaczoną winni w tym że term inie ośm iodniow ym  w nieść do Banku p iśm ienne ośw iadczen ie i w p łacić waajum, w yżej w punkcie  
czwartym  określone; Zarząd Banku wyznacza w ów czas termin powtórnej licytacji i w zyw a na n ią licytanta, który u trzym ał’ s ię  przy 
poprzedniej licytacji oraz osoby, ofiarujące w yższą , n iż on, sumę; przepis ten nie dotyczy licytacji odbytych w drugim  term m ie; 6) że od bumy 
sprzedażnej, uzyskanej na licytacji, odtrąca s ię  z łożon e wadjum , nieum orzoną część pożyczki o taz  ostatnią ratę u lgow ą i przypadające od niej odsetk i
1 kary za zw łok ę, resztę  zaś, wTraz z opłatą aljenaeyjną za nabytą nieruchom ość, nabyw ca w inien  w płacić w c ą g u  trzech tygodni od dnia licytacji; 
w tym że terminie winna być uregulow ana przeterm inow ana pożyczka, spłacana jednorazow o (krótkoterm inow a), o ile Zarząd Banku nie zgodzi się  
prolongow ać jej na rzecz now onabyw cy; z przypadającej do w niesien ia  reszty sum y sprzedażne' nabyw ca m oże potrącić i zatrzym ać do czasu  
klasyfikacji w łasną niesporną sum ę hipoteczną oraz sum ę każdego w ierzyciela  h ipotecznego, który zgodzi s ię  na to; w obu w ypadkach potrącenia  
następuje w takiej jedynie w ysok ości, w jakiej sum y p ow yższe m ogą b yć pokryte z tej re 3 zty; 7) że w  razie n ieuiszczenia  w p ow yższym  term inie w yżej 
w ym ienionych należności nabyw ca traci złożone przed licytacją wadjum. które zostaje użyte na pokrycie należności skarbow ych oraz opłat, przew idzianych  
w art. 40 LTstaw y H ipotecznej, kosztów  egzekucji, w yaatków , poniesionych  przez Bank na rachunek dłużnika i za leg łośc i, należnych B ankow i z w ysta ­
w ionych na sprzedaż dóbr, które pozostają w łasn ością  daw nego w łaściciela; 8 )  że po dokonaniu licytacji i w ypełn ieniu  przez nabyw cę warunków  
licytacyjnych, Zarząd banku zatw ierdza licytację i w ydaje n ow onabyw cy odnośną decyzję w celu  ujaw nienia jej w hipotece; S) że akta, dotyczące  
nieruchom ości, podlegających sprzedaży, m ożna przeglądać w kancelarji Banku (w  W ilnie, ul. M ickiewicza N” 8 ) od godziny 9-ej do 1 ej w dniach

urzędow ania Banku; 10) że sprostow anie ew entualnych  om yłek  drukarskich zam ieszczone będzie w num erze „Słow a" z dnia 5 maja r. b

Licytacje nieruchomości ziemskich, położonych w rejonie N o w o g r ó d z k i e g o  O k r ę g u  S ą d o w e g o ,  odbędą się w Wilnie,

w gmachu Wileńskiego 3anku Ziemskiego (ul, Mickiewicza 3) o godzinie 12-ej,
. . . .  ' .« ar|£ . t> ' ‘ ?•* *•*•? X V ■•'Ir - ; »•;

Pierwsza 2 czerwca 1937 r., druga 28 czerwca 1937 r.
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Nieum o­
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pożyczki 
na dzień 
1 lipca 

1937 roku

Zł. i gr.

&

23044 1 

31301 406

Chomicz T adeusz

Hr. Plater-Z yberk Henryk

Dworzec

Sw ojatycze dział I

N ow ogródzki

B aranowieki

113,30

106,70

459.49

20811.71

126.46

2209.01
4415.87

67161.02
45921] w tem 

23600 —
k ró tk o ­
terminowej
pożyczki
przeterm i­
nowanej

72075.17

49754

433301 1083

C

Czarnecka Jadw iga-E lżbieta Siarko w szczy zna ł
V 249,46

-

10214.98 2059.22
47180 i 1049

i

15275.12
40820 
434071 1 2 0 1 C hołow iecka Maria H orodziej-G órny N iesw iesk i 101,04 1447.75 432.45
48393
43684 2978 Jeleńsk i Olgierd

i
Jauow icze n 376,32 9568.04 3895.36 136282.31

47728 ,

49053
44066

441802

2471 
na część  

4966

Mazuro W ładysław  i inni 

Ś w ietlik  Ldward

Rom anówka 

K saw erpol C

N ow ogródzki

Baranowicki

217,10
\

186,24

4931.35 

5771.41

303 7S 

1726.18

7100.25

60415.20
476182 
58' 99 
445302 3210 Krupski C zesław H elenów Stołpecki 498.15 8923.05 2260.50 79081.87
47810
49103 1 * Ti .' ,* ’
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1 2 3 4 5 6 7 8 9

445305 2026 Krupski Stefan O leszków Stołpeck i 319,99 36744.34 951.47 33383.30
47490
44530“
48190

44556

529 Krupski Konrad

Dem czenko Lubow 11- voto Murawska

K ołoaów  
z leśn iczów k ą  
R ozstaje

Pucew icze

W

N ow ogródzki

458,60

1 2 1 ,1 0

4179.28

1434.68

468.10

382.47

16503.77

15487.47
49315
447122

45349
48488
45705

414

1941

5173

t
Krupska A leksandra-B elena  

G rużew skiego M ichała spadkob.

Kuroczycki B olosław , a przez zastrzeżen ie

Skuraty

N owinki

Mała Sw orotw a

Baranowicki

y>

»

54,10

2u0,34

79,99

3947.62

1635.22

13235.23

i8 i.7 4

378 85

315.66

6437.31

13369.30

11077.26
47309’

4Ó8272

R yłło  Jakób  

Sm olicza Lucjana spadkoo.

K undew lańska

Jakubow icze N ieśw iesk i

z czego  
odchodzi 
na 3erwitut 

8,30
226,33  

a w /g  rej. szac.
235.20
831,81 

w /g planu, 
a 729,79 

w /g hipoteki
165,37 

w /g  planu

194,*8

r
94,26

3108.59 569.88

•

20093.39
48812

46349
47780“
48413

473001

435

1193

T ukałło  M ieczysław  

M ieizejew ski M icnał-Edward

*

Boracin

ł

K uncow szczyzna

N ow ogródzki

N ieśw iesk i

31270.40

4067.69

7116.69 

1862 15

249701.78

65027.38
49059
47366
49056
47436

1691

505

P o łu b iń scy  an tom n a , Zbigniew , W ładysław  
i B olesław a spadkob.

D zierdziejew sk i Jan

Lipin-Karolin

G iełow icze

Baranowicki

N ieśw iesk i

2726.11

2402.21

454.11

814.99

15857.44

28460.03
48688
47663 1389 Ancuta Kazimierz A ncutow szczyzna- N ow ogródzki 42,67 990.97 298.37 10419.46
48161
47730
48156
47774

2031

194

W ojciechow ska Stefania

K ozakiew icz A leksander i M iśkiewicz Mikołaj

B artoszew szczyzna  

M oszuki-Bojan A

foiw . Siniaw a

N ieśw iesk i

baranow icki

15,21

78,59 
w /g  planów

117,86

421.75

3323.34

78.43 

834,32

2738.83

29184.81
48159
477802
48457

5141 Tukałło M ieczysław Boracin- 
M iędzyrzecze

N ow ogródzki 3182.71 912.74 31873.64

Licytacje nieruchomości ziemskich, położonych w rejonie W i l e ń s k i e g o  O k r ę g u  S ą d o w e g o ,  odbędą się w 
w gmachu Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza 8) o godzinie 12-ej 

Pierwsza 4 czerwca 1937 r., druga 28 czerwca 1937 r.

Wilnie,

43319'

43355
48500

43458

50o0

9375

352

K usciński W itold-Jerzy  

R om anow icz C zesław

Kouckowa Irena

M ikołajewo  

H ałow o i Żdany

P rostańszczyzna

D ziśn ieński

Szczuczyński

15,18

749,40 
z czego  
ma odejść  
na likw idację  
serw itutu

163,87
155,05

192.30

2 1 0 2 .6 6

7172.58

27.12

505.56

1165.62

960.79

17836.27

40794.92
47502’
49128
43637'
47066
■'■yub8

43934

440011
48586

44037*
48354
440431
47550

131

871

4217

11460

8884

Pław ski S tan isław , R ybasiew iezow a H elena, 
Trzeciakow a Anna

Hr. Krasicki Edward i S tępow ska Wanda 

Cyw iński Bohdan

*

L edóehow ska Ida-Maria-Halka 

K ueew icza W itolda spadkob.

Podkrzyż  
vel N iem enczyn

Spi&hła

Lebiedziew

*♦

W adaginia

Ołona

W il.-Trocki

W ilejski

M ołodeczański

W il.-Trocki

Y>

476,81

318.95

558,08 
w tern 
odchodzi 
na serw itut

195,19
239.95

215,04

1011.45

3216.68

7809.94

56U.22

10303.58

332.96

132.91

1813.70

138.99

970.18

11737.01;

4707.88

63981.47

4915.80

33808.66

49794

443251

4467012

1436

10060

Ł ukszc W ładysław  

Ł ukaszew icz Kazimierz

P alestyna parc. 2 

Litw iany I A
n

Św ięciańsk i

4
21,32

12,07

444.21

460.92

54.25

95.85

1921.58

3355.01
47514
49348 
4471l l 9677 K ukliński Jarosław GoJulin „Aa W il.-Trocki 281,21 4245.32 1771.59 62096.56
474261
49186
447565 9995 R ym szew icz Antoni N ugaryszki 65,39 423.18 100.89 3567.54
48464
447981 8771 Chalecka W anda-Cecylia-H elena Cerkliszki A św ięc ia ń sk i 401,38 51139.04 1762.91 61702 56
47201
47711
44831 3876 Ancan Andrzej M ieczysław ow o D zisn ieński 149,23 1454.57 628,40 22028 80
47384
49123
44879 3446 Hr. Plater-Zj berkow a Maria Pniew o 1627,71 2023.01 344,49 12202.05
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1 2 3 4 5 6 7 8 9

44983 1114 M oraczewski W ito ld -A n ton i i Bohdan Kuwerki Szczuczyński 77,09 2859.96 219.72 7782.42

450682
47836
48782

8809 W ecław ow iez W ładysław Ostrów  
i urocz. B erezyna

M ołodeczański 131,81 3912.22 918.9U 3vj137.19

452596
471865
49063

6993
B

Jakow icid  W:told P opbiw y dz. 5 i 13
V

D ziśnieński 6 6 ,1 1 1432.75 309.39 10831.08

45499
48544

516 Jundziłłow a Marja i R uszczyć Zygmunt Zajęczyce Lidzki

•

591,04 1483.62 564.98 19943.67

456273
49902

7324
B

N ow osaazka Chana M ołodeczno II C M ołodeczański 18,42 735.19 274.74 9722 92

45671
49000

9418 B ukow skie Irena - lialina i Bronisław a D uksy W il.-Trocki 268,88 1833.45 444.98 15700.44

46047
47507
49862

5371 Hr. P rzeździecki K onstanty, M iedziurhowie  
Jan, P iotr, Dymitr, Antoni, K ozarewscy  
Piotr, Jan, W incenty, Stan iuszow le A nastazy, 
W alery, Rajczonok Jan, Janusz, Konrad, 
Saw iełow a Marja, Ł ysionkow ie W alery, 
W łoazim ierz, Leon, B enedykt, Olga, Ignacy, 
K onstanty, K uraczonkow !e Mikołaj, Jan, 
Aleksander, Ginko P rok ła , S iedziukiew icz  
Marja, Skryplonek Franciszek i Rudź 
Ksienja

W oropajewo  
z przyległośeiam i

P ostaw ski 20512,02 56489.19 18775.27 657578.93

460771 
49988

174 Łobko A leksander, Ł obkow a A leksandra, 
Cholinowa Tekla i inni

Dokudowo  
z przyległośeiam i

Lidzki 3312,24 2249.77 1201.39 42317.98

46146
47040
49187

551 U m iastow ska M aria-A n iela Stoki W il.-Trocki 885,40 8224.39 1910.96

i

67365.10

462201 3153 Sw ida Florjan W .elkie Hranicze M ołodeczański 220,47 1866.38 120.98 4285.13

46433
48628

1473 Giedrojć Jadw iga i [gnący - Henryk - W 8 ndalin Kazim ierzowo S zczuczyński 193,37 lu39.59 322 15 11387 81

46448
48541

10259 Żabo B olesław Antonowo B rasław ski 314,64 1123 2E 244.90 8666.05

46545
48749

3 l7 8 M ierzejew ska Marja W ysokow szczyzna M ołodeczański 513,97 1530.25 498 98 17650.57

46555
47753
49148

2432 M isiew icz A leksander, Bronisław , Leokadja  
i Jadw iga

N ow opol parć. 1 Oszmiariski 124,25 3276.24 954.22 33408.38

Licytacje nieruchomości ziemskich, położonych w rejonie G r o d z i e ń s k i e g o  O k r ę g u  S ą d o w e g o ,  odbędą się w Wilnie,

w gmachu Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza 8) o godzinie 12-ej.

Pierwsza 4 czerwca 1937 r., druga 28 czerwca 1937 r.

55139 217 M iłaczew scy Helena i L udw ika-Ignacego spadk. Raszew o G rodzieński 348,88 37379.58 1167 54
55140 Grodz

55286 127 R adow ick iego Michała spadk. Jagn ieszyce Słon im ski 610,71 1789.58 878.62
19034 Sion. z folw . Dobrzeitak a w /g  hiDOt 

571,—

55747 569 Sukaczow  Mikcłaj K ołysko w szczyzna W ołkow yski 354,73 3279.32 626.85
48244 W oik. z ur. Mak swą 

i ped Dubnem

55764 2 2 0 K ukliński Jarosław Skarbiec 386.96 8950.56 2405.34
48242 W ołk. z folw . Dubowo

55803* 1635 Kochański B olesław Działka N 1 1/IJ G rodzieński 6,72 1458.32 37.97
Grodz. z m. D ługopol

5580311 1638 Ryk Otton i przez zastrzeżen ie N arutow ie D ziałki NN 37/11, y> 19,81 3726.74 113.92
Grodz. Józef i Antonm a 38/11, 10/11, 17/11 

i L 9/lIzm .D ługopol

5580312 1639 R aczkow ski Stefan D ziałki NN 13/11, n 6 ,1 0 1107.59 35.27
Grodz. 45/11 i 46/11 

z m. D ługopol
a w /g aktu  
kupna 6 ,1 2

5580317 1644 Orłowski A leksander D ziałka N 15/11 
z in. D ługopol

y> 6,55 1274 64 32.55
Grodz.

558054 3077 M ikłaszewicza P aw ła spadk G udziew icze cz. I » 63,6b 1192.01 283.13
49944

558052 5721 M ikłaszew icz W łodzim ierz G uaz.ew icze cz. 11 y> 136,56 2420.21 556.45
48322

i

41425 81 

27189.84

22221.9U

85215.91

1859.08

4077.23

1262. —

1164.92

10061.46

19751 85
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559591 567 M iączyński Józef - Piotr - P a w eł oraz Sucho- Ś w ięcica W ielka W ołkow y ski 919,83 27877.58 755.43
!

27035.94
W ołk. rzew scy  J ó zef i Marjan i Mała a w /g  planów  

975,68

559593

"

Tryc Adam z m. Św ięcica parć. 
NN 106, 259. 260, 
323 i 324

V 25,11 3973.65 97.65 3494.77

559593 — Piotrow ski Józef z m. S w ięcica  paro. 
NN 111, 275 i 332

99 17,03 2364.66 70.52 2524.—

559594 — Szuraw ski Franciszek z m. Ś w ięcica  parc. 
NN 96, 233 i 325

19 12,53 1996.23 51.54 1844 4f

5Ó9595 — W iński W awrzyniec z m. Św ięcica parc. 
NN 115, 235 i 318

19 15,53 2181.07 65.10 2329.3E

55959’ — Tryc S tan isław z m. Św ięcica parc. 
NN 94, 258 i 310

19 1 2 ,6 6 1929.71 51.54 1844.4f

5595918 — S tach cw sk i Piotr z m. Św ięcica parc. 
NN 118, 274 i 326

19 8,83 1651.41 36.62 1310.51

5595911 — R ostkow sk i Franciszek z m. Św ięcica parc. 
NN 87, 268 i 269

Ti 6.59 15C338 27.12 970.77

5595913 — Zych Stanisław z m. Św ięcica parc. 
NN 73 i 254

V 8 , 8 8 1328.04 37.97 1359.08

55959 ' 7 — Marciniak W ojciech z m. Św ięcica parc. 
NN 116 i 234

99 11,36 178i 47 47.47 1698.85

5595918 — Tulski W ojciech z m. Św ięcica parc. 
NN 117 i 273

99 5.63 786.27 21.70 776.62

5595919 — Barczak Adam z m. Ś w ięcica parc. 
NN 108 i 331

99 12,90 2007.30 54.25 1941.54

5595924 — Kosciuk Józef z m. św ięc ic a  parc. 
NN 82, 280 i 322

V 8.71 1316.69 35.27 1 2 6 2 -

5595934 — S ciga łow ie  Jan i Antonina z ni. Św ięcica  parc. 
NN 15, 19 i 229

99 6,48 1251.75 25,77 922.2;

5595936 — Siedzien iw sk i Juijan z m. Ś w ięcica parc. 
NN 14 i 204

99 7,39 1101.15 29.84 1067.85

5595938 — Amoch Antoni z m. Ś w ięc.ca  parc. 
NN 22, 228 i 330

99 13,42 1786.57 54.25 1941.54

5595940 — Paciorek S tan isław z m. Św ięcica parc. 
NN 58, 231 i 328

99 17,91 2780.64 73.24 2621.08

5595940 — Zarzycki Jan z m Ś w ięcica  parc. 
NN 67 i 240

19 1 1 ,2 1 1565.73 46.12 165C.31

5595949 — Prusiński Franciszek z m. Ś w ięcica parc. 
N 54

99 19,26 2780.12 78.67 2815 23

5595950 — Chudzik Stefan z m. Ś w ięcica parc. 
N 55

99 3,77 792.93 13.57 485 39

5595962 ~ Jan iszew sk i M ikołaj z m Ś w ięcica parc. 
N 51

99 10,59 1033.13 43.40 1553.23

5Ł95953 — P astuszko Józef z m. Ś w ięcica  parc. 
N 50

99 5,34 668.45 21.70 776.62

5595954 — W ilgocki S tan isław z m. S w ięcica parc. 
N 49

99 15,85 2442 96 65 10 2325.85

5595955 — Paw iata Jan
*

z m. Ś w ięcica  parc. 
NN 40, 201 i 202

99 14,13 2307.75 58.32 2087.lt

5595965 — C zechow ski Jan z m. Ś w ięcica  parc. 
NN 31 ,32 ,217  i 218

19 22,97 3159.07 94.94 3a97.7(

559596fi — D ębow ski Ludwik z m. Św ięcica parc. 
NN 35 i 213

99 15,02 2338.47 62.39 2232.77

5595968 — R aczyński B ronisław z m. Ś w ięcica  parc. 
N 29

99 10,26 1919.93 42.05 1504.69

5595971 — Janczykow ie Franciszek  i Rozaije. z m. Ś w ięcica parc. 
NN 17, 226 i 227 *

11,97 1752.76 47.47 1698.8E

55959 -2 — L elióski W ładysław z m. Św ięcica parc. 
N 53

99 1 6 ,8 6 2689.21 70.52 2524.—

5595970 — Sobotko W ładysław z m. S w ięcica parc. 
NN 91,105.257 i 336

99 12,76 1841.62 51.54 1844.46

55P5977 #— Kacpura S tan isław z m. Św ięcica parc. 
NN 111 i 272

99\
12,74 1911.91 51.54 1844.40

5595984 — Sm ogorzew ski Franciszek z m. Ś w ięcica  parc. 
NN 11C, 263 i 329

99
17,26 2743.06 71.88 2572.54

5595985 — Socnacki B łażej z m. Ś w ięcica  parc. 
NN 114 i 261

99 11,39 1493.25 46.12 1650.31

5595988 L ubienieccy P aw eł i S tan isław a z m. Św ięcica parc. 
NN 109, 264 i 333

l

99 16,10 2997.63 6 6  45 2378.39
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Licytacje nieruchomości ziemskich, położonych w rejonie Ł u c k i e g o  O k r ę g u  S ą d o w e g o ,  odbędą się w Wilnie,
w gmachu Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza 8) o godzinie 12-ej.

Pierwsza 7 czerwca 1937 r., druga 28 czerwca 1937 r.

1 2 3 4 5 6 7 ’ 8 9

52116
48071

1542
863

Grusicka Janina i inni W iszenki Łucki 923,60 1946.8C 522.92 18436.98

52309
49934

7140 R utkiew icz P oliksena i spadkob. Podgórsk iego  
Stanisław a

D orosiny V 137,76 971.31 264.68 9362.50

52367
48086

7876 K as;anow scy Antoni i Erazma B eresk H orochow ski 88,79 745.68 195.40 6918,33

52489'
18563

7649 Peretiatkow icz Tadeusz Z acisze-Poddębce Łucki 95,43 982.52 375.84 13277.90

52528
48077

7223 SpadKob. H ornosko Paw ła Zaburzę 
vel Zaburzwie

Lubom elski 273,69 1328.96 384.94 13636.03

53077 9260 Czertów B azyli przy w si Zarzecze Łucki 103,68 933 52 92.96 3225.07

53317
49952

8564 Herman K lem ens Kamieuucha V 153,83 1386.82 277.42 9625.60

5S3491

48075
3554
1915

Hr. k zy szczew sk a  E m ilia-hortensja-A ntonina D olsk  
z p rzyleg łościam i

Kowelskr
w /g

w /g

114.5.52
h ipotek i
1352,94

planu

20799.76 5114.60 180395.80

5334916 4960 Ślusarczyk Jan Kol Juljauów N 16 » 10,70 414.17 30.04 1067.85

53708"
48048

1584 Gripari Marek, Jerzy i inni R ew uszki-T urzysk » 613,64 3760.06 1736 80 61231.51

53708’
49872

10434 Szpilberg Srul i A jzenbergow ie Gdal i Chana R ewuszki- 
Turzysk A

629,49 6616.82 1713.41 60480.90

53773
48U41

11124 Chodorowski B olesław -S zczęsn y przy w si 
B oguszow ie

Łucki 107,80 1341.94 2 8 6 .2 6 10134.80

53854
48454

8669 
4422 
9186 

i 9606

Spadkob Hermana K lem ensa (K lim enta), Her­
man E ugenia, M ielnik G rzegorz i K ubajowie 
Kuźma i Jakób

Huta L isow ska Łuck'
W/g

w /g

980,94
h ipoteki
1026,64

planu

39643 27 1955.34 69207.—

539021
49986

6622 Jędrzejew ski D yonizy Joachim ów ka K ow elski 105,34 S71.07 365.82 12904.70

53922'
48034

12920 R ostocka Zofia-Em ilia, Breza R afaela i inni Dorosiny Łucki 1 2 1 ,8 6 824,3* 283.80 9990.24

53925 4626
2359

i

Jodko Jadwiga Lipa H orochow ski 86,84 20424.48 859.96 30579.25

Licytacje nieruchomości ziemskich, położonych w rejonie B i a ł o s t o c k i e g o  O k r ę g u  S ą d o w e g o ,  odbędą się w Wilnie,
w gmachu Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza 8) o godzinie 12-ej.

Pierwsza 7 czerwca 1937 r., druga 28 czerwca 1937r.

2422 M iłko- K osińsk iego Jana spadkob M iłkowice-M aćki B ielski 109,25 615.43 164.46 5717.—
48976 w ice-

Maćki
w /g  h ipoteki

29383 Buzuny Kunda Kazimierz folw . Buzuny B iałostock i 65,— 1324.77 421.56 13650.99
47175 z folw . Turośń
49814 K ościelna

5251.-5
49236

P od ­
m okło I

Dem ianowicz M ikołaj i T ynk iew icz Józef Podm okło I B ielsk i 211,91 824.66 286. - 9923.29

19881 Bobra T om aszew ska Jadwiga Bobra-W ielka Sokolsk i 522,34  
w /g  h ipoteki

2151.55 760.76 26395.98
49097
22115 — PasyniuKOwie Jan i K onstanty Sm olugi B ielsk i 153,69 856.69 214.50 7446.13
48975
31593 M ościcha Baehr Marian M ościcha Sokolsk i 320,53 9072.75 . 1509.44 48230.12
460272 w tem 

8100.— 
k ró tk o te r­
minowej 
pożyczki 
przeterm i 
nowanej

10121.77

48012

37376 Ołdaki E, W nuszyńscy Józef, A leksander i Katarzyna Ułdaki B iałostock i 120,69 
8 około

96,— 
w /g  hipoteki 

1197,23 
w /g planu, 

1272,05 
w /g  h ipoteki 

667,5?

1833.71 291.72
4909y

40S68

O łaaki F 
i O łdaki 
G
Pietko-

i inni

Hr. K rasicka E lżbieta i Górski Ludwik P ietk ow o B ielski 476.7C 204 49 7095.15
49041

41232*

wo 153

Dołu-
bowo

Łow icki S tan isław -Jakób D ołubow o V) 11707.01 1 2 0 1  2 0 42274 8 6

415913 M ałynka Sosnow sk i Jan M ałynka B iałostock i 163,88 1278.59 385.46 12569.14
*8569 F

43509 Ostro-
żany

C iecierski Tadeusz Ostrożany B ielsk i 610,57 6689.88 1455.09 51210.22
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450553 Sterpejki 
Nr. L

Kunda Józef Sterpejki N 1
\

S okolsk i 8,60 1265.46 73 17 2594.14

15420
58ul7

Kojrany S liw ow ski Julian, K isiel Grzegorz i inni Kojrany B iałostock i 96,93 
w /g  planu

869.73 231 01 8111.65

46026
47599
49815

Jałów ka Baehr W acław Jałów ka Sokolsk i 279.61 3701 12 1670.92 58284.86

460271
47868
58007

Mako-
wlany

Baehr S tan isław Maków lany n 296,44 10348.60
i

2399.93 83952.49

475751

48439"
Józefow o  
lit A

Karpowicz Józef Józefow o lit. A B iałostock i 73,61 2038.54 524.52 18199.33

55051
19244

O ziabły  
lit. D

Hasbach A leksander O ziabły lit. D r> 98,35 2579.25 477.62 16571.91

55152 
4S857 .

Smork- 
lice A

K osińsk i Józef i Źero Piotra spadkob. Sm orklice B ielsk i 119,77 719.14 268.84 9327.90

55192 Czarta­
jew

W ołkow ie Stan isław , W anda, Konstancja i 
Barbara-Julianna

Czartajew B ielsk i 419,35 7819 03 680.68 23617.45

55308
48807

D ziatko-
w icze

O staszew icz Zachariasz, Z inkiew icz M ojżesz 
i inni

D ziatkow icze y> 363,80 3482.36 610.62 21208.20

55358
'48694

Knorydy 
lit. D

Czarnocka Janina Knorydy lit. D n 180,67 1769.53 520.52 18060.40

55367
48691

Wólka 
W yga- 
□ o w sk aI

Karpuk Eliasz, B iełokozow icz Filip, Zieńko- 
Z ienkiew icz Trofim, O staszew icz Paw eł, 
K ozłow scy Jan s. Jana, D aniel i Anna, Ba- 
bulew icz Szym on, G aw rylukow ie Maksym  
i Jan, Suszcz A ntoni, N ow ikow ie Tym oteusz, 
Jan i M aksym, K ow alczuk Jan, Puław ski 
Stefan, A ntoniuk G rzegorz, K ułaczew ski 
Konrad, W asilew scy  Jan i Józef, Tom czyk  
Antoni, T kaczukow ie M ichał i Andrzej, 
Starczew sk i T ichon, O stapczuk G rzegorz, 
Stepaniuk v e l Szkoda Stefan  i BazyP, La- 
szuk Piotr, Dem ianiuk Andrzej, Kanacho- 
w icz Jan, b ie la k  Piotr, K ozłow sk i Jan s. 
G rzegorza, Połuw ianiuk T eodozjan, S tepa­
niuk Jakóo, F iiip iuk-O lesiuk  A leksander, 
Z ienkiew iczow ie Prokop i Jan, G awryluko­
w ie Kasjan i N atalia, M artyniuk Anna, 
K ozłow ska A leksandra i B iełokozow icz  
Julian

W olka-
W yganow ska

» 465,38 
w /g  aktu  
nabycia,

461,04 
w /g szkicu  
planu

5069.52 885.18

•

30712.61

55405
48692

Szorce-
Cybe-
rzew o

Jałow sk i Całko Szorce-C yberzew o B iałostock i około
163,—

693.34 112.98 3919.70

55748
48003

B iałosto-
czek

M alinowski W acław B ia łostoczek 295,25 3759 97 1463.U2 51718.14

55825
"48188

Brzeziny KooylińsK i A leksander, M akowiecki Jozef, 
Koc Kazim ierz i inni

B rzeziny B ielski 196,58 2410.67 409.64 14511.90

56065 N iew od-
nica-Nar-
g ilew sk a
B

K ow alczukow ie Piotr i Julian, Krawczuk  
E liasz, S tocm  Jan, MisiejuK Joachim . Go- 
łem btew ncy Stan isław  i Józefa, Matejczu- 
kowa A leksandra i Z danow iczow a Anna

N iew odnica- 
N argilew ska B

B iałostock i 43,70 3985.89 144.70 5145.08

56u67 N iew od- 
nica-N ar- 
gilew ska  
Nr. 3

Z ielinkow ie Andrzej, Sebastian  i A leksander N iew odnica- 
N argilew ska  
parć. N 3

43,70 2903.88 144.70 5145.08

56637
48689""

WólKa- 
Zaleska  
Nr. 595

T elatycki Jan-Józef W ólka-Zaleska B ielsk i 206,24 1160.95 360.36 12503.36

56646 P iłatow - 
szczyzna  
Nr. 117 i 
Piłatow - 
szezyzna  
1

M ichało- 
w o-N iez- 
budka 5

Łapińscy Jan i Jozef i Szore Jan Piłatow szczyzna B iałostocki 253,93 1168S .25 430.44 14934.57

566615
48183

Konopko Leonida M ichałow o- 
Niezbudka 5

y> 10,59 917.94 ,08.30 3816 19

566616
48443

M ichało- 
w o-N iez- 
budka P

W yezołek  Szym on M ichałow o- 
Niezbudka P

y> 14,56 1265.29 152.62 5380.20

566617 
48414

M ichało- 
wo-N iez- 
budka R

W yczolek  M ichał M ichałowo- 
N iezbudka R

7> 14,56 1067.29 152.62 5380.20

56748
48973

Dębowo F aszczew sk ie S tan isław a i Maria. Komarnicki 
Józef i inni

Dębowo B ielsk i 126,98 
w /g  danych  
Banku,

±  60, 
w /g  opisu  
szacun k ow ego

852.48 139.57 4842 57

57030
58126

Jasio­
nów ka A

Abram ow icz Marcin i przez zastrzeżen ie  Kruk 
Piotr

*

Jasienów ka B iałostocki 120,07 
w /g  h ipoteki 

114,99 
w /g  planu.

3392.33 622.06 21868.09
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Licytacje nieruchomości ziemskich, położonych w rejonie R ó w i e ń s k i e g o  O k r ę g u  S a d o w e g o ,  odbędą się w Wilnie,
w gmachu Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza 8) o godzinie 12-ej.

Pierwsza 8. czerwca 1937 r., druga 28 czerwca 1937 r.

1 2 3 4 5 6 7 .8 9

5211827 9325 N ieczyporuk Teodor N iechaicha parc. 4 R ów ieńsk i 5,79 1285.78 51.88 1844.46

521851 4557 Hr. C hodkiew icz M ieczysław  spadkob. Chorupań D ubieński 130,92 15287.81 894.90 31821.84

52250 7494

•

K ostiuczyk B azyli, Marcin, jak ób , Jefim , Jeli- 
siej i S tefan , O greoczuk Nikifor, Teodor, 
Archip i D aniel, Adam owicz Jakób, Usik  
Karp, Iliuk Jan i Paw eł, Zurba Jan, Kowba  
Karp, Mironczuk Saw a, Zachariasz, Teodor  
i Kośm a, Sacbniuk Andrzej, Nazarów Łu­
kasz, M ateusz i Tom asz, Sergiejczuk Jero- 
fiej, Jakób i K irył, S erchow iec T eodozy, 
Izaak. E ustachy. Łm elian s. Michała, Stefan, 
Paw eł, Karp, Nikita, Marcm i Em elian s. 
Filim ona, T ryguba Kuźma, Jan, B azyli, 
A lek sy , H aw rył, Izaak, Nazar i Maksym, 
Stelm ach P aw eł, Bazyli, F ilip , M aksym, 
A uksenty , Mikołaj i Marcin, W akulin Da­
niel, Roman i Mina, Som ojłow  Teodor i Jan, 
Pałam arczuk Trofim, Żuk Tit, Dmitry i Jan, 
Jakóbiec AwtoDom i Terentij, P aw łów  Mak­
sym , T eodozy, Em elian i Jow, Sam ejdiuk  
Naum, O zieruga Talimon i Ew tychij, Muzy­
ka P aw eł. Trofim ow Archip i Prokop, Miel­
nik Paw eł, M ichalczuk Piotr, K irył i Jakub, 
Sierżant Józef i G rzegorz, Skibczik  Kiryk, 
D iedok P iotr, Iwanow  Eutychij, Ignatiuk  
M ojżesz i H erasym , Puhacz Trofim, B erezny  
P a w e ł, Trocki Osip, K ochaniec Dawid. Żu- 
rik H erasym , Dobrucki Teofil i Jakób, Szul- 
gin Józef, Pańko Zosim i S iem .onow  Michał 
i Prokop

P olice przy w siach  
Majunicze, 
B ołochow icze  
i C epcew icze

•

•

Sarneński 1099,64 32740.42

iii

1479.66 52615.73

52447
48126

5933 M łodzianow ski Hipolit T ynne, CzeDele 
i Zabara

Sarneński około
10760,03

5848.07 3264 56 115U59.32

524671 
48551

159 Cinert W ładysław Diuksyn Leśny K ostopulski 425,43 
w /g  bipot., 

a 462,16 
w /g  planu

1439.13 408.98 14397.53

52511
48094

6197 C yw ińscy Stanisław '- Gu3 taw spadkob., Gu­
staw  - S tan isław  spadkob., Anna - Barbara 
spadkob., Jadw iga i Kazimierz W ilhelm

M akoterty R ów ieńsk i 406,98 
w /g planu, 

a 443,56 
w /g  bipot.

2525.95 964.86 34132.19

52529 6451 Zapolska M aria-Paulina Stubło-H urby Zdołbunow ski 193,74 3016.16 834.22 29478.95
48294
52568 1807 Łańcucki Witold Piszczatyńce kol. 5 K rzem ieniecki 56,95 829.24 139.88 4961.71
48101
52580 4493 S obolew scy  Jan, A ntoni i Stanisław Piszczatyńce kol. 17 y> 21.33 5159.52 289 38 10290.16
52583
48468

6573 K um anowski Ludwik 
•

Z ielenica ! Połow ią Sarneński 716,29 
w /g  bipot. 
w  tem na likw. 
serw . około  

1 0 0

1203.08 265.20 9371.13

527531
49268

1035 
12591 

i 13247

Hr. C zosnow ski Karol spaokob. Radoszów ka K rzem ieniecki 462,20 2238.45 491 92 17068.01

528521 5167 R ym w id-M ickiew icz W ładysław K orościatyn R ów ieńsk i 81.58 971.71 155.88 5408.20
49185
52856
52857

6770 H ornow skie W anda-Teresa, Halina-M aria i 
Jauina-Irena

K orościatyn  
fo lw . 7

87,24 1053.23 248 82 8633.26

48839
532238
58132

7547 M usiłow ie Rozalia, W acław , Jau, W ładysław  
i Luba

K rugłe parcele 44,18 1268.87 26426 9169.13

533631 
58102

32 
7044 

10440 
10442 
12215 

i 170*0

Hr. G rocholski Adam-Józef-M aria, R ozdolski 
Łukasz, Kazimirow Ław reuty, Laszczak Ja­
kub i Jędrzej, Priwroccy Jakub i Michał, 
Iwasiuk Jan, M uczyński G rzegorz, Józw a  
P aw eł, O lszew ski Sym eon, K ociuba Piotr 
i Kuźma, K ołaczyk Jurij, O lszew ski Bazyli, 
Nazarczuk Marek, Zarieczny P a w eł, Iwa­
now Jau i A uksenty (Mark), Zahorodecki- 
Drobocki Stefan, G órniewicz Jakim, K o­
w alczuk Kłym , H onczarukowie Dymid, Jó­
zef, Jan, Sazon, Jakób i Julian

K ołodne  
z p rzyieg łościam i

K rzem ieniecki 1565,22 
w /g  planów

28581.37 8694.74 306734.76

533634S 3480 Sytnik  P ictr Zapust osada 80 4,82 376.93 24.5b 873.69
5336363 9142 Hr. G rocholska Maria K ołodne lit. B y> 1 2 0 , - 28878.20 1015.56 36112.64
534221
48430

543 Ks. Lubom irski Adam R ów ieńsk ie Dobra R ów ieński 348,33 11148.60 2858.84 100560.32
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53*54l
49884

5*4 Ks. Lubom irski Hubert Aleksandrja R ów ieński 8408,57 61141 59 22498.72 792357.10

53691
48473

5417 Hr. M orstin Pelagia-Paulina Berożce K rzem ieniecki 2127,91 15082.29 3929.78 138264.79

53834 95 G m iecińska Anna

/

Postójno III K ostopolski 301,74 
w /g tupot., 
a 296,30 
w /g  planu

5C10.27 286.66 10193.07

53918
48431

779 R adeccy-M ikuliczow ie W itold, Karol. S tefan  
i Marceli

B ielskaw ola Sarneński * 12298,23 20309.22 7223.30 25*689.81

5432312 5451 Jeziersk i B olesław AnuupOl kol. 1 n 10,93 424.22 13.6b 485.39

544761
48*79

3457 K am ieński Jan Ż ołobki K rzem ieniecki 352,«3 7681.97 2113.28 74468.49

545612 
49734

11151 
i 11153

M atwiejew B azyli L ubikow icze  
lit. A i B

Sarneński 1724,12 3999.23 1166.36 *1410.79

54564 1 2 1 1 W oronkowa 0>ga W arkow icze lit. A D ubieński 61,63 4832.95 220.58 7843.81

54565
49960

548 
5613 

i 5614

D aw ydow ska Maria W arkowicze 275,21 14650.52 2749.90 96992.46

54589 6933 uuszczuk Jan H ołubne K ostopolsk i 31,22 1032,80 57.34 2038.62

54997*
*8224

11333 Z aleska Em ervc|anna-M aria-Zofia N ow y Folwark  
Tuuorów

R ów ieński 106,77 3776.19 1 0 2 0 .1 2 35980.90

55039 
49 <20

6939 Hr P otock i Roman Postójno K ostopclsk i 991,09 2700.98 1246.32 44083.63

564371
48951

1 0 2 0 0 H ulew iczow a Maria Anit lin D ubieński 776,19 4897.90 1542.98 53536.19

57016 11219 Ł yszczynsk i W łodzim ierz K lonow a i B ielczaki K ostopolsk i 926,71 14620 97 409.50 14561 55

57017 8843 B uczkow ski Adam i U rbanow iczow ie Urszula, 
M ichał i W iktor

H ółubne y> 49,65 2297.05 53.24 1893.—

Licytacje nieruchomości ziemskich, położonych w rejonie Ł u c k i e g o  O k r ę g u  S ą d o w e g o  odbędą się w Wilnie,
w gmachu Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza 8) o godzinie 12-ej.

Pierwsza 9 czerwca 1937 r., druga 28 czerwca 1937 r.

54003 4975 Bubeła Spirydon kol. T eresów ka N 3 
przy w si M yzowo

Ko w elski 17,98 463.71 30.04 1967.85

541691 526 Bank Z iem iański (w  likw idacji) w W arszawie Kołki Łucki 7593,90 18556.14 3144.96 111832.51

541921 
48432

10611 Strójwąsuw a Stanisław a-W acław a-W anda D ołęgów  lit. A W łodzim iersk i 185,22 1491 79 415.88 14718.97

5432410
48*33

14968 K ruszyński lgnacy-A utoni-M arian H orodyszcze  
D ziałki NN 1 i 2

Łucki 62,68 2258.98 751.14 26650.84

5450*
48286

1143 Jochenzonow ie Aba, 3 er , Szulim  i inni B obły K ow elski 454,26 1761 50 * 670.80 23712.57

545501
48U79

4716
2387

Grodki Karol Chrypsk i W ólka 
Chrypska

Lubom elski 1197,82 661.64 149.90 5283.12

54575-|
49835

10380 Szam pow alski K onstanty Nowe-K oszary K ow elski 28,88 1197.32 243.88 8603.13

54583
48285

438 G erasim czukow ie Piotr, Trofim i Roman i inni N ow e-K oszary
działka

» 187,91 1811.24 389.35 13812.94

545903
48279

697 K aczkow scy M arian-Henryk i Franciszek N ałęczo wek przy 
w si C hobułtow ie

W łodzim ierski 196,04 1790.30 660.66 23285.4U

54595
48267

.7239 P eretiatkow iczow ie Bronisław -A dam  i Sw ia- 
top ełk

P ułhanów Łucki 92,26 1 2 1 0 .1 2 461.89 16311.02

54598 7190 Le Blanc Kam iłla-M agdaiena Oderady y> 299,03 5408.83 205.56 7309.88

546022 
48436

16303 Sołohub Stefan i inni Brany i K atere- 
nów ka d ziałk i 
NN 12, 13 i 14

H orochow ski 38,52 1461.57 228.54 8037.93

54612
48293

1013 Jankow scy Michał i W iktoryn Brany i Kalery- 
nówka A

n 228,44 4173.67 1413.62 50018.18

56709
49241

6905 Izm aiłow  Piotr Puzów  vel W ierów W łodzim ierski 200,19 671.96 147.30 5110.50

56711
48283

5650 Paleck i Teodor Brzuchow ice K ow elski 165,69 1021.99 489.93 17346.54

54715
48274

702 M artynowski T adeusz Zaturce N 1 H orochowski 239.88 1184.99 949.14 33508.70

54899 11420 Ł ysianow ie B orys, Mikołaj i inni H aw czyce Łucki 252,18 2285.05 464.10 16503.09

56810 1 1 2 0 2 Szom anska Natalia przy w si W iczynie  
w ur. Zazyrje 
i Jagodzin  Kut

n 19,24 1443.87 106.48 3786-—

56926 1749 Stachurscy Franciszek i inni Pow ursk  2 K ow elski 107,45 1461.30 73.72 2621.08
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56950 13064 Spadkob. K unachowicza W łodzim ierza

»

M aszów Lubom elski 574,02 
i p^awo łącznie  
z innym i do 

337.39

7254.36 234.78 8348.6?

Licytacje nieruchomości ziemskich, położonych w rejonie P i ń s k i e g o  O k r ę g u  S ą d o w e g o ,  odbędą się w Wilnie,

w gmachu Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza 8) o godzinie 12-ej.

Pierwsza 10 czerwca 1937 r„ druga 28 czerwca 1937 r.

47374
48696

9459 Ende Edm und-Gustaw

i

Nabruska  
i M ały Obzyrek

Ram ień-
K oszyrski

w /g  hipot.
2004,58 

w /g planu  
2001,57 

w tern
439,74 

na likw idację  
serw itutu

17067.46Ki 4045.48i 140365.07

47538
49215

9241 Zdziechow ska Salom ea K urylee K osow ski 3254.20 20793.5' 6102 96 211753.29

476452
48695

5342 Pieczonka Teodor
«#

N legow iszcze  
parc. NN 90 i 9 l

P iński 20,53 609.09 118.91 4128.09

476459
48879

5810 P ieszko Kondrat N iegow iszcze parc. 
NN 105, 106 i 107

99 14,50
•

576.30 85.52 296”.07

47645'°
48524

5778 P ieszku Jan N iegow iszcze  
parc. N 77

99 17,44 553.11 | 100.9E 3502.9?

47697
56631
48404

5926 Ś w ięcicka Z ofia-W ladysław a Kabaki Prużański w /g planów  
1029,17

49397.4'i 9097.52 319071.02

47734
52503

8852 Przedpełsk i C zesław -Jan Police Kamień-
K oszyrski

w /g pianów  
1145,35 

w /g  h ipoteki 
1062,49

145047.41 5953.96 207846.97

47792 5317 K w iatezyński Teodor Lubonick cz. I Stoliński 120,25 2362.12 6 6 C.6 6 22922.82
48511
47828*
49474

9625 M atuszczyk Zygmunt O byszcze-Szłapań
działka

Kamień-
Kos7,yrski

41,84 1267.64 263.41 9139.35

47858
48672

105 T-wo Przem ysłow o-R olne „Staw* s-ka akc. C zerw iszcze 99 w /g  planów  
11873,64 

w /g  h ipoteki 
13311,58 

w tem
386,51 

na likwidację  
serw itutu

29275.57 15573.84 540363.37

47924 9u59 Oppenbeim Stan isław W ercny lit. A 99 1848,75 18210.22 4972.12 172516.59
53129
49044 ł r

51599 9618 Hr. Ł ubieńskiej Marji spadkob W ielka G łusza  
lub Marjampol

99 w /g  planów  
1174,98 

w tem
112,57 

na likw idację  
serw itutu

21440.83 767.95 27307.71

52248 9460 Jagodzki W łodzim ierz W ojehoszcza 99 406,88 12931.23 930.94 33103.20

522491
48638

974 W eryba-Darowska H eiena W ielka i Mała 
Głusza

99 2250,68 2817.64 1181.50 42179.43

52449 8875 G oldszoł Mordka, W ajsman H ersz i inni Czerem sza przy 
wsi Mała G łusza

99 713,68 5137.73 417.98 14862.46

53268 8863 N ipanicz Antoni Krymno 9 911,27 1897.03 763.62 26495.20
48865
53877 8872 

i 8887 
8 8 8 8  

8889

Hr. K rasiccy Maria, Janina i A leksander oraz 
Dyniuk S y lw ester , S iergiejczuk  L eon i Ni- 
kiporuk Juchim

Załazje 99 863,07 80863.13 2719.08 96688.52

54719 8877 Hr. K rasick iego S tan isław a spadkob. Gabrjelówka
K rynica

9 1675,06 57524.15 3448.— 122608.C4

54958 8914 
i 11208

N iedzielsk i K onstanty i K oszyrec Antoni Borowno, Jajno, 
H elenin i K raśm ca

79 4139,58 61979.26 1643.46 58440.25

55055
55050
49031

2572 S^murło Jerzy Klepacze i cz. folw . 
P erep iłk i

B rzeski 319,22 
z czego  
na likw idację  
serw itutu  

37,2

3163.31 1036.35 36207.23
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55134
48675

6241 S ip liw y M aksym i Leontij, Kuźmicz Bazyli 
i inni

Klin, Sznury, 
Jołka, Baguń  
i O koliszcze

Prużańsk, 233,35 1104.91 147.30 5110.51

552141 
48868

956 K isłow sk i A leksander B ałandycze I Drohicki w /g  aktu
887,10 

w /g hipot 
450

3022.08 789.36 27388.30

55294 2544 Piekutuw ski C zesław O łtusz Brzeski 5138,39 23775.57 6607.— 230529.62
55295
48876
55459 5920 brzezińska Ałta Szubicze dz Prużański 25,01 

a w /g  szkicu  
23,82

1878.87 55.42 1970.66

55474
48311

10 P aw łow icze Karp i Borys Zam osze D Drohicki 218,5 1248.81 477 10 16925.67

55475 26 M atuszczyk Zygmunt Zam osze E 333,21 1519.55 521.30 18487.72
18402
55823 .
55824 
48873

6188 W ysłoucha Stan isław a spadkob. oraz Gwaj 
Grzegorz i A leksander i inni

Zenowi! r  futorem  
G ozdziołki

Prużański 302,25 4148.87 761.80 26879 41

56053 6005 M artens Ferdynand R ybniki n 318,01 1308.— 435.12 15348.87
48699
56122 3288 B oreccy Iłłarion i Sozontij oraz Gierasimnk  

Jan
z maj. Dyw in  

ur. Paw linow o  
parc. N 38

K obryński 34,96 1338.39 54.60 1941.54

a-
56193 2752 Zanow scy Jonasz i Daniel z maj. Dyw in  

ur. Jagm inowo  
parc. N 28

34,81 919.20 46.42 1650.31

562781
58009'

78 Tizdel Olga W yżłow icze Piński 1288,15 10664 97 1457.97 50261.52

56512
56513

130 P ietrusińska Janina-A niela, N ow akow ski W ła­
dysław  i inni

Olszanka  
z ur Papiernia

K osow ski 551,17 -5103.75 1452.64 50898.1?

48698
56530 5 Sw iryński Jankiel i L eśk iew iczow a Jadw iga P an cew icze A Drohicki 211,56 941.54 245.96 8534.04
48867
56622
48965

3188 Dm itrukowie W incenty, Stefan Dymitr, Kozak  
Szym on i inni

G ołaczew o-
Dobroniaż

Brzeski 327,75 737.98 130.H 4515.10

56680 3750 Kuryżko Demiana spadkob. z maj. Dywin  
i  ur. W ielki Las 
parc. 17

R obrynski 43,05 1153.07 49.14 1747.39

D6927
48869

2347 B ogórska Zofia
i

OstrówKi Drohicki 871,67 927.13 553.42 19201.5S

56933 4590 Sapiro Chaukiel Sokołów  parc K obryński 14,68 3292.85 109.20 3883.07
56977 9619 Hr Ł uoiensk iej Marii spadkob. z maj. W ielka Głusza 

lub Marjampol, 
folw . Stara Niwa, 
Cnutor Chmiele 
i Pohulanka

Kamień-
K oszyrski

w /g  planów  
1289,64

23092.74 702.16 24968.lt

57021 4422 W g aktu S tarszego N otariusza: P aw eł syn  
Teodora W ołosew icz, Cyprian i Mina s. s. 
Kuźmy W ołosew icze, Tichon i Antoni s. s. 
K iryła S cw p ieli, Grzegorz s. Kuźmy Sow - 
piel i inni. w /g  danych Banku Jacznikow ie  
M ikołaj i Ignacy, Szysz Jan i Natalia, Wo- 
ło sew iczo w ie  Siergiej, P aw eł, Mina, Euprian, 
M iotał, Sem ion, H elena, K atarzyna, A lek­
sandra, Em elian, F iedosiuk  E liasz, Niko- 
niuk Łukian, K onońezyk Jan, S ow p ielow ie  
Iryna, Jakim, Sem ion, Dymitry, W łas, Tichon, 
ń n ł oni, G rzegorz. F iedoś W łodzim ierz. 
Anastazja i Taras, Jew kow icz Tatjana, Ficiuk  
Saw ostjan, Czop Arseni

Chudlin K obryński

a

294.98 9341.43

-*

130.14 4515.10

57023
18636

5920 Czernow W łodzim ierz z maj. Dywin  
ur. Jagm inowo  
parc. NN 36 i 37

W 67.73 1290.12 192.66 6769.68

Licytacje nieruchomości ziemskich, położonych w rejonie W i l e ń s k i e g o  O k r ę g u  S ą d o w e g o ,  odbędą się w Wilnie
w gmachu Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza 8) o godzinie 12-ej.

Pierwsza 11 czerwca 1937 r.. druga 28 czerwca 1937 r.

47016
47443
4994U

10094 Skarbek-W ażyńscy H elena, Szym on, Maria 
i inni

T aboryszki A W il.-Trocki 880.06 
w /g  planu  

873,21 
w /g  hipot.

7794.42 2396.97 83167.88

47082
49209

2573 Taruńska Maria H ułom yśl D zisnieński 317,67 3955,37 1198.06 41568.70

47087
49142

5619 P oklew ski-K oziełł Józef-A leksander K owalew o B rasław ski 403,45 4259.62 1569.86 54468.99

47128 3620 Ancuta E ugeniusz-M icbał W irydow o  
v e l Irydowo

M ołodeczański 113,08 5812.25 154 44 5358.58

47139
49338

6054 Św iatopełk-M irska Franciszka Łyska D ziśn ieński 159,40 3282.36 1128.56 39157.34
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47197 3973 G oryniew ski M ieczysław  i Miszuto Stefan H rehorowicze D zisn ieński
1

267,17 ! 6654.85 1210.64 42005.33
49406
47241 539 Ciem niew ska Emilia-KIementyna K w iatkow ce Lidzki 341,99 1 5988.15 2932.07 101733.97
49538
47242 4097 P ietk iew icza A ntoniego spadKob. K olędzino-Jadw isin M ołodeczański 143,52 652C.51 1578.72 54776.62
49002
17349 4578 H urynow iczow ie Jan, Janina i Bortnow ska F rystynop ol W ilejski P 366,14 5885.89 1437.73 49884.43
49050 W auda z H urynow iczów

47381 9425 Iwanow Sergiusz Raczuny I Oszm iański 253,37 2094.08 1046.15 36299.43
48714
47394 9640 Rorwin-K uriiowsid Józef Ryndziuny A Wif -Trocki 91,63 1215.91 288.86 10022.53
48710
47419 9733 Cyw ińska Jadwiga-Teresa Bołtupie A Oszm iański 403,98 8252.75 2470.19 85708.14
48721
47430 8822 Jasie wieżowa Marcjanna kol Janów A D zisnieński 293,70 1904.71 559.14 19400.05
48984 z czego  

50
lasu  odchodzi 
na serw itut

■

47440 2839 M iłoszow a M aiia Nowa B rasław ski 25.46 4131.08 297 73 10330.15
498*8 v e l Surmaczewo

474451 2186 Boguccy Robert i K onstanty-Edward Lipniaki z dóbr D zisn ien sk i 131,79 2329 20 620.05 21513.71
49210 Zielona Łąka

47454 7370 P aszk ow sk i Stefan  i S ikorsk i Paw eł K arpuciszki O szm iański 48,34 1961.25 51109 17732.95
48778
47467 4981 C zerniaw ski A natoliusz K isarew szczyzna D zisn ieński 142,02 2439.84 729.30 25304.41
49021 N 2

47468 4982 Czerniaw ski W łodzim ierz K isarew szczyzna D zisn ieński 120,55
’

1732.23 363.09 12771.29
49334 cz. IV
4 7 4 8 4 3 8 11962 Ruzarowicz P aw eł, L isieck i Piotr i inni Zam osze parc 26? Postaw sk i 70,15 2149.8P 374 6 6 12999.51
48713
4748515 10077 D ziem ieszonek  Henryk Kozia-Gora N 19 99 20,75 1135.61 185.05 6420.38
49257
474931 680 Hr. Łubieński W incenty M urowana Oszm iański 355,95 14033.82 3130.57 100731.42
49190 Oszm ianka

474951 2167 Szm idtow a Aleksandra Ozerniszki W il.-Trocki 181,08 1394.76 603.53 20958.01
49137
*7525 6163 Znnyi -Szyrynow a Marja-Rozalia Marcybelin D zisn ieński 4055.50 1172.89 40695.46
49206
475471 1486 W agner W itold W ójlow stw o W il -Trocki 966,75 5269.30 1174.32 40745.C7
493*0 G udelskie  

v e l G udełki
47549 313 W ńbik Onufry K ryliszki Wołowy ński 246,11 4744.44 1241.24 42769,42
45382

•
w /g  planu po
zlikw idow aniu
serw itutu

47612 6379 G órski W ładysław Sw ikszczany B rasław ski 84,43 2397.96 1104.53 38323.7S
49553
47626 5257 Sierdziukow a Anna Michalino Św ięoiańsk i 233,50 3192.38 5x9.20 31893.49
48379
4770U 11894 W yganow ski S tan isław  i Aniela Aleksandrow o Brasław ski 303,92 3075.92 1173.71 40895.30
56o81

|

48990

47757 4266 Popław ski S tan isław  i Paulina Kalin vel Miedzie- W il.-Trocki 33,24 2S9U.65 546.83 18973.35
48767 • cbow szczyzna

47767 8940 W eler Ernest Bosacka 99 46.35 4049.55 1205.78 41836.63
48467
47783 812 B ohuszew iczow a Jadw iga Jateluny Dolne 99 1 2 1 ,2 2 1719.71 346.06 12007.19
48463
477901 169 R urnesow a Anna Polany W ilejski 118,67 1227.46 • 372.74 13654.46
48754
47791 1055 K urnosow W asyi Krasówka W il.-Trocki 170,16 99U.94 263.69 9264.17
05742 w/jg planu
48605 185.39 

w /g  hipot.
47809 446 Iwanow P aw eł S o ły M a łe O szm iański 622,11 10722.11 3760.90 130492 —
48776
47824 1951 M ichniewicz A leksander s. Cypriana kol. Alek sandrow o Lidzki 6 8 ,8 6 1045.38 402.1? 13952.16
48459
47830 8689 Połłujan  Antoni i O strow ska Maria Pocze z zaśc. Św ięciańsk i 219,36 2185.60 519.10 18159.64
1904^ C ew ejkiszki

vel C yw ejkiszki
47834 10401 Z aw istow ska A leksandra A leksandrów ek W il.-Trocki 43,70 8 6 6 .C1 i®S..7d 6 2 0 2 .0 6

48772
47857 12598 Greulich Stefan Sw .rany A Ś w ięciańsk i 240,21 4105.97 1520.75 53525 18
56037
49020
47865 12619 Saletib W incenty i Drozd vel Drozdowski Jan A ntonajcie W il.-Trocki 73,58 826.69 258.84 8980.59
48771
478861 2528 Korzon Tadeusz, K w ieciński Florian i inni H ołubicze Dziśuieński 72,95 1953.62 10811 3751.01
479141 6215 Łęski W łodzim ierz Biała-W aka A W il.-Trocki 137,92 965.56 260.26 903C.20
49842 1
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479146 16515 Ł ęski W łodzim ierz
*

Biała-W aka A 
dz. 14 i 19

W il.-Trocki 12,65 131.— 54.34 1885.43

55061 4377 O rzeszkow ski S tan isław Tabor Św ięcie ński 398,76 4997.61 288.86 10022.53
55265
55266 
49525

1573 W ołczaska Maria-Kornelia Horodźki z folw  
A leksanJrow o  
i Drozdziszki

W ołożyński 376,19 4646 Oa
•

1020.26 35490 95

553011 3777 Hr. Zyberk-Plater Jan, W iktor i inni C zern iew icze D ziśn ieński 301,99 2113.47 153.02 5308 97
553351 8405 Chom iński Zygm unt t S idoryszbi Św ięciański 312,52 827 52 140.14 4862.42
49608
55357 1415 Bondar Jerzy, K ietryk Ziuaidu, Michał, Grze­

gorz i inni
W asilew icze Lidzki 227,64 3798.37 165.88 5755.51

553721 8404 Chom iński Zygmunt Stracza Św ięciańsk i 707,16 3272.38 257.68 9021.99
56768
55372“ 7480 Chomiński Zygmunt Ciem nucha y> 42,53 1854.71 125.84 4866.26

55373
4920i

U

11666 Cytow icz Józef Nauka D zisn ieński 110,45 727.98 91.52 3175 46

554771 6980 Durasowow a Zofia A nisim ow icze  
v e l Boniany  
z jez. Ryczą

B rastawski 917,21 3348.32 199.30 7086.62

55513
49880

1573 Feldm anowa W ładysław a Horodeczno  
z folw . Kopaćkowo

W ołożyński 331,52 3547.07 772.60 27265.58

55534 1308 N ow oszyńsk i Jan Bękarty W il.-Trocki' 91,23 834.04 204.50 7224.67
48575
555497 11628 Ł asow sk 1 W incenty, Hipolit, Kożuch Mikołaj 

i inni
W łoozim ierzow o  
2 parc. 83,86,87,89

P ostaw ski 72,16 152870 51.88 1844.46

55656
58009

3158 H elm ersen Janina-H elena, W iktor-Otton-Jan  
i Inni

Suchy Bór W ilejski 399,49 2150.79 359.28 12625.32

05694
49852

889 W ołłow iczow a Leonarda oraz przez zastrzeże­
nie Dubuw ikow ie Stefan, Hilary, Mikita, Wo- 
łyń cow ie  Safron, Stefan, Subocz-W ołyniec  
Justyn, llk iew iez S aw eli, K oziniec E liasz

Hanuta » 3606,90 16199.96 5003.06 176479.76

55767 10548 Korybut D aszk iew iczow a Pelagia
•

L eonow o 9 130,10 2159.78 163.80 5824.62
55795
48381

1448 K aw lukiew icz Adam i Anna Złota Rzeczka 
v e l B ielica

Lidzki 73,96 700.03 107.26 3798.94

5581l 1 
48607

413 Żukow ski W acław , Jutkiew icz Józef, Jasiule- 
wicz F eliks, Jutn iew icz W incenty i Sosnow ­
ski Jan

Czarnobyl 
vel A ntouow o

W il.-Trocki 222,16 3132.17 657.28 23177 57

5584l 1 
49845

1417 E jsm cnt Ferdynand
*t , * ... 4 ,  w  *y & $ c

Sedzejm y z urocz.
•:tći I  '  r^”- rv

Lidzki
■’3 1

129,27 892.11 259,36 9170.51

55861
48705

9074 M ichajłowicz Stan isław Polany Górne 
i D olne parc 96

Św ięciański 146,13 973.22 283 14 10031.27

55882 72 Pim onow  A rseniusz Szałkow szczyzn a  
vel S zelkow - 
szczyzna

W il.-Trocki 270,55 
w tem OKoło 

71
odchodzi 
na serw itut

7073.11 464.10 16503.09
•

55995 251 Syciaulro C zesław  i Ryszard O strow iec 9 242,30 2924.82 727.62 25742.60
49188
56035 7612 Rapp Oskar Porzecze-Stare D ziśn ieńsk i 559,62 1379.38 605.02 21378.44
48704
56u36
48706

7613 Rupp Oskar W erchy  
v e l W ierzchy

9 395,85 877.45 353.60 12494.85

56245
49882

1 1 1 1 2

1

1

Cywińska K atarzyna, Syrokw aszow ie Kon­
stanty, A leksander. Piotr, ja n . H elena i 
Eliasz, W ołyńcow ie Elżbieta i E liasz, Ruchla 
P aw eł, Turowicz Bazyli, M am ajowie M iko­
łaj. Teodora, D aniel, Teodor, A leksander, 
T ym oteusz i W incenty, K orsakow ie Bazyli, 
i Dymitry, M alinow scy W łodzim ierz i N iko­
dem, Now acz Antoni, B iedrycki Mikołaj, 
Ż ółtkow ie Jan, Hilary i A leksander, Zan- 
k ow iczow ie T ym oteusz, Tan i Szym on, Bie- 
len k iew iczow ie Stefan. P iotr i Teodor, 
M ikołajewicz Saw eli, N ieehw iadow iczow a  
W iera, Pohudo A lek sy , A lfer M itrofan. 
Łazarz M ikołaj, Subocz Jan, K ozieniec  
G rzegorz, Kirm iel Stefan, D ubow ikow ie  
A leksander i Pelagia, G ulecki Bazyli, I lk n -  
w iczow ie K onstanty i Anna, Szum kowska  
Olga, Z ienow ko A nna, K osków na W iktoiia , 
K am iński A leksander, O sipow icz Mikita, 
S iem aszk iew iczow ie K onstanty i A lek sy , 
Sw iryd ow ie Ignacy i B azyli

Czerczenow o  
vel W ielk ie S io ło

M ołodeczański 1972.28 8397.25 1359.02
♦

47921.38

5Ó7682 7481
B

6290

Chomiński Zygmunt
. J «•' '-A

Orhszki Św ięciański 55,18 3434.79 229.32 8154.47

56877
49070

D ynersztejn Mendel Osada M łyńska  
„Łozowe Drugie*

W ilejski 12,78 616.63 146.52 5175.26

57019 7459
B

W łaścic ie le  w si Sołonoje Ciusonoje 
z maj. Milcz

9 88,46 3172.70 60.06 2083.89

Część oierwsza niniejszego obwieszczenia zamieszczona była w numerze „Słow a" z dnia 14 kwietnia roku bież.
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WILNO. J a k  się dowiadujemy w 
dniu św ię ta  3 M aja m iasto zostanie 
udekorowane flagam i narodo ,ve.ni.

O godz. 10 w Bazylice 'Wileńskiej 
J . E. Ks. A rcybiskup M etropolita J a ł 
brzykow-ski odprawi uroczystą Mszę 
św. n a  k tó rą  przybędą przedstaw icie­
le władz, wojska i  społeczeństwa.

W  dniu tvm odbędą się również na

Zgon ks. dziekana 
Ikonowicza

BaRANOWICZE. Dnia 28 b. m. o 
goaz. 5-ej zmarł ks. dziekan i pro­
boszcz parafji rzymsko - katolickiej w 
Lachowiczach Ikonowicz. Ś. p. ks. dzie­
kan Ikonowicz bral żywy i czynny u- 
dział w  życiu spoiecznem.

Odezwa w sprawie zbiórki 
na bar Narodowy 

w linlu 3 Maja
Z licznych wisi i miasteczek rozle­

ga się rozpaczliwe woianie dz.eci o 
szkolę1, Tysiące dzieci na Ziemiach 
Wschodnich zapomina języka i zatraca 
ducha pulskiegG1 Przeciwdziała temu 
Połska Macierz Szkolna, która obec­
nie utrzymuje:

8 szkół średnich,
34 szkół zawodowych.

222 szkół powszechnych,
48 b jr s  i ochron,

227 kursów dla przedpoborow ych 
1.700 bibljotek.
W Trzeciomajową mocznicę M a.ierz 

Szkolna wyciąga rekę no dobrowolne 
oiiary i woła:

Pomóżcie placówkom kresowym w 
pracy kulturalnej!

Kupujcie naiepki okienne z orłem 
— symbolem Państwa Polskiego!

W itajcie życzliwie kwestarzy Ma­
cierzy Szkoinej!

Nie żałujcie grosza na wielkie dzie- 
io oświaty i kultury*

Ten gios Macierzy — to glos su­
mienia naiodowego!

Wiino zawsze składaki dowody 
swej wielkiej otiarnosci na cele pubii- 
czne 1 dziś pozostanie wierne szlachet 
nej tradycji. •

Za W asze ofiary powstaną trwah 
stupv graniczne na wschodził | Dr.Bazyli bogorodzick: z Łum uca do

szkoły powszechne i zawodowe, bur teonał przód kilku mies.ącami spędza- 
sy i ochrony, czytelnie i bioljoteki — Jiia płodu, którego rezu lta t był tragicz 
życiem i światłem promieniujące o- ny, gdy z skończył pię śm ieiG ą pac je r

ROCZNICA 3-60 MAJ A J  WILNIE
bożeństwa w św iątyniach innych wyr 
nań.

P o  nabożeństwie w Bazylice o godz, 
11 min. 30 odbędzie się na uL Mickio 
wicza, obok gmachów sądów, u wyło 
tu  ul. O fiarnej — defilaaa  oddziałów 
wojskcwycń, przysposobienia wojsko - 
wego, harcerstw a i policji państwowej

Od godz. 17 n a  k ilku  glacach odbę 
dzie się koncert o rk iestr wojskowych.

j a g ł y *  w f e g g H ą

Wywiezienie 2 Litwinów
do Eereiy Kartuskie]

SPO ST R Z U 2E N IA  ZAKŁADU  
M ETEO RO LO G ICZNEG O  L  

W  WILNIE.
Z dnia 29 kw ietn ia 1237 roku

Ciśnienie średiiie 762 
Tem peratura średnia +  10 
Tem peratura najwyższa +  12 
T em peratura najn iższa +  5 
W iair północne - wschodu:
Opad 9,9
T cndem ja bez zmian 
Uwagi pochmurno, deszcz.

p r o g n o z a  p o g o d y
w ed łu g  sp e  ;jal»ycn  u an ycd  PaZ  

s tw o w e g o  h ls ly lu tu  M eteore lo -  
giczJ iego  w  W a rsza w ie

do wieczora, dnia JO kwietnia 1937 r.:
Pogoda chmurna- z rozpogodzenia- 

m. w zacnodmej ponowie kraju, a z za- 
. nikającemi deszczami, w  dzielnicach

Przed Sądem Okręgowym stanęła W obec tego, ze Emfljanowowa upn. wschodnrcJi i południowych.
Haraskiewa Emiljanowowa osaarżona ’ wiara niedozwolony zawód i ornalo nie Chuć n.
o niedozwolone wykonywanie zabiegów przyprawiła o śmierć niejaką A. Tołka- Umiarkowane w.atry z kierunków

WILNO. Do o boru odosobnienia w 
Berezie Kartuskiej wywieziono ostatnio 
■Jtwlnói J. Adamowicza 1 A, jonasa.

***
Starostwo poleciło uczenie? konser-

watorjum M. Sabalisównle opuście gra- 
nice państw a w najbliższym terminie.

Sabalisown? zdołała uzyskać odro­
czenie terminu wy jazdu do czasu ukoń­
czenia roku szkolnego.

-dĄTHK 
D sli 3 0

< c tt’zyny Si 
Jarra

Pilłga Jikóba

W stkód ałańca g. 3 42 

Zaehód alafita (  6,49

SKazame domorosłej akuszerki

przerywania ciąży. Prymitywny i nie 
hygjeniczny sposób tych zabiegów po­
wodował gwałtowne zakażenie i Śmierć 
pacjentek analfabetkl - akuszerki. W  ten

czewską —  skazaną została na 3 latu p,yjn )CnyCj1 
więzienia i 5 lat pozbawienia pra w 

Zaznaczyć trzeba, że E.niljanowowa 
została już poprzednio skazana kilka- _ _

uosób z arła niejara M. Cesal.owa ł krooietm wyrokami na długoletnie wię- Sokołow skiego ') ( Tyzenhauz”ow«ka I V 
H. Urbańska. zienie. Z. A. Chomiczowskiego (W. Fohulank? 25),

Miejska (Wileńska 23), Turgicla (Nie- 
Skazanie lekarza ■ miecka 15), Wysockiego tW ielka 3).

DYŻURY A F T K .
Dziś w  nocy dyżurują apteki:

środki polskiej kultury.
WiLNIANIE, bądźcie ofiarni na cele 

oświatowe Macierzy Szkolnej!
Dr. W iktor Maleszewski, 

Prezydent m. Wilna.
Ludwik Bociański, 

W ojewoda Wileński.
Stanisław WęsiawSKł, 

Prezes Polskiej Macierzy 
Szkolnej w  Wilrne

Pi ogram zbiórki 3-majowej.
Komdet Zoiórki -na Dar Narodowy 

3 Maja w Wilnie organizuje w  okresie 
iygodma Macierzowego następujące 
formy zbiórki: 2 i 3 maja — kwesta u- 
liczna, 6 maja •— sprzedaż żetonów i 8 
maja wieczorem — kwesta w  iokalach 
zarnsniętych. Wszystko- to będzie po­
przedzone kolportażem nalepek okien­
nych, mareczek i cnorągiewek.

ChoroDj jelit. Powag' lekarskie po­
świadczają że naturalna woda gorzka 
.Franciszka . Józefa*1 działa -nawet przy 

podrażnieniu jelit przyjemnie i bezbole­
śnie Zalecana przez lekarzy

Sprostowanie
W mulety nie PAT-iCznej z d. 22-go 

b m. w „Obwieszczeniu Wojewody Wi­
leńskiego do ludności pos.adajacei pra­
wa do rybołówstwa w  rzekach i jezio- 
rach“ — przy przepisywaniu tego ob­
wieszczenia w zdaniu (2 acapit) za- 
< zynaj^cem sóę od słów: Obecnie wzy­
wam wszystkie osoby, które mają pra­
wo łowienia ryb w wodach do nich na­
leżących,. i t. d. (powinno być nie na­
leżących) został opuszczony wyraz nie, 
który zniekształcił treść zdania. Zaan.e 
to na rozlepionych plakatach brzmi na­
stępująco:

Ooecnie wzywam wszystkie osoby, 
które posiadają prawo łowienia ryb w 
wodach do n:ch <nSe należących (to zna 
czy w takich rzekach i jeziorach, na 
których osoba uprawiająca rybołów­
stwo nie posiada pisemnego dokumen­
tu, iż dane jezioro lub rzek? stanowią 
tego własność) aby w terminie do dnia 
25 maja 1937 roku zgłosiły sw e prawa 
do zarejestrowania w  miejscowem Sta- 
rostw.e Powiatowem

tki.

V) wyniku wczorajszej rozprawy 
przed wileńskim Sądem Apelacyjnym  
Bogorodzicki skazany został n a  2 fata  
w ięzienia i 10 la t pozoawienia praw a 
wykonywania zawodu.

Ubezpieczalnia Społeczna przyjmuje
obllg*c]e Potyczki Inwestycyjne] .7,

H o t e l  E u r o p e j s k i
Pierwńxvrx%d»y 

C « * y  p ic j a t ę p K S .T t l c l e a y  w xc 
* k e jt c M  W ie d c  * 8 4 lc w # ,

PRZYBYLI DO HOTELU 
„EUROPEJSKIEGO**.

Pos. Dębicki Czesław z Lidy, dyr. 
Zawadzki Stanisław, inż. Mutd Maksy- 
miljan z W arszawy, Unterbaum Maks 
z Katowic, Czapia Jan z Łodzi, Martyn
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.GROM' EXTRfi CIENKIE
JE10W Ł POLSKI? E iS K r U m N I C  O Ł P /J S Z fflfM

MiJfflRCZIEJ. 2tóflDNICZVM łJdiRUNKIŁM 
oceitori N o m n  j o t  jibo h a  nr...

'ik z u t t i lC U  ■

TU  bPECjALNIC M O C N Y  
HART N A C a JE NIEZW Y­

KŁA OSTROŚĆ

TU  SPECJALNIE M IĘKKI 
:O D fU S Z C Z A N V ) HART 

G W nkAN TU JE NALEŻY- 
TA GIĘTKOŚĆ

DUŻO LEPSZE OGOLCkIR IłUlFKSIA jOk I 
PICY IUPEMEJ HlLdrnuUJOiĆ Ul FIRSZVNKBai

KTO WVTNIE to OGŁOSZChlF Ot R7YA\A 
Vy KAŻDYM SKLEPIE, P?l Y> D Lą C Y M  N O ­
ŻYKI1 WZAMIAN ZA TAKIE OGŁOSZENIE JE­
DEN NOŻYK .LóROM eXikA CIENKI" DARMO. 
ODNOŚN' SKLEP PO PRZFDST/.A!EN!U NAM 
W YCIN KÓ W  O G Ł O S Z E Ń  OTRZYMA O D  
NAS OD POW IED N I/, I lO Ś Ć  N O Z v KĆVV 
DakMO ORAZ ZWROT POKTa ZA WVCINKI

V / ŹNf t >0 N1A 15-V-37
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REPREZENTANCI FABRYKI

G R O M
KRZYSZTOF BRJN l SYN 

W A R S Z A W A

TEATR 1 MUZYKA 
TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".—
Dziś z powodu próby generalnej z 

. . . . . . .  , , , , . . .  op. „Tancerki z Andaluzji" —  przed-
1 1 Michał z Lidy, Glenca Jam z W«A*wy , st^ enie - w ieszonc.
I Rozenberg Judko ze Słomma. j V 'ysiępy J. Kulczyckiej. Jutro tc-

W ILNO. U l ezpieczalnia Społeczna giełdzie warszawskiej w przedostatnim  t
w W ilnie n a  pokrycie zaległych skła 
dek ubezpieczeniowych, powstałych 
przed dniem 1 stycznia 1936 r. w raz z 
odsetkam i zwłoki i kosztam i — przyj 
rnuje obligacje 3 proc. Prem jowej Pc 
życzki Inwestycyjnej z roku 1935 — 
na następujących warunkach. Obliga­
cje S proc Prem jowej Pożyczki Iuwe

dniu  pupTzedmej dekady

U stalony w wyżej podany poaob oddziału Wileńskiego k o mimik u-
kttiS będzie obowiązywał również d la je> że doroczne walne zgromadzenie
pełnych serji. , członków oddziału udbędz,e się dnia

„  . . „  . 30 kwietnia b. r. o godz. 19-ej w  gma-
Obligacje 3 proc Premjowej Pozycz chu ^ ytlńu Jędrz| ja ś n ,aJv.ckieŁ0 w

ki Inw estycyjnej należy nadsyłać lis- bibijntece chemicznej — Nowogródz-
tem wartusciuwym, lub składać w U ka 22.

stycyjnej przyjm owane są po kursie o ' bezpieczalni Społecznej w W ilnie ul. f — Stowarzyszenie „Rodzina W&j-
10 proc. wyższym od giełdowego, nie Zawalna 6, w raz ze w szsstkiem i kupo »kowa“ zawiadamia, że z cyklu wy-
wyżej jednak, jak  po zł. 8& —  za zł. nam i n a  których term in płatności jesz kładów o Pols < v apołczesr. wykład
100 nommamej w artości. K urs usiało czn nie minął, przyczem w artość supo  1 ’a?u ® Administracji Państwa < bę-

, .  . . , , . dzie się dn.a 3(i a  m o goaz. 17,15 w
nu bieżącego nie będzie zaliczona na Rasynje ofice^KleI1 _  ,M ck iewicra
raeuunek pracodawcy, an w części, 13> w  sałi Tow w  w  W ykład będzie
ani też w całości. miał proi. Komarnicki Wacław.

I a tr  „Lutnia" występuje z premjerą nie- 
ZEBRANIA I ODCZYTY zmiernie zabawnej, przepojonej satyrą 

— Zarząd Związku Chemików Pol*

ny będzie oddzielnie d la  1 i 2 em isji 
na każdą dekadę (10 dn i) , n a  podsta 
wie kursu  śieniego, notowanego na

 i i 4 M — M M P W — W

GRUŹLICA ZAIIEJt SY1KEI OFIAR N E ; .  
NAJ/TŁA/ZN EJ/ZA V (j jRa ; V /ZyzTK IE u  

CHOiLOgy ZA!<AZNE RAZEM,
!!* KUP NALErKE PŁZZCPr.miZLłaA!!1.

ZJAZD WÓTÓW V! POSTAW ACH

POSTAWY V) dniu  27 bm. odbył 
się w Postaw ach zjazd wójtów  i se - 
k n  tarzy gmin powiatu postawskiego.
Podczai zjazdu zostały omówione
wszysniie najak tualn ie jsze spraw y dc „  .
. , -IT łaźnia Juijusza Sienkiewicza. Pozaitoczące gospodarki ipuui. W  szczegół . . .  , . . .
. . . . . . __ .  powstał podczas wędzenia m i s s  i sio-

Pożary n? wsi
WILNO. W  folwarku Kosmcuwsz- 

czyzna, gm  mejszagolskiej, spaliła się

iności wójtowie przedłożyli sprawozda Podc ^  wędz inia m l^ a
nia z wykonania, budżetów za rok 
1936 - 37, ze stanu  robót; przy budo - 
wie szkół powszechnych im. M arszalka 
Piłsudskiego i  z akcji pomocy siewnej.

na zL 13.0U0 Pożai wybucni v nctite. 
wadliwej budowy komina.

W lesic państwow ym leśnictwa Po 
merecł, gm olkłenickiej, wypalił saę

niny. Poszkodowany oblicza straty na drzewostan na przestrzeń5 okoh, 3 ha.
Straty —  zł. 800.

Ustalono, że pożai powsmł od oj
zł. 1.170.

W  tymże dnit wybuchł pożar w  le 
sie państwowym leśnictwa Kiyruca. — niska rożłożonego pr, ez lobotników.

dy mmn.

Jak stą rcor wino?..
Wchodzimy onegdaj do pewnej o-

m  f i u m m i  m i m

„DOROzKARZ Nr. 13 *.

• c a s w o *

Styl feijetonów Wiecha z czerwonej 
prasv lest charakterystyczny dla upo­
dobań naszej stolicy. Nie można im o d -j wocarni mtnejszościowej przy ulicy 
mówić pewnego dowcipu, który jednak , Wielkiej... Ledwieśmy weszli — uwagę

momentalnie przykuwa niezwykła scen­
ka...

Oto, odpowiednio hrudnawa żydów 
ka, właścicielka sklepu, siedź' przy sto­
liku Przed nic, na pomiętym , mokrym 
ż.ółtym papierze, kupa wymiętoszonych 
nawpótzgnilych drobnych winogron...

Obrywa je z gałazek i wrzuca do 
wielkiej butli szklanej ,niemal calkow: ■

Ponadto  s ta ru s ta  powiatowy oraz k ie , gm. ońdemckiej, przyczem wi palił się 
równicy referatów  S tarostw a i  Wy | wrzos na pizestrzeni około 10 ha. Stra 
dzioiu x owiatowego podali ucze itni - [y wvnosza 21. 20. Pożar powstał od 
kom zjazdu wytyczne i spostrzeżenia ogniskł rozł0żonych przez robotników 
w spraw ach załatw ianych przez zarzą tzyszczenU .

W zaść. Teresdwor, gm. turgielskiej 
opalił się nowy dom mieszkalny Mak- 
symiljana Kryska, który obliczą straty

TSATft ^ a z r a i i Y
aaL U T  W I Aa*

D (1 i
przed staw lea l*  zaw ieszon e  

JUTRO PREMIERA 
TA N CER K A z A N D ALUZJI. 
Wytttpy Janiny Kulczycfcia|

cte już wypełnionej...

źe dawkowany hurtowo, rychło po­
wszednieje.

Film „Dorożkarz Nr. 13“ jest „wie- 
chowa*v“ w opracowaniu djalogów i 
w ujęciu całego tematu Pomys, dość 
mereamy, cnoć mający precedensy ii- 
temekie i łeatralne („Z chłopa król")
— zawiera sporo momentów komicz­
nych, szkoda, że miejscami zwulgary­
zowanych.

Feluś - dorożkarz wygrywa na 13-kę w  międzyczasie, wytarłszy ręce w 
gm bszą gc ow„ę i Zaczy...i y i poto, jakg§ szmatę, obsługuje kiijentów, wy- 
by v  końcu wrociY do swego środo- , biera toiVar> wy£?3je r3ztę> polem
"  .............. .....  . ,. . , znów wraca do winegron!

Si ateński jest sp- ja"«r., <Jc gw arę i Mniej -  więcej domyślając się sen-
ulrcy v, rsz<wsk^j od typów ej uli- su tajemniczych manipuiacyj, chcemy
c; M lej się wczi w typ postaci cha jeanak mieć pewmość, zapytujemy więc 
rakreryzaror, który „podmaiował" bo- 0ii niechcenia-
hater: na ar,an ta . Żelichowsia, tak _  A co to, pani, robi?
z ,-/k le efekDwną 1 ponętna na icenie _  To bieniCi7! wi orosz pana! 
w 1 maga na u mie szczególnie wielkiej Tak ^u si postać i,w .utelce kilka mie- 
uwagi ze strony opera,ora sięcy i biendzi gotowe do picie!...

Ca,ość filmu potrzebowałabi trochę _  A no, — smacznego!... Tylko kto 
mocniejszego ten.pai i łagodniejszych to będzie pił, bo żydiki,' jek wiadomo, 
przejść w treści. Poza tem z samego cen,ą swoje delikatne zdrowie!... 
już założenia wypływa obfita .ilość o- W tej jednak drażliwej kwestji nie 
k izyj d r  miechu. indagowaliśmy uroczej gosposi, bo

Dodatki bez specjalnych urozma- wszystko jedno i takby prawdy nie 
Tceń powiedziała!

Tad C. Wincuk Markotny.

Z warszawskiego 7oo

na tematy aiktualne polityczne i społe­
czne o meloajach mnosnych, wesołych 
op. H. Hirscha „Tancerką z Andaluzji* . 
Rolę tytułową kreować będzie J. Ku! 
czycka, rola ta wymaga gry wirtuozów 
skiej, bo posiada niezmierne bogactwo 
najrozmantszych uczuć, wymaga od wy 
konawczyni — talentu dramatycznego,

■ oraz zdolności choreograficznych Part­
nerem tej niszpańskiej ognistej tancer­
ki będzie M. Wawrzkowicz. Teścia - 
lowelasa nie szablonowo ujętego w  tej 
operetce kreuje M. Tatrzański. Specjal­
nie ułożone liczne balety wykonają M. 
Martówna i J. Ciesielski, oraz zespól 
baletowy W  liczmycn pieśniach i due­
tach Kulczycka i \Vawrzkowicz, n a ją  
również popisy wokalne.

„Złoc.stv ptak** w „Lutni-*. Niedzie­
la i poniedziałek (3-go maja) będą d.a 
młodzieży i dzieci W ilna prawdziwie 
niezapomnane. W  dniach tych nowiem
0 godz. 12 15 w poł. w „Lutni" ukaże 
się w pełni swej krasy i blasku „Zło- 
cisty ptak**. Baśń ta  sceniczna napisa­
na według Grimma przez Łysakowską
1 Kisielewicza, posiada cztery- barwne 
pełne dziwów, czarów tańca i fantazji 
obrazy, których się słucha, jaV  cudow­
nej muzyki.

W ystępy hłndusKłegc zespołu pale­
towego ,-Menak?" w  „Lutni**. Egzoty­
czny halet. Te wyrazy mieszczą w so­
bie tajemnicę tego wielkiego powodze­
nia. jakiem się cieszy „Menaka" we 
wszystkich europejskich stolicach. Je­
śli dodamy, że zespól „Menaka" wy­
stępuje w  oryginalnych hinduskich ko- 
stjumach przy oryginalnych idźwiękach 
oryginalnych nstrumentów i melodii, 
egzotyzm będzie kompletny. Występy 
tego zespoli składającego się z 15 osób 
odbędą się 5-go i 6-go maj? w „Lut­
ni".

Recital W. Małcużyńskiego. Jedy­
ny recital laureata tegorocznego Kon­
kursu Chopinowskiego, odbędzie się 7 
maja. W programie: Liszt, Bach, Cho­
pin i Szymanowski.

TEATR MIEJSKI NA POHULANCE 
Ostatnie dw a przedstawienia arcydzieła 
JW azera * do „enach propagandowych
Arcydzieło literatury dramatycznej Jul- 
jusza Słowackiego „Mazepa" w bież. 
sezonie ukaże się na dwuch ostatnich 
przedstawieniach po cenach propagan­
dowych dzisiaj w piątek wieczorem — 
(o  godz. 8.15) oraz w pouiedziałek, w 
dniu Święta Narodowego. Popołudniu

po cenach zwyczajnych, rozpoczęła Się 
w kasie teatru „Lutnia".

Na niedzieinem pojjoiuuniowem przed 
stawicfliu jjo cenach pi jpagai.dowyeh,
dana będzie po raz ostatni ciesząca się 
pełnem powoezeniem nowość repe.tua- 
ru teatru, współczesna sztuka „Małżeń­
stwo" w premjerowej obsadzie - •

— TEA TR POPULARNY „NOWO 
ŚC I“ . Dziś, p iątek , w ielkie w.dowis 
ko rewjowe w 18 obrazach pt. „Śmiej 
my sie wszyscy* ‘, w którym  doskonałe 
skecze: „D yżur w aptece Sąd nad 
Salomonem, G radacja i Zac.szny ką­
cik * — do łez rozśm ieszają widzów.

Na czele zespołu: B arbara Halinie- 
ska, H  Heleńska, T. P ilarsk i, A. Alek 
sy, A. Szpakowski, J .  Orłowski. Zna 
kom ity balet A . Trze,auki wywołuje 
niemilknące oklask' świetnem wykona 
niern kankana 1 czardasza.

Codziennie dwa przedstaw ienia o go 
uziuie 6.30 i  9,15,

CO GRAJĄ W KINACH I*
H E L JO S : „U p.ór na, sprzedaż*1.
PAIł — Bognie oieaactwo.

CziSINO — „Dorożkarz Nr. 13“ . 
ŚWlA OWlD — „Czarna perła". 
A lA liS: ,,Wiedeń —  Londyn’*.

Sprawa rlastytzna...
Sprawa, o której mówić tu mamy, 

jest rozciągliwa jak sumienie niektó­
rych luuzi, elastyczna jak guma, fno bo 
o gumę tu właśnie i chodzi, ściślej o 
wyroby gumowe, skonsygnowane w 
firmie „Rezinogurt" przy ul Raduń- 
skiej...

Chodzi o to, że wyroby te ostain.o 
poczęły ginąć w oposob tajemniczy, a 
zjawisko owe przybrało niebawem cha­
rakter masowy...

— A szwarce jor! — kiąl zrozpa­
czony „balaboste . — Trziebłio przypil 
nować łobuzów!.

I Jakoż i przypilnował! Przyczem 0- 
kazało się, że są to osobistoście, pozo­
stające w stosunkach stałych z firmą!...

Zawiadomiono policję; przeprowa­
dzono rewizję w mieszkamach podej­
rzanych, a jej wyniki potwierdziły słu­
szność obserwacyj kierownika, bowiem 
zinalez.ono tam sporo artykułów gumo­
wych, które były zginęły!

Wobec tych obciążającym okolicz­
ności facetów przymkriętol...

WincitK M arudny.

A b y  h a n d e l  s ze d J!..
Pan Wilhelm U. jest człowiekiem 

ruchliwym i przedsiębiorczym, a jeżeli 
który z jego interesów jest z prawem 
na bakier no, to mniejsza z tem, aby 

(o godz. 4.15) w premjerowej obsadz'e i hatidel szedł1...
zespołu 7 pp : Detł owską - Jasińską, j Przed paru laty, występując w cha
Niedźwiecką, Bo-owsk:m Czap iskim, rakterze przedsiębiorcy budowlaneg >.

Mrożewckim, Szymańskim. \i 'liejką ponabijał ów „businessman** szereg 
w rez -serji dyr. Szpakiewicza w nowe' firm w butelkę, zakupując towary na 
opravrie de coracyjno -  kostjumowei pro weksle, których nie miał czem pokryć1 
iekłu W. Makoimka. Dbecnie obrotny ten człowieczek,

Gościnne występy Stefana Jaracza ’ zaorodukowa! nową „złotą serję" m ?- 
z zespołem teairu „Atenum". Jutro tactw i kombinacyj . 
w sobotę wieczorem w Teatrze Miej- 1 Mianowicie począł sprzedawać, nie
skim na Pohuiance roztioczyna krótki dość ostrożnym, cudze place budowia- 
cyk! gościnnych występów Stefan Ja- ne, podając je jako sw oją własność i

"• u .ipalsicA  

o -  c _ . — . -I —i-

Nieliczne polskie żubry, mieszkające w warszawskim Ogrodzie Zoologicznym 
Dodczas codziennej „walki towarzyskiej".

racz, w  jednej z największych swoich 
fcreacyj roli Arnolda w Molierowskiej 
„Szkole żon", w  której święcił wiel­
kie triumfy przez szereg miesięcy w 
warszawskim teatrze „Ateneum**. Re­
sztę wykonawców stanowi zgrany ze 
spół Dp.: Polakówna Kamińska, Pośpie 
fowski, Danilow:cz, Łuczewski, Man ec- 
ki, Palestra, dekoracje i kostjnmy prof. 
Władysława Daszewskiego.

Na występy genjalnego aktora, Ste-

ponabierai szereg osób na grubsze za­
liczki na poczet zawartych tranzak- 
cyjl... •

Gdy poczuł, ie  ziemia zaczyna mu 
palić się jx)d stopami, nie czekając na 
„wsypę — zwiał przezornie z forsa 
w nieznanym Kierunku...

Pocieszmy jednak nabranych, że 
„Co się odwlecze to nie uciecz.el..."

„Do pory dzban wodę nosi1" — 
więc i ten przyjemniak, wczesnej czy

fana Jaracza, który obuaził wśród wie!- później, aie osiądzie w  oobrze zastużo- 
bioieli jego wielkiego talentu oibrzymie nym mamrzel... 
zainteresowanie, przedsprzedaż biletów Wtncul Mantouiy.
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CO ZAPOWIADA .,1 UTrllA"

ij Hinduski balet 
„Menaka'*

Na 5-go i 6-go maja zapowia­
da Lutnia" nieb>lejaką sensa­
cję choreograficzną. Będzie nią 
balet hinduski Menaka, odznaczo 
tly najwyższą nagrodą na olimpja 
dzie w r^ku 1936 w Berlinie, Ba­
let ten składa się z 15 członków 
zespołu, którego część stanowi t 
własną orkiestrę.

Menaka, tancerka bramińska, 
po studjach w swej ojczyźnie, 
stworzyła balet, który od czasu 
olimpjady jeździ po całym świę­
cie, budząc wszędzie podziw. 
Hindusi od wieków uprawiają ta 
n:ec jako część składową obrzę­
dów religijnych. Zachowanie j 
fj ch tradycyj w połączeniu z 
osiągnięciami nowoczesnej tech 
mki tanecznej, na podłożu orygi­
nalnych melodyj hinduskich, da­
ją  r<»ze,m widowisko pełne egzo­
tyki, czegoś bajkowego, nowego, 
w Europie nieznanego.

Wszystkie koncepcje treściowe 
opierają się tu na nieznanej 
prawie u nas mitologji hinaus 
kiej. Taniec hindusKi jest nie­
zwykle ekspresyjny, a g ra  ramion, 
rąk, nawet palców jest tu środ- 
k>em do osiągania przedziwnej 
harmonijności ruchów w żadnych 
innych tańcach nie widywanej.

Podobno słuchanie muzyki hin­
duskiej wprowadza europejczyka 
wr jakiś stan somnabuliczny, któ­
ry pozwala rozumieć węże tań­
czące w takt piszczałki fakira.

Jak wiadomo, muzyka hindu­
ska starsza jest znacznie od na­
szej. a ta różnica półtora tysią­
ca lat uwydatnia się w dziwnepi, 
trudnem do zdefinjowania wraże­
niu, jakie na euiopejczyków wy­
wiera. (w. 1.)

trzy  pochody w dniu 1 maja
WILNO. —  W  dniu 1 maja bę-j Starostwo Grodzkie udzieliło 

dziemy mieli trzy pochody ulicz- już zezwolenie na urządzenie 
ne. Pochody urządza: Z.Z.Z., wspomnianych pochodów, co zaś
Bund, i Poalej - Sjon j się tyczy trasy, to zostannie ona

P P.S. jak przewidywaliśmy ustalona wspólnie z organizatora 
nie urządza demonstracji, a j e - , 111''- W  każdym bąaź razie jest

W  terenie i m  torach
Straszliwy1 koniec latc Jątegc człowieka

w lokalu zapn- pewne, że pochody Bundu i Poa- 
Itj -  Sjonu odbędą się w dzielni- 

p c y  żydowskiej.

dynie akademję 
kniętynl.

Oddzielne pochody Bundu 
Poalej - Sjonu należy tłumaczyć] 
tem, że Bund jest przeciwny wy 
suwaniu przez Poalej - Sjon ha- ,  
seł propalestyńskich, zaś jeśli j  Celem zapobieżenia ewentual- 
chodzi o P.P.3., to jak już noto- nym wykroczeniom, starosta gro

ZAKAZ SPRZEDAŻY 
ALKOHOLU

waliśmy onegdaj, związki zawo- 
oowe kategorycznie wypowie­
działy się przeciwko 
demonstracji z żydami.

dzki zaKazał sprzedaży aliconolu 
poczynając od godziny 12 dnia 

wspólnej 30 kwietnia do godz. 8 rano dnia 
2 maja.

J SĄDÓW
Skazani? za obrazę Hitlera i Mussollmego

WILNO. W czasopiśmie wychodzą, 
cem w  języnu rosyjskim p. n. „Smiena" 
ukazały się swego czas„ artykuły ostro 
atakujące nacjonalizm i w części o- 
mawiającej jego znaczenie mlęczynarc 
dowe znieważające kanclerza Hitlera i 
Mossoliniego. Za. umieszczanie tych a r­

tykułów redaktor tego czasopisma Eu- 
genjusz Wrencki z zawodu artysta 
malarz został skazany na 2 miesiące 
aresztu z zawieszeniem na lat 2.

Naieży wspomnieć, że „Smiena już 
nic wychodzi w druku.

Za ucieczkę z więzienia
W więzieniu łukiskiem pizebywają 

od dłuższego czasu dwaf znani złoozie- 
je karani kilkaKromie aługoleiniem wię­
zieniem za szereg kradzieży w Wilnie. 
Są to  Bobsław  Wołejszc z zawodu ta  
picer i AieKsanaer Piotrowski

W  diiiu 2 maja utr. r., korzystając 
z chwilowej nieuwagi strażników, prze. 
dostali sie oba; na strych gmachu wię 
ziemnego, skąd po wyłamaniu krat przy 
pomocj ołuta zrobionego z nóżki łóżka 
żelaznego, wyskoczyli na dach sąsied­

niej kamienicy
Strażnik dozorujący na dziedzińcu 

więziennym zauważył oou zbiegów na 
dachu i wystrzelił dwukrotnie, lecz oba 
strzały chybiły. Natychmiast zorganizo 
wano pościg i Piotrowskiego ujęto za­
raz po ucieczce gdy usiłował przepły­
nąć Wilję, zaś Wołejszę po kilku go­
dzinach w lasku Zaikretowym.

Sąd Okręgowy skazał W ołejszę' na 
półtora toku, Piotrowsitnego na 2 lata 
więzienia.

GÓRNY ZAMEK W WILNIE

Ulgowe terminy
dla zapasów mącznycn 

wyższego stahdartu
WILNO. Ze Starostw a Grodzkiego 

dowiadujemy się, iż właściciele pieitarń 
i handlu hurtowego mącznego mogą 
zapasy mąid dotycnczasowych standar 
tów, nie odpowiadających nowym nor­
mom pizemiałowym (mąka żytnia 70 
proc. mąita pszenna 65 proc.) zlikwido­
wać (rozsprzedać) w terminie dw uty­
godniowego okresu ulgowego, który 
ala mąKi żytniej lepszej niż 70 proc. 
rozpoczął się z dniem 26. IV. r. b., dla 
mąki zaś pszennej lepszej niż 65 proc 
rozpocznie się arna 1. V. r. b.

Z tego wynika, że gatunki wyższe, 
niż 70 proc. mąki żytniej mogą być li­
kwidowane do diiia 9 maja r. b.. gatun 
ki zaś wyższe aniżeli 65 proc. mąki 
pszennej — do dnia 14 maja r. b.

Po tym  terminie używanie w zakła­
dach przemysłowych mąki nieodpowia 
dającej wskazanej na wstępie procento 
wości (żytnia 70 proc., pszenna 65 
proc.) do prze. obów i wszelkiego ro 
d /ajn  wypieków przeznaczonych Jo 
spożycia — jest zakazane, a ujawnione 
zapast po wyżej wymienionych termi 
nach ulegną kuniiskacie niezależnie od 
pociągnięcia do odpowiedzialności kar­
nej winnych przekroczenia wspomnia­
nych przepisów.

Zapasy mąki dotychczasowych stan 
dartów. dla likwidacji których są wska. 
zane powyższe terminy, winne być 
sprzedawane po cenach obowiązują 
cych Jla  nowych '.tandartów, t. j. mąki 
pszenne wszelkich gatunków wyższych 
aniżel' 65 proc. pc taldej cenie, jaka bę 
dzie wyznaczona na mahę 65 proc. w 
dniu 30 kwietnia r. b., mąk, zaś żyt 
nie gatunków lepszych aniżeli 70 proc. 
— po cenie ustalonej <na mąki 70 proc 
(hurt 26,5 gr. za 1 kg., detal 29 gr. za 
1 kg.).

Od czasu do _zasu pojawiają się w 
prasie wiltriskiej i niewileńskiej 
wzmianki i v iadomości o odkryciach,

: czy znateztskach na górze zamkowej w 
| Wilnie, dokonywanych podczas robót 

konserwatorskich Górnego Zamku. Z 
tych wszystkich fragmentów trudno jed lić się, oczywiście w ciągu dość dłu

gruzu, które z izL dolnych usunię­
to, pochodzą iiaj wcześniej z drugiej 
połowy XVII w., do tej nowiem pory 
budynek był zamieszkały. Dopiero po 
tym czasie, po jego opuszczeniu, bu 
dowla zaczęła uiegac mszczeniu i wa-

Na lotnisku -w Vincennes pod Paryżem nastąpiła tragiczna śmierć bohaterskie 
go Ikara współczesności Ciem Sohna, 22 letniego Amerykanina, który wys 
koczył z samolotu na wysokości 3.500 m li. i ślizgał się na swoich skrzydłach 

do 300 mtr. nad ziemią. Gdy na tej wysokości zawiódł spadochron Ciem 
Sohn runął jak kamień na ziemię.

Zawody konne i
w dniu

W  dniu 3 maja r.b. o godz. 
15.00 odbędą się dorocznym zwy 
czajern na placu koszarowym 
(obok rynku Kalwaryjskiego) za­
wody konr.e i zabawy ułańskie.

Ze względu na urozmaicony 
program zapowiedziana impreza

zabawy ułańskie
3 m ? ) a
wzbudziła duże zainteiesowanie 
w mieście.

Całkowity docnod przeznaczo­
ny jest n a  cele K u ltu r a ln o  - oświa 
towe pułku.

Ceny biletów. 75 gr. siedzące i 
25 gr wejściowe.

Odjazd kapłana
22 kwietnia 1937 r. opuścił naratję 

w Biemakoniach długoletni miejscowy 
dziekan ks. J. Dubieris, po orzebyciu na 
tej pUcówce 12 la t  Na tem trudnem 
stanowisku odznaczał się dużym tak­
tem i zrozumieniem miejscowych po­
trzeb biednej ludności. Jego spokojne, 
równe i  sprawiedliwe traktowanie wszy 
stkich warsrw miejscowego społeczei- 
stwa, nacechowane kapłańska miloś- 
cją — zjednało mu serca parafjan. To 
tez na pożegnanie swego pasterza licz­
nie przybyła tego dnia ludność do ko­
ścioła na Mszę św. której wysłuchał 
ła ze skupieniem. A gdy po Mszy św. 
w krótkich i serdecznych słowach prze­
mówił do zebranych polecając swą dlu 
goletmą parafję opiece i Miłosierdziu 
Bożemu — głośne łkania w kościele 
były odpowiedzią Następnie zebrani ser 
decznie żegnali odjeżdżającego na dwo 
rzec obsypując wagon którym odież- 
dżał kwieciem, wznosząc przytem o- 
krzyki: — „N;ech żyje nasz długoletni 
Pasterz". Trzeba dodać, iż za czas 
pobytu ics. dzieknaa zostały odbudowa­
ne na biełi-akońskim kościele wieże, na­
byto dwa dzwony, oraz odmalowano 
ołtarze i część kościoła przez znanego 
wileńsktegs maiarza p Kwiatkowskie­
go. „Paratjanin".

nak wywnioskować, jak wygląda cało­
kształt prac, ich zaobycze i ewentual­
ne błędy, o których zresztą słyszy się 
najczęściej. Postm amy się więc dać 
pewne syntetyczne ujęcie, by czytelnik 
mógi zorjentować się, co prace Konser- 
watoiskie już dały j dać zamierzają w 
przyszłości.

Wyjaśnień i wskazówek, które po­
zwoliły tę  syntezę zmontować, udzielił 
nam łaskawie p konserwator woje 
wódzlcł, dr. Ksawery Piwocki.

KONDYGNACJE DOLNE ZAMKU.

W  obecnej fazie prac dotarto do po 
ziomu polepy i podłogi) dolnej, przy- 
z.emnej kondygnacji budynku miesz­
kalnego. Zamek murowany niższego 
piętra już nie po haaai. zbadano nowiem 
jego fundamenty. Jest jediiak rzeczą 
możliwą, że na poziomie jeszcze niż­
szym znajdują Się warstwy kulturowe, 
ze szczątkaini jakichś poprzednich bu­
dowli. Prace w tym kierunku nie były 
dotąd prowadzone.

Pizyziemie składa się z trzech ubi 
kacyj, pochodzących z najstarszej z 
zachowanych części Zamku. Izba pół­
nocna (od str. Wilji), położona jest 
nieco niżej od dwóch pozostałych, ' 
zgodnie z sytuacją ttrenow ą, nie po 
»iada też z niemi żadnych połączeń 
wewnętrznych. Wejście do niej istnieje 
w ścianie zachodniej. Sądząc z otw o­
rów po belkach w murach wewnątrz 
gmachu, początkowo miała ona stn  py 
płaskie. Z czasem nastąpiono je becz- 
kowatemi sklepieniami, w celu zas pod­
trzymania sklejłień górnego piętra u- 
stawiono trzy filary z cegły przv ścia­
nach dzielących wspomniane izby przy- 
ziemia j

Poziom polepy dwóch pozostałych 
ubikacyj jest jednakowy. Odkopano już 
jedno małe wejście Od tachoau, które 
je łączyło ze światem zewnętrznym. 
Drugie, znacznie większe, nie jest jesz' 
cze zbadane. Ginie ono w wielkim blo­
ku muru, dotąd nieodkopanego. Istnieje 
bypoteza, że prowadzi ono na klatkę ■ 
schodową, znajdującą sie przypuszczał 
nie w tym bloku, Na ślady połączeń 
schodami obu pięter dotąd bowiem n'e 
natrafiono. Niezależnie od tego izba 
środkowa posiada piękne ostrołukowe 
wyjście na ta ras przed wschodnią ścia­
ną Zamku (od Wilenki). |

Izba środkowa nie różni się w  swej 
strukturze od północnej. Interesująca 
jest natomiast izba południowa, której 
część stanowi jakby sklepiony korytarz, I 
zakończony od strony zewnętrznej (od j  
parku Zełigowskiogo) znacznie wyż- j 
szą jakąś komnatą. Cała ta  izba nie 
posiada zupełnie okien. W e wspomnia­
nym korytarzu znaleziono właśnie 
„skarb", składający się z mieszka i ino. 
net, nie przedstawiających zresztą po­
ważniejszej wartości numizmatycznej, 
czy historycznej. 1

ZNALEZISKA I SPRAWA WARSTW 
KULTUROWYCH,

W  związku ze znalezieniem sakwy 
i monet powstał cały szereg zarzutów, 
co do niewłaściwego prowadzenia prac. 
Jeśli chodzi o roboty wewnątrz Zamku, 
sprawa przedstawia się w  sposób o ty 
le nieskomplikowany, że dotarło, jak 
to juz zaznaczyliśmy, do fundamen­
tów, nie napotykając na żadne wcześ­
niejsze warstwy Pokłady więc

■ ieiki bieg kolarski
na Ptilesiu

PIŃSK. —  Komenda IX Okr 
Zw. Strzeleckiego w Brześciu 
n /B . organizuje w aniach 21 — j 
30 maja sztafetowy okrężny bieg 
kolarski, którego trasa o długo- 

812 km będzie przebiegałaSCI

gtego czasu, v ozelkie zatem części gru­
zu oaazą się łatwo stdasy fikować. Nie 
mają one zresztą, wielkiej wartości M- 
sturycziiej, po&iadamy bowiem oojekty, 
gdzie zacnowaiy się te  rzeczy w stanie, 
pozwalającym na badania w znacznie 
dogodniejszych warunkach.

Na warstw y Kultu-owe z czasów 
znacznie wcześniejszych natrafiono na- 
zewnątrz Zanutu w dwćcn miejscach, 
nerw sze z nich leży naprzeciw wej­
ścia do izby północnej. Bauamiami za-

£ L 8ii i S " ’ KATOWICE. -  śląski OZPNczny USB, ale, jak dotąd, żadnych prac . . , . , r Ł . • -  , ■
badawczych nie prowadzi- otrzymał oi r t ę  od fram.u .mj

Pewien tnąc1 popełniono natomiast, gne du Nord na rozegranie meczu 
naruszając warstwy kulturowe koło po- z reprezentacją Śląska, 
łudiiiowo zachodniego narożnika bu 
dynau, pocf istniejącym wałem południo 
wym. Górne jego warstwy pochoazc- ‘ 
nia XIX-wiecznego nie przedstawiały i 
nic ciekawtgo. W  podstawie wału na­
trafiono na gruz, tegoż co i wewnątrz { 

pochodzenia, kopano jedirćk

— Ja”
- Kosów

przez: Łuniniec — Pińsk 
nów Poleski —  Kobryń -  
—  Prużana —  Białowieża —  
Bielsk —  Siedlce —  Łuków — 
L>:ała Podlaska —  W łodaw a do 
Brześcia.

Francuscy; piłkarze thcą walczyć
hA Śląsku

Śląska zapiosi prawdopodobtiie 
drużynę francuską na drugą po­
łowę maja.

Eliminacje lekkoatletyczne
przed trdjmeczem w Atenach

Zamku
dalej i znaleziono toporek, gdm rzek 1 
lulka monet z czasów Jagiełły. Roboty 
przerwano, niemniej jednak w tym  wy. 
padku warstwy kulturowe zostały na­
ruszone i

W  tejże okolicy znaleziony został 
i piec, o którym wzmiankę podawaliś­
my przed tygodniem. Jest on nazew- 
nątrz gmachu, Widać w jego przekro- j 
ju owalne palenisko, co właśnie napro­
wadza na myśl o jego metalurgicznem 
przeznaczeniu. Okres, z jakiego pocho­
dzi, nie da się bez szczegółowych ba­
dań ustalić. Ma się niem! również za­
jąć Zakład Archeologii U.S.E

KONDYGNACJE GoRNEGO ZAMKU.

Nad przyziemiem były jeszcze praw 
dopodobniei dwie komdygtiacje. Śiady 
jednej z nich, gotyckiej, mamy wyraż-

KRAKÓW —  Eliminacyjne za­
wody lekkoatletyczne, organizo­
wane przez Cracovię w dniu 9 
maja r.b. dla wyłonienia reprezen 
racji Polski na trójmecz międzyna 
rodowy w Atenach, odbędą się na 
stadjonie miejskim Krakowa o

godz 11-ej.
Będzie to największa dotych-j 

czas impreza lekkoatletyczna w > 
Krakowie. Zgromadzi ona około 
70 czołowych zawodników na­
szych, z których 20-stu wejdzie 
do reprezentacji.

Wileńskie wici harcerskie
Zawody sportowe na zlocie W il. Oho 

rągw i H arcerzy W  ramach Jub ileu  - 
s z owego Zlotu 25-cio lecia Chorągw- 
W ileńskiej H arcerzy odbędą się roz 
grywki o m istrzostwo Chorągwi w p i1 
ce reczn ej: siatkówce, koszykówce i. 
dwu ogniach. Będą w nich mogły
wziąć udział zespoły po jednym z dru

nie zachowane na zakonserwowanych ^vny do każdej konkurencji. Drużyny
już morach. Zdaje się jednak bardzo L; 6re zdo , m istrzostwo' W ileńskiej
moziiwerr, ze istniało prócz te ­
go wyższe piętro, o niewielkiej zresz­
tą  wysokości.

szczyty murów zabezpieczone są 
przed niszczeniem pewnego iodzaju 
dachami z kamieni, dostosowanemf w 
swych narysach, do sylwety ruin przed 
ich zakonserwowaniem. Kamienie uło' 
żone są i spojone w  ten sposób, ze w o­
da, spływająca z nich, nie będzie w y­
wierała szkodliwego wpływu na mury. 
Ten sposób zapezpieczema jest nota 
bene koncepcją połokich konserw ato- 
rów

PI ANY NA PR7YSZŁOŚĆ.

W sezonie bieżącym nie jest prze 
wicljy.ane prowadzenie przez Urząd 
Konserwatorski prac badawczych, wo­
bec braku funduszów na ten cel. Za 
bezpierzanc będą jedynie już odkopane 
objekty. Niemniej w pizyszłoścr pro 
wadzone będą dalsze badania tak wew 
nątrz budynku mieszkalnego, tak też 
mające na celu odnalezienie: śladów
przedhistorycznego grodziszcza, które 
znajdowało się gdzieś między istnieją­
cą do dziś dnia basztą zachodnią, a 
wałem połnocnyn.. Są to  jednak tylko 
hypotezy, Zba« ana musi też być linja 
dawnego muru. okalającego Zamek od 
północy, którego szczątki są widoczne. 
Czy J a  się określić położenie muru z 
innych stron, trudno pizewł- 
dzieć ze względu na zmieniony niewąt­
pliwie profil góry.

Chorągwi H arcerzy o trzym ają na włas 
ność nagrody ufundowane przez Komo 
iidę Chorągwi. Drużyny, k tóre zdobę

opracowyw any jest równie? pro' 
jekt zakończenia baszty zachodniej, je­
dynej pozostałej 7. trzech kiedyś istnie­
jących. runuar lenty baszty południo­
wej zostały już zbadane i zostana W 
niedługim czasie doprowadzone do po­
rządku a  tem samem uwidocznione.

I Wielką p. zeszkoda w prowadzeniu 
pra< jest brak odnowtednich fundu­
szów, zmuszający do zatrudnienia bez­
robotnych, którzy są elementem mezdy 
scyplinowanym i oracuję w stałej na­
dziej! cnalezienia „skarbów", co w  w y­
sokim stopniu utrudnia racjonalne pro 
wadzenie prac badawczych,

FUNDAMENTY DOLNEGO ZAMKU.

Jeszcze na jesieni ub. roku rozpo­
częte na terenie Llelęinika prace, mają­
ce na celu odszukanie fundamentów 
rozebranego w końcu XVIII stulecia 
Dolnego Zamku. Jednak nie uzyskano 
tam  dotąd żadnych rezultalów. istnieje 
przypuszczenie, że t uzbierający Dolny 
Zamek żyd rozebu l również i nmda- 
menty. Poszukiwania będ? jednak w 
miarę środkow pruwadzone w  dalszym 
ciągu

ł  Ł. P.

dą dalsze miejsca w turnieju , otrzy - 
m ają  dyplomy zespołowo.

H arce Złotowe. Drużyny, które ehcą 
wziąć udział w Zlocie pod sankcja zdy 
skw alifikowania i nieotrzym ania dyplo 
mu udziału w Jubileuszowym Zlocie 
stanąć do harców z dziedziny 1) obozo 
wnictwa, 2) techniki, 3) biegu, 4) wy 
cieezkowania. Dla drużyn i zastępów 
żeglarskich będą specjalnie zorganizo 
wane harce wodne. Uczestnicy harców 
b rd ą  podzieleni n a  dwie grupy A i B. 
Do grupy A zostaną przydzieleń cliło 
pcy do la t 15, do grupy  B — chłopcy 
starsi. Przez cały czas wyścigów dowo 
dzi zastępem ten sam zastępowy. Na

WILNO, 30 kwietnia

Bardzo interesujące dla spor­
towców uwagi znajdujemy w je- 
dnem z pism łódzkich w „Eocz- 
nej Antenie" Brunonz Winawere, 
znanego popularyzatora wieczy 
ucisłej:

Niezłą rozrywkę na godziny 
wolne od zajęć poważniej­
szych znalazł sob.e p. P. Kirk- 
pairick, docent fizyki w jed­
nym z uniwersytetów amery­
kańskich. Wypisał z almana­
chów i gazet sportowych gło­
śne rekordy światowe, pod­
kreślił w różnych „skokacn 
woal", „rzutach oszczepem", 
biegach zwykłych i przez 
płotki niektóre cyfry zatrważa 
jąco dokładnie, dorysował 
przy zanotowanych oficjalnie 
ułamkach sekund i centyme­
trów znaki zapytania i —  po­
słał do miesięcznika naukowe­
go ciekawy artykuł o „pomia­
rach" na bieżniach i stadjo- 
nach.

Publiczność azisiejsza, mło 
dzież zwłaszcza, zna te cyfry 
doskonale, pamięta i recytu­
je wszystkie znaki po przecin­
ku lepiej, niż daty historyczne, 
a jednak.

Brzmi tc przeważnie jak do­
bry kawał dla fizyka, kiedy mu 
podają (grubym drukiem)czas 
rekordowy jakiegoś sprintera 
i powiadają, że ów człowiek 
przebieg1 sto metrów w dzie­
sięć i „czterdzieści pięć set­
nych sekunoy“ .... Przyrodnik 
wie, że pomiar porządny w 
laboratorjum trzeba zaopatrzyć 
w t. zw. dysKusję błędów, że 
nie można stwarzać lekkomy­
ślnie pozorów ścisłości, której 
nie zawsze osiągnąć można.

Na onmpjadzie amerykań­
skiej poaaw ano podobno czas 
rekordów aż do setnych sekun 
dy, chociaż głos (nietylko 
szybkobiegacz, Eastman) ma 
również prędkość skończoną i 
nim huk wystrzału dobiegnie 
do ucha startujących, dobrych 
kilka setnych senkudy upły­
nąć musi. Gra też pewną, na­
wet poważną rolę t. zw „szyb­
kość reakcji" sędziego i wugó- 
le wiekopomny wyczyn czar­
nego Jesse Owensa trzeba do­
kładnie omówić, nim suchą cy­
frę przekażemy zdumionej po­
tomności. jeszcze zabawniej 
wyglądają pod lupą zimnego 
badacza różne skoki w z w y ż  
rzuty ku.ą, oszczepem, jednt 
ręką i oburącz. Siłacz tnooujt 
się tu z ciążeniem powszech- 
nem, o którem już Newton 
pisał szeroko. Gdyby siła cięż 
kości przestała na chwilę dzia 
łać, lekki atleta i jego dysk 
nie soadliby wcale na ziemię, 
ponieważ działa i ma różne 
natężenie w różnych miejscach 
tego giobu, zdarzyć się łat­
wo może, że zawodnik z Fin- 
andji ciśnie w Tokio miot o 
dziesięć pi zeszło centyjnetrów 
dalej, niż u siebie w domu. Je­
go rekord się poprawi —  i to 
dość znacznie —  popiostu ze 
względów geograficznych. Po 
powrocie na północ wyczyn 
znów mu się samorzutnie 
zmniejszy.

MIEDZY NAkODOWE ZAWODY 
.ilPPICZNF W  RZYMIE

RZVM. We wtorek, w trzecim dniu 
międzyna) odowych zawodów hippicj-

, . .  , , nych w Rzymie, rozegrano konkurs —
nconę każdego złozą się 1) jakosc wy ^  Urbe„ (nagroda nliaslP) Na
konanej pracy, 2) punktaalnoś* przy zawodach obecny był m. in. premjei 
bycia, wykonama, likwidacji, 3) plan p ,uSkj — j,en. Goering. 
pracy, 4) w spółpraca 5) u trzy m an ie . w  k(mklirsfe zwyc5ęźy} ^  Brinck- 
sp-zęau, 0) sposob hkwrdabji. H arce mam (Niemcyf ^  v r,mu mchmłst taj- 
odbędą się bez względu na pogodę. mując przytem 2 miejsce na konm

P ro jek ty  akcji zagranicznej harce­
rzy. W  bieżącym okresie letnim  W y­
dział Zagraniczny Głównej K w atery  
H arcerzy (G K H ) za pośrednictwem 
K om endy W ileńskiej Chorągwi H arce 
rzy organizuje dwie wyprawy harcor 
skie do Ł o tw y: \vvj >raw ę‘wo<lną — ka 
jakow ą i wyprawę zwykłą lądową w 
składzie 9 — 12 harcerzy w każdej. 
Również staraniem  Głównej K w atery 
H arcerzy zostaną wysłani 4 harcerze 
w wieku ponad .19 la t na trzy  tygo­
dniowy K urs Skautowy Łotewski.

Odpraw? hufcowych i drużynowych. 
D nia 1 m aja 1937 r. odbędzie, się w 
sali gimnazjum im. kr. Zygmunta Au 
gusta — Mała P uhulanka 7 odprawa 
hufnowyeh i drużynowych.

Vot&nsbruder. Na tizecmm miejscu — 
por de Bamliat u a  koniu Fruncajs

SPROSTOWAJT-E

W  sprawozdaniu ze zjazdu Li- 
g Morskiej i Kolonjalnej wydru­
kowano błędnie nazwiska delega­
ta Głównego Zarządu L M.K. 
d-ra Rosińskiego i tlyr. Buczkow­
skiego, co niniejszem prostujemy.

R \  “li ph "H-jif *!f "O Łtl ■ii~»irnr
ChCESZ ZAPOBIEC KLFSCE 
ANALFABETYZMU —  ZŁÓŻ 
OFIARĘ NA DAR NARODOWY 

3-G 0 MAJA

K onto czek ow e F .K .O . 7 0 0 .1 6 8 .



„Gazeta Polska"
OBÓZ, GENERAŁA FRANCO

Dokładnie w dziewięć miesięcy po 
wybuchu hiszpańskiej wojny domowej 
nac/.ęi iy wódz nacjonalistycznych is.ł 
zbrojnych generalissimus Francisco 
Franco y Eahotnonde uroczystym de­
kretem oowieścil utworzenie jednolitej 
organizacji politycznej, wokoł której — 
wedle słów dekretu — „ma być kon­
centrowane cale życie publiczne państ­
wa narodowego". O rgr|tizacja otrzy­

m a ła  dług;* nazwę, brzmiącą w skró­
ceniu: Falangę Espagncla y Tradiriona 
lista ae las Jons. Owo „Jor.s" to sztan- 
darow t inicjały zespołu, który wystę­
pował pod mianem bądź L'nji Związ­
ków Ofensywnych (Junras de Ofensi- 
va), bądź też Młodzieży Robotniczej 
(Juventua Obrera) Narodowo Syndyka 
listy cz,nej (Nacionai-Syndlcallista)  0 -
kreslenia te wydłużyły się po raz pitrw  
szy na początku i934 roku, gdy naro­
dowi synd/kaliśd  połączyli się z Fa­
langą Hiszpańską młodego Józefa An- 
roniusza Primo de Riveiry

Don Jose Antonio ujawnił wybitny 
talent kierowniczy i organizatorski. — 
Wprowadził surową dyscyplinę w 
swych szeregach. Mętne dotychczas 
idee różnych grup narodowo - radykal­
nych ujął w  program ZKOŻony z 26 
punktów wzorowany częściowo na fa­
szyzmie włoskim, częściowo na narodo­
wym socjalizmie niemieckim Oicrzyk 
bojowy Falangi (Falangę Eapagnola do 
las Jons) brzmiał: „Ojczyzna, chleb,
sprawiedliwość!" Naczelne nasta stre­
szczały się w  firm ach: jedność, patrio­
tyzm akcja bezpośrednia, amy-mark- 
si2.m, amty-pariamentaryzm, oswobodzę 
nie ludu wiejskiego, w arstw  robotni­
czych i drobnego rzemiosła W ypowia­
dając się na rzecz ustroju korporacyjnego 
J. A. Pnmo de Rweira głosił, że monar- 
chja w  Hiszpanji jest „ostatecznie i 
słusznie pogrzebana".

Mimo wysiłków i walorów młodego 
wodza Falanga przez dwa lata nie od­
grywała prawie żadnej roli w hiszpan- 
skient życiu publicznem. Młodzież pa- 
trjotyczna garnęła się głównie do szere 
gów Akcji 1 udowej Józefa Marji Gil 
Roblesa. Dopiero wybory w lutym ub. 
r., przynosząc zwycięstwo lewicy par­
lamentarnej sprzymierzonej z komuni­
stami i z anarchistami, spowodowały 
niezmiernie szybką zmianę sytuacji w 
t. zw. obozie kontr-rewoiucyjnym.

Akcja Ludowa strac.ia grunt 
pod nogami. Przedstawiciele sfer kon­
serwatywnych opuszczali kraj w pjpio- 
chu Odważne elementy narodowe sku 
piły się częściowo wokół „tradycjo- 
iialisrycznego ‘ monarchizmu pod wó­
dz,* posła Calvo Sotelo, głównie zaś w 
organizacji młodego Pnmo de Riveirv, 
która w  ciągu kilku mies ęcy z niewiele 
znaczącej grupy przekształciła się w 
najpotężniejszego wroga rządzącego 
Frontu Ludowego. Przywódca umiar­
kowanych socjalistów łndalecio Prieio 
oświadczył, że faszyzm w Hiszpanji wła 
ściwie zawdzięcza swe „stnienie „hisz­
pańskiemu Leninowi" n, Largo Cabal- 
lero i jego taktyce, polegającej na śle- 
pem wykonywaniu rozkazów moskiew 
skiego Kom-nternu.

Jednakie insurekcję prztciw  hiszpań­
skim „moskw lczanom" rozpoczęła nie 
Falanga, lecz prmja w momencie — 
jak stwierdził sam generał Franco — 
nie tyle wybranym przez inicjatorów 
ile narzuconym przez rozwoj wydarzeń 
Przed lipcem ub. r. gen. Franco nie u- 
trzymywał żadnych kontaktów z orga- 
nizacią Pnmo de Riveiry Należał on

do grona tych monarchistycznych ofi­
cerów, którzy pogodzili się z ustrojem 
repubMkańskim. Był serdecznym przy- 
jacieltm Gil Roblesa i spodziewał się 
że pod kierownictwem tegc polityka 
nastąpi odrodzenie ojczyzny. Gil Ro- 
bies, gdy został ministrem wojny i fak­
tycznym kierownikiem rządu, miano­
wał generała Franco szefem sztaou głó­
wnego.

(Rozpoczynając akcję powstańczą, 
generał Franco niewątpliwie liczył na 
szybki triumf za pomocą samych sił 
wojskowych. Nie chciał wdawać się w 
dyskusje polityczne. Sprawę przyszłe­
go ustroju państwowego pozostawił o- 
twartą. Jeszcze w 'utym b. r oświad­
cza „Po zwycięstwie utrzymamy dyk­
taturę wojskową dla zaoezpieczenia po 
rządka do chwili, w której naród będzie 
mógł wybrać formę uslroju. Nie wiem 
czy będzie to monarchja czy też repu­
blika. Hiszpanja sama zadecyduje. Co 

, kolwiek społeczeństwo postanowi, to 
przyjmiemy"

Lecz w miarę przedłużania się woj­
ny domowej generalissimusowi, pia­

stującemu zarazem stanowisko prowi- 
1 zorycznego szefa państwa, o r a z  trud­

niej byio utrzymać nieokreśloną posta- 
i wę woóec zagadnień politycznycn. U- 
! grupowania, które poparły jego akcję 

wojskową, domagały się zobowiązań 
odpowiadających ich ideałom i progra­
mom. Zaznaczył się niepokojący fer­
ment wśród milicji, a nawet w regu- 
larnem wojsku. Poszczególni generało­
wie wygłaszali przemówienia o sprze­
cznych tenaencjach, zależnie od osobi­
stych Doglądów, monarchistycznych, ay 
ktatorskich, zachowawczych, narodowo 
radykalnycn.

Milicje rozrosty się potężnie. Sztab 
generalissimusa musiał liczyć się z ich 
głosem. Według Lnformacyj podawa­
nych w  ciągu zimy, ogólna ilość mili­
cjantów wynosiła ponad 200 tysięcy lu­
dzi. Pierwsze miejsce zajmowała Fa­
langa z 80 do 100 tysiącami młodych 
wojowników, których wiek w myśl 
przepisów organizacji nie może prze­
kraczać 30 lat życia. Karbsiowskich 
„Reąuetes" szacowano na 70 do 80 ty­
sięcy. Resztę stanowiły milicje Akcji 
Ludowej i grup wypowiadających się 
za powrotem 'na tron młodszej linji bur­
bońskiej czyli Altonsa Xlli.

Jaskiawo uzewnętrzniły się przeci­
wieństwa między dwiema liujpotęż.nej- 
szemi teraz siłami odozu  „kontrrewolu­
cyjnego “ t. j. Falangą i kariistowski- 
mi tradycjonalistami Karlisci Domaga­
ją się wskrzeszenia aDSoiutncj m oiar- 
chji i klerykainego reżimu Falanga 
Hiszpańska pod nowem kierowinrtwem 
Manuela Hedilli podtrzymała i zaakcen­
towała swój radykalny progi a m spo­
łeczny W rocznicę uwięzienia Pnmo de 
Riveiry Hefńilla wygłosił mowę z rstre- 
mi atakami przeciw „partjom reakcyj­
nym, które operując hasłami patrjoty- 
cdnemi, bezmyślnie zapatrzyły się w 
przeszłość",

Heuilla oświadczał, że Falanga „od­
rzuca system kapitalistyczny", że prze- 

, forsuje reformę rolną, zniesienie wiel­
kiej własności ziemskej, upaństwowie­
nie banków, że „nie pozwoli, aby w no­
wej Hiszpanji istnieli posożyci żyjący 
kosztem współobywateli". Zapowie­
dział również, „ochronę godności pań­
stw a przed roszczeniami kleru", przy­
pominając jednak, że w myśl 25 punktu 
programu Falangi „katolicyzm będzie 
włączony do dzielą odrodzenia Hisz-

W tej rutujce zamleszuemy najcelniejsze «zgłę - 
tfnte najciekawsze artykuty 6 felietony, które wczoraj 
yka&ały się w prasie poiśkiej. Nie opatrujemy ich w 
2<?&ne komentarze. Ale to me znaczy, abyśmy poazie- 
iaii pogiąay w rich wypowiedziane. Owszem ta ęag się 
tu znajoa wały utwory naszych przyjaciół, «  Ją pow­
tarzane zdania, z któreml sl< zgadzamy. Ale równie 
często bęaziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
I przedrukowywali p o g M y  skrajnie z naszemi pogią- 
oami sporne, JeSII będziemy uwcżac, że z Jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy feljeton 
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

lYCig OOIPÓDAgCZi

Jednorazowe urzę­
dowanie

w fckspedyrjachjlkole- 'Ą  
lewych

DyreKcja Okręgowa Kolei Państwo- 
wych w Wiln -., ywzglę niając liczne W.afl gosp. 15.15 ~nor Dana. 15 25 
życ? nia sfer przem, słow o-handlow ch / >Tie kult miasta }  Prowincji. 15 30 1 J a -  
wpiowadz,” r dni.m  l-g 0 maja b... na ]<;mrl ca c * « eJ - n o w e f c  K-4S
stacjach Stołpcc, Grodno, Nowowilej- ^  a 9krzyr c^ka ) ’' 2Z- 16—» n n  A ł - a tr s t  I r ą  Ir a n a U n a

WILNO

Piątek, dn. 30 kwietniu 1937 r.

6 30 Pieśń poranna. 7.25 Informacje 
i giełda rolnicza. 8 00 Audycja dla szk. 
11.57 Sygn. czasu. 12.03 Koncert. 12.4C 
Dz. poiudn. 12.50 Walka z muchami — 
pog. 13.00 Muzyka popularna. 15.00 —

im, Mołodetzno 1 Hajnówka jednora- 
• zowe urzędowanie w  ekspedycjach, w 
! których obecnie odbywa Się urzędowa- 

nie z przerwą obiadową (godz. 12 — 
14), co dotychczas uniemożliwiało na­
dawanie i odbieranie przesyłek w cza­
sie najbardziej dogodnym dla klijetr 
teli.

Rozmowa z choremi ks. Kapeiana M. 
Rękasa. 16.30 Pół goaz. walców. 17,00 
Licea handl. — odczyt. 17 50 Encyklo- 
peoja mówiona. 18.00 Bułgarzy — pog. 
18.16 Wił. por sport. 18.20 Jak spędzić 
święto? 18.25 Ze spraw akt. litewsk 
18.35 Pieśni ludowe. 18.50 Pogad. 19.20 
Z pieśnią po kraju. 20.15 Koncert sym.

Przy i( zię-iowa.niu jeuitoraiiowem w'ecz- 22.30 As pik skecz,
będą otwarte w  d.uacn pot/szedm ch: ““ k wiad. ^P07'

1) EKSPEDYCJE BAG AzOW E. 
a) dla nadaw ani i przesyłek — od 

godz 8 do 16 i prócz tego w ciągu 30
panji". Wypowiedział się wreszcie dewszystkiem postulaty fa|langisitów. minut po odejściu każdego pociągu o-
przeciw monarchistycznym postula- Deklaracja generała Franco obiecuje sobowego;
tom oou grup, karlistowsikiej i alfonsi- j zrealizowanie wszystkich 26 punktów “ ~2 • "KASY TOWAROWE: dla na-
stowskiej, oświadczając, że „Hiszpanja ; Primo de Riveiry. Karlisci czyli trądy- f c a n l a  przesyłek cd  godz. 8 do 16, a  czasu
nie może być rządzona przez cudzo­
ziemców, którzy kształtowali iosy pań­
stwa za pomocą małżeństw i tajnych u- 
kiadów".

Przy akompanjamencie takich wy­
stąpień nacisk wodza milicji na gene­
rała Franco wzmagał się zwłaszcza od 
czasu niepowodzeń wojskowych pod 
Madrytem. Postawiony wobec koniecz­
ności wyboru między różnorodnemu pro 
gramami, generalissimus wziął pod 
uwagę układ sil w konglomeracie swo- 
.ch partyzantów. Dekiet o „jednolitej 
organizacji" rozwiązuje w^zystide dro­
bne milicje. Pozostawia tylko Falangę 
i „Requetes“ Naczelne zwierzchnictwo 
■nad dualistycznym zespołem obejmie} 
sam generał Franco. Podlega mu 
wspólna Rada Narodowa i Generalny 
Sekretarjat „Falangi Hiszpańskiej i T ra 
dycjonalistycznej"

Jak w  nazwie nowego obozu, tak 
w deklaracji programowej dołączonej 
Do dekretu, uwzględnione zosta!y prze-

cj ona liści otrzymali zapewn.enie kato- ! vfyć lw ania oc| ^ z .  8 do 15; 
lickiego charakteru państwa oraz naazie 5 
ję na wskrzeszenie monarchjii, sformu­
łowaną w następujących słowach: „Za­
leżnie od konieczności narodowych i

3) MAGAZYNY; dis

WILNO

Sobota, dnia 1 maja 1937 r.
6.3C Pieśń poranna. 6.33 Muzyka z 

płyt. 7 15 Dziennik poranny. 7.30 In- 
formacje i giełda roln. 7 35 Muzyka. 
8.00 Auuycja dla szkół. 11.57 Sygnał 

12.03 Powitanie wycieczki buł­
garskiej. 12.08 Potpourri operetkowe.
12 40 Dziennik południowy. 12.50 Skzz nadawania fo|n ]3QC .ycz>. (ak

pTaaSyłek^ od godz. 8 do 15, a dla braj — słuchowisko. 15.00 Wiad. gosp.
15.25 Życie kult. miasta i prowincji, 

nowela Bolesława
wydawania od godz. 8 Jo  16; 

życzeń społeczeństwal nie iest wVklu 4) b ^ MV STACYJNE: dla wwozu 15 30 TÓ i awo
clona m S im  -M odbodowlnla w i. ol n ^ y t e k  aroor.ych do m apiaynd.c Od kn.sa, 15.4C ProE.an, na niedzielę,

lekowego ustroju, któremu Histpanja I f *  ' * ■ * * ^ 15.45 Koncert chóru gimn. 16.05 Opieka 
państwowa nad turystyką. 16.15 Ro- 
botn.k polski w walce o wyzwolenie.
17.00 Tr. nabożeństwa z Ostrej Bramy. 
17.50 Przegląd wydawnictw la.OO Po- 
gaa; nka aktualna. 18.10 Wiad. sport. 
18.16 Wil. wiad. sport. 18.20 Aua. dla 
wszystkich. 18.5u Pcgadanka aktualna.
19.00 A,idycja dia Polakow zagranicą. 
19.30 Zesp. S, Rachania. 20.05 Mikto

‘ i syłeU ^  goaz 8 Q0 16 30.
zawdzięcza zjednoczenie państwowe . Godzin^  urz9dowania’ we w, kaza-
wie o is ory czną . j nyt j1 Ekspedycjach w niedzielę i świę-

Koresponldenci w‘łoscy przebywają- ta  pozostaje bez zjniany.
cy przy kwaterze generała Franco en- Jednocześnie Dyrekcja z dniem 1-go
tuzjastycznie witają jego dekret maja b.r. wprowadza na wymienio-
jako „przełomowy fakt w  dziejach no- nych stacjach jednorazowe urzęaowa-
wej Hiszpanii" Piszą o „wdrożeniu nie również w  kasach stacyjnych, kto
systemu totalnego" i „harmonijnej syn- re będą czynne w dniach powszednich Saber 15-letm skrzypek oułg. 20.30
tezie sił naroaowych". Już jednaK pra- od godz. 9 do 16. W  niedziele i święta Nowosoi poetyckie. 20.45 Oz nmk wie-
sa niemiecka pomieszcza nieco ostroż- kasy stacyjne będą czynne tylko na st czorny. 21-00 K n :e it. .M  Wesołas 
niejsze oceny. Bezstronnie można Nowow'lejka i HajnówkŁ w godzinach * .̂rfe,nf®j0
wyrazić opinję, że zrealizowanie „nar- dotychczasowych.
harmonijnej syntezy" między narodowo -----
radykalnemi i tratdycjonalistyczneim si­
łami w obozie generała Franco z pew­
nością nie będzie zadaniem łatwem.

MML

Trzy nowe ustawy
gospodarcze

Ostatnie wiadomości dz. radjowego 
23.00 Tańczymy.

WARSZAWA.

Tresura sioni w Japonii

S obou 1 maja 1937 r.
i 6.30 Pieśń „Kiedy ranne w stają zo­

rze". 6.33 Gimnastyka. 6.5C Muzyka — 
(H ytvj 7.15 Dziennik porakin> 7.25 

Domosle teksty przepisów z zakresu Parę W orm acyj. 7.30 Muzyka. 8.00 Aa-
'.dycja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu. 
i2.03 Potpoun operetkowe. 12.40 Dz. 
pen-dniowy. 12.50 Skrzynka rolnicza. 
14.30 Teatr wj obraźm. 15.00 Wiad. go­
spodarcze. 15.15 Wiązanki melodyj.— 
(płyty). J6.00 Nasz program. 15.10 Zy 
cie kulturalne stolicy. 16.15 Robotnik 
polstKi w waice o wyzwolenie. 17.00 Tr. 

nabożeństwa z Ostrej bramy 17.50

praw a gospodarczego znajdujemy w  os 
tatnim dzienniku ustaw.

| 1. Zmiany rozporządzenia z paź­
dziernika 1934 r. o konwersji długów 

i rolniczych.
} W rozporządzeniu tern przedłużono 

do dma 31 grudnia 1940 roku następu­
jące terminy: termin spłacania długów
rolniczych papierami wartoścloweml Przegląd wydawnictw.. 18.00 Pogadan- 
termin konwertowania bez zgody niż- ka aktualna 18.10 Wiadomość, sporto- 

i szych wieizycieli — długów rolniczych we. 1320 Płyty. 18.45 program nt ,u- 
na długi w 4 i poł procentow^ych Lis- 1‘0 , ^  Pogao: tłka aktualna. 19.00
tach zastawnych oraz niektóre mne 
terminy

f Do końca gruania 1940 toku wolno

Audycja dla Polaków zagranicą 19.30 
Zespół Stefa iz Rachonia. 20.05 Mikto 
Saber — 15-ietni skrzypek bułgarski. 
20.30 Nowości poetyckie. 20.55 Poga-

Reprooukujemy oryginalne zdjęcie, przedstawiające tragment z tresury sto. 

ni w  Japonji. Produkcje te odbywają się na jednym z publicznych piatów  w 

^ — -»• Tokjo.

w !»■  * ~ ---- -------  l\u WUbll jJUCiy GK1C. TUgil-
długi rolnicze posiadaczy gospoda, st w danka aktualna 21.00 Kcncert muzyki 
wiejskich grupy A (t. j. takich, których opeiuwej. 22.00 „Wesoła Syrena". — 

' obszar wiejsal nie przenraczą 50 ha) — 122 30 Muzyka taneczna.
Spłacać przedterminowo gotówką w ten m  msmm_______

i sposób, iż umarza się p adwójną kwotę ! k a 2 D Y  S W 1AD 0 M V O B Y W A  I I;L

150=proc P 1 JE S T  C Z Ł O N K IE M  L O P P
|  2. Zmiany rozporządzenia o załatwia

nlu zatargów zbiorowych. mysłu Handlu, pozostaje niezmieniony
| Przedewszy stkiem poddanie zatargu warunek, iż nadanie powszechnej mocy 

orzeczeniu komisji rozjemczej nie wy- obowiązującej orzeczeniu komisji roz 
maga uenwary Rady Ministrów, powzię jemczej nastąpi, może tylko ua wniosek 

, tej na wniosek MOS. a wystarczy de- jednego z uczestników procedury roz- 
cyzja samego tylko Ministra Opieki jemczej.
Społecznej. [ 3. Rozporządzenie ministra skarbu

Nadanie mocy powszechnie ooowlą. mocą którego przekazano środki uzu- 
żującej orzeczeniu Komisji rozjemczej pełniające na powiększenie Funduszu 

l dla indywidualnych umów o p-acę w Oddłużeniowego HBR Miait iwicie 
( wypadkach, gdy orzeczenie to jx>siaaa przekazano dodatkow o: 17 milj. zł. z 
i gospoaarczo przeważające znaczenie w ogólnego funauszu rezerwowego, 3 mil 
j danej gałęzi pracy — wym aga również j‘ony z funduszu rezerwowego listów 

nie uchwały Rady Ministrów, a tylko zastawnych P. B R, I będące własno- 
postanowlenia Ministra Opieki Spolecz scią skarbu oohgacje 4 -procentowej po 
nej w  porozumieniu z Ministrem Prze- życzki konsolidacyjnej.

1AN MOLTEN
24).

Prokurator incognito
Wzięła goździk i obrywała płaiki kocimi, drapieżnymi- 

ruchami —
—  Odwiedziła go kilka razy. Prawie zawsze stawałam 

p rzy  ścianie i słuchałam, to było wzruszające! Musiała to być 
wielka miłość, byli jak szalem.

Naraz nauczycielka tańca, która miała brzydki zwyczaj 
podsłuchiwania zakochnych par, dostrzegła niepokój Szwedy

—  Dlaczego to pana  tak irytuje, panie Droste? To takie 
przecież naturalne, że młody człowiek przyjmuje nocą wizyty 
kobiece?......

—  Czy pani kiedy widziała tę kobietę?
Raz przez okno ,  gdy ją wyprowadzał, Dniało już W ysz­

ła z hotelu i poszła do auta, które czekało na rogu. Światło 
za b ły s ło  w aucie, a na tle tego światła ujrzałam cudny profil. 
Auto odjechało. Trw ało to może sekundę.

Skrzypce śpiewały, wiolonczela jęczała, saksofon grzmiał 
śmiechem Szweda patrzał na szalony wir taneczny, który się 
jeszcze potęgował w odbiciu zwierciadła, j głowił się nad 
nową zagadką —

—  Jestem przekonana, że Kester stal się mordercą przez 
tę kobietę Do u tra ty  zmysłów oył w niej zakochany No i po­
trzebował pewno dużo piemedzy na zaspokojenie wszystkich 
jej zachcianek1 Czy pan nie myśli?

Myślał, z a n a d t o  był pogrążony w myślach Nie słyszał 
muzyki, nie widział naprzeciw siedzącej kobiety. Był popro- 
stu przerażony. Szukał momentów, któreby nmgły wpłynąć na 
uniewinnienie Kestera, a zjawiają się nowe, obciążające go. 
Przyczyną tego morderstwa była kobieta. Henryk Droste miał 
wyraźnego pecha w swoich usiłowaniach odparcia zarzutów 
prołcdratora Szwedy

Dziwnt jednak, że ta kobieta —  ta nieznana kocnanka —  
nie zgłosiła s i f  do  sądu Cóż to była za kobieta, która nie poś­

pieszyła ratować pogrążonego w nieszczęściu kochanka. Chyba 
kobieta bez seica llczuł ciepłe spojrzenie, a pialeńki śpiczasty 
pantofelek trącił go niecierpliwie w nogę.

—  Pójdziemy tańczyć może, panie Droste? —  pytała 
panna Gunst. -------------

Późno w nocy opuścili lokal. Właściciel baru żegnał pan­
nę Gunst poutale Ponieważ deszcz nie przestał nadać, tancer­
ka wsiadła do taksówki. W  czasie jazdy suknia jej zsunęła się 
powyżej kolan. Zaczęła lekko bujać nogami, zapach perfum u- 
nosił się w zamkniętem aucie. Zapaliła papierosa, w ogieńku 
jego czerwieniły się jej wilgotne usta. Niestety Szweda nie 
zwracał na nią najmniejszej uwagi.

—  Spędziliśmy bardzo przyzwoicie wieczór —  rozpoczę­
ła rozmowę, ale naprózno!

Była oburzona! Mężczyzna, dla którego wyrzekła się 
pana Sinaidesa z Aten, nie robił najmniejszych starań o jej 
w zględy. ----------

Zajechali1 właśnie przed hotel. Szweda , pełen uprzejmo­
ści, odprowadził ją do drzwi.

—  Dobranuc, panno Gunst. Dla jnnie ten wieczói był 
nadzwyczaj interesujący. Życzę, by pani dobrze spała —  do­
dał z lekka się jej kłaniając. Srodze zawiedziona, zatrzasnęła 
za sobą drzwi.

W  sali jadalnej było jeszcze światło, ale p an ja  pokera 
skończyła się Tyko dr. Kris siedział przy stole i1 przerzucał 
jakąś książkę. Ujrzawszy Szwedę, ucieszył się, że będzie mógł 
z kimś jeszcze porozmawiać, ale ten znikł zaraz za drzwiami' 
Na korytarzu przed każdym numerem stały trzewiki. Nim wszedł 
do swego pokoju, przyjrzał itn się uważnie, tak go zastanowi­
ło, że każde zachowały charakter właściciela. Wtem drzwi od 
pokoju nauczycielki tańca otworzyły się, ukazała się naga rę­
ka z parą  panrofelków Szwedzie wydało się naraz, że pantofel­
ki panny Gunst puszczą się same w taniec.

—  XI. —

Z pokoju Pauiiny dochodziły dźwięki najnowszego fox-

trotta, gdy Regina weszła do pokoju Drosta, nie zapukawszy 
przedtem. Na chwilę zatrzymała się, zobaczywszy, że goli się 
przed lustrem. Miał na sobie czarną jedw-abną piżamę.

—  Pan wybaczy, że tak wtargnęłam? —  odezwała się ode 
drzwi----------------------------------------------------------------------------- ------------

—  Ależ proszę, jeżeli to pani nie przeszkadza, że jestem 
jeszcze niezupełnie gotów ! —  Uśmiech złośliwy przebiegł mu 
po twarzy. -------

W  zwierciadle za Szwedą ukazała się głowa Reginy, pa­
trząca z zajęciem na jego golenie. Robił to ze szczególną sta­
rannością, lekko pociągał brzytwą po twarzy, putem woda la­
wendowa, krem, trochę talku. No i ta piżama! Co za próżność!

—  Już pana nie zastałam, gdy wczoraj wieczorem przysz­
łam do sali. ------

Byłem......
—  Wiem, pani baronowa objaśniła mnie, że pan wyszedł 

z panną Gunst Przyjemnie było ? Podczas kiedy pan był w 
Savoy‘u, czy innej tanebudzie, ja przeżyłam nielada przygodę 
z panem Twrelvetree!

—  Przyjemnie było? —  zapytał śmiejąc się.
—  Nadzwyczajnie! Panna Gunst nie dała panu nawet po­

łowy tylu wrażeń, co mnie ten stary p a n 1 Pan Twelvetree grał 
w pokera ze swymi przyjaciółmi, ja siadłam przy stoliku i przy­
patrywałam się grze. Po godzinie przekonałam się, że oszukują. 
Cóż pan na to powie, panie Droste?

P rz e je ż d ż a ł  w łaś n ie  raz je s z c z e  b rzy!w rą p o  skórze ,  naraz  
za cią ł  so b ie  naskórek, który  le k k o  z a c z ą ł  k r w a w ić ,

—  Czy pani widziała, że karty były znaczone?
—  Nie, karty nie były znaczone. Twelvetree ma inny spo­

sób, który odkryłam —  mówiąc to schwyciła ałunowy ołówek i 
pociągnęła mm po zacięciu pana prokuratora —  Jest widocznie 
w porozumieniu z Tintelott‘em, bo ten stojąc naprzeciw niego 
dawał mu znaki. Wyraźne znaki. Raz trzymał cygaro z lewej, 
raz z prawej strony ust, to znów podnosił je do góry, luh strącał 
palcem popiół. Musieli1 się porozumieć, co to oznacza.

— (D. C. N .). —
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mfy p ró ź n ia ntm w y . N i *  w o ln o  n h z c r y ć  o r g o *  
nóm  łrmwfo n f t  ob**rv«crję, p o n W w i l  w  l u n  - 

u c n  p u o d i | |  i x —  cJm y  .  iy  M L ruw ąfa*

ZIOŁA S G Ó R  Ha RCU D-ra Lauer*
t e ly d o b ^ n o n m ^  Irew U n le , ła g o d n i*  

p r i K i y i r r t i jg , p o b u d z a j ą  p r z o m lo ^ y  m w  

lo r f .  d v « u ^  w y  p r r y  ob slru fccji. p r z y  d o r p io -  
n ia c h  w y r r n o y , w u r t u U  ź d d o w e ę o ,  ( k o ­
m i e ,  t o l d o w * ^  p rzy  d —p io n ia c h  h o m a r a *  
-JaJn yU ł I o ty iow a

ZIOŁA Z BiSh Ha KCU b-i*a LAUERA

A a H I E H D A D
(Czecnosłowacja) 

pjj zaprasza na kurację.

Źródła Jeczhlczy^naturafne kąpiele kwaso-węgiowe 
i borowinowe j

raj o  św ia to w ej staw ie
K  UZD RO W IEN IE —  W Y PO C ZY N EK  —  PROFILAKTYKA!

informacje: Magistrat m. Marienbadu, oraz Wagons Lirs, W ar­
szawa, Krak. Przedmieście 42 - 44 i filje w Katowicach, Krako­

wie, Lwowie, Łodzi, Poznaniu i Wilnie.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Zarząd^Towarzystwa Kredytowego miasta Wilnd niniejszym podaje do wla&omośd ułuirlków , wierzycteli

I innych osób zainteresowanych:
1) że za nieuiszczeme zaległości i innych należności z pożyczek przez Towarzystwo wydanych Odbędą się w lokalu Towarzystwa przy ulicy 

jagiellońskiej Nr. 14 w Wilnie, w  obecnośc: Komitetu Nadzorczego i Zarządu Towarzystwa, licytacje publiczne niżej podanych n_eruchomości, położonych 
w mieście Wilnie: pierwsca — 15 czerwca 1937 r., a jeśli pierwsza nie dojdz;e do skutku, druga — 30 czerwca 193" r. Licytacje rozpoczną się o godzinie 
12-ej w poł.; 2) że zgodnie z § 84 statutu Towarzystwa licytacja rozpocznie się od sumy nieumorzonych pozostałości pożyczek z do.iczeniem do tej sumy 
raty bieżącej wszystkich zaległości w ratach, odsetek za zwłokę, wszystkich wydatków uskutecznionych na rachunek dłużnika, kosztów egzekucji obciążają­
cych dfużmka, a również zaległości podatkowych — skarbowych i komunalnych, o których informacje będą otrzym ane przed 'dniem licytacji, przy czym 
na nabywcę nieruchomości będą przelane obciążające sprzedawaną nieruchomość pożyczki; 3) że osoby życzące wziąć odział w licytacji mogą przeglądać 
w biurze Tow arzystwa (Wilno, Jagiellońska 14) w  godzinach urzędowych (od 9 do 2 pp.) lub w odnośnych księgach hipotecznych, o ile nierucnomość 
pos,ada uregulowaną hipotekę akta dotyczące zastawu nieruchomości, wystawionych na sprzedaż; 4) że osoby przystępujące do licytacji winne przed roz­
poczęciem przetargu złożyć wadium w wysokości wszystk.ch zaległości, zalegiycn podatków oraz wydatków związanych z wystawieniem nieruchomo­
ści na licytację; 5) że suma zaofiarowana na licytacji, za potrąceniem złożonego wadium, uieuiszczonych pozostałości pożyczek, raty bieżącej z należnymi 
od niej odsetkami za zwlokę, a również opłaty alienaryjne \..nne być uiszczone w -iągu dni 14 od dnia licytacji w razie zaś niewniesierfia w terminie 
wskazanym wymienionych należności, nabywca traci złożone przy licytacji wadium, które będzie użyte ,ia opłatę zaległości podatkowych, kosztów egzeku­
cji, wydatków uskutecznionych na rachunek dłużnika i opłat, należnych Towarzystwu z wystawionych na sprzedaż nieruchomości, a ta pozostanie nadal

m t b k  WAgSZAWSK|
Z d n ia -29 kw ietnia 1937 rokn 

DEW IZY
Berlin 212,78 211.94
Bcdgja 89,25 89,43 89,07
Gdańsk 100,20 99,80
Amsterdam 289,75 290 47 289Ź03
Kopentiaga 116.84 116,26
L ondjn  26.10 26.17 26.03
N. J . czek 5.27 7 /8  5129 1 /8  5.26 5 /8
A -T.kabel 5,28 1 /8  5.29 3 /8  5.26 7/8
N .J kabel 5 28 1 /8  5.29 3 /8  5.26 7 /8
Oslo 131.43 130.77
P aryż 23.60 23.66 23.54
Praga 18,39 18,44 18,34
Sztokholm 134.55 134.88 134.22
Zurych 121,00 121,30 120.70
Wiedeń 99,20 98,80
Med.joian 27,9.) 27,75
Helsinki 11,58 11.52
M ontreal 5.29 3^ 5 .2 7 ^
Tendencja mocniejsza 

W ALUTY 
Belgi belg. 89,43 89,00 
D olary amer. 5.281/2 5.26 
Dolary kauad. 5.281/, 5.26 
Floreny hol. 290.47 288,75 
F rank i frane 23.66 23,52 
F ra n k i szw ajcarskie 121,30 120.50 
Funty  angielskie 26.17 26.01 
Kor. czeskie 16.90 16.10 
Guldtny gdańskie 100.20 99,80 
Kor. duńskie 116.84 ] 16.00 
Kor. norweskie 131,13 130.45 
K or. szwedzkie 134.88 133.90 
.Liry włoskie 24.00 23,20 
M arki fińskie 11,58 11,10 
Marki niem. I23,u0 121,00 
Szyi. au striack ie  98,00 97.00 
M arki niem. sr. 127,00 125.00 

AK CJE
Bank Polski 100.50 99,50 100.50 
Bank dyskontowy bez kuponu za 

1936 rok.
Cukier 29.50 
W ęgiel 20.00 
Lilpop 13,35 
Ostrowiec 27,75 
Starachow ice 32,75 
Tendencja słabsza.

PAPIEP.Y  PROCENTOW E 
3 proc. poż. inw estycyjna 1 tm.65 75 

serje 87,00
3 proc. poż. inwest. 2 em. 64.75 se 

ijc  nienotowane
5 proc k011 w ersyjna 59.50 59,75
4 proc. prem j. dolarowa 47,75 42,25
6 proc dolarowa 54.50 kupon 8,62
7 proc. stabilizacyjna 368,00 kupon 

0.87
4 p ro ' konsolidacyjna 52.00 54.88 

55 00 53,6.3 53,75 dwa ost. setk i 53,38 
drobne.

Tendencja dla pożyczek i Listów slab

URZĘDOW A CEDUŁA GIEŁDY 
ZBOŻOWO - TOW AROW EJ I  LNIAE 

SKTEJ W  W i L jniE

CENY TI?ANZAKCYJNE:
W  ZŁOTYCH-

Żyto 2 s tan d art 670 g. 1*) 22,50
M ąka pszenna gat. 1 0-20 proc. wy 

ciągowa 48.— 48,20
M ąka pszenna g. 1-B 0—55 proc

45.50 |
Aląka pszenna g. 2-E 55— 60 próc.

37.75
M ąka pszenna g. 2-F 55— 65 proc 

34 —
M ąka pszenna g. 2-G 60 — 65 proc.

30.75

CENY O RIENTA CY JN E 
Żyto 3 stand. 696 g. 1*) 23.— 23,25 
Żyto 2 stand. 670 g .l* ) 22.50 22,75 
Pszenica 1 stand. 730 g .l* ) 30.— 

31.—
Pszenica 2 stand. 710 g.l*) 29.—

29.75 I 
Jęczm ień 1 6*and. 678-673 g .l (ka-j

S7nny) 23.50 24.—
Jęczm ień 2 stand. 649 g .l (kaszany)

22.50 23.— " j
Jęczm ień 3 stand. 620,5 pastewny

21.75 22,25 ' |
Owies 1 stand. 468 g. 1 21,75 22,25
Owies 2 stand. 445 g. 1 20.75 21,25
Gryka 610 27,25 27.75
M ąka pszenna gat. 1 0-20ąbgk,4ŁL Ń 
M ąka pszenna gat 1-A 0— 45 proc.

45.20 47.—
M ąka pszenna g. 1-B 0— 55 proc

45 25 46.— 1
M ąka pszenna gat. 1-C 0—60 proc.

41.75 42.50 ‘ ,
M ąka pszenna g. 2-E 55— 60 proc.

37.— 37.75 
M ąka pszenna g. 2-F 55— 65 proc

33.50 34.—
M ąka pszenna g. 2-G 60 — 65 proc. 

30.25 31.—
Mąka żytnia gat. 1 do 70 proc. 32,— 
Mąka żytnia razow a do 95 proc. 

26.5 0* ■
Otręby pszenne m iałkie przem .stan. 

1 4 . -  14.50 
Otręby żytnie przem. stand. 13.50 

14.—
Peluszka 18,— 19.—
W yka 20.50 21,50
Lubin niebieski 13,25 13,75
Len trzepany stand. Wołczyn b. 1

sk. 216.50 1840, -  1900.—
Len trzepany stnd. T raby b. 1 ek.

216.50 1820.'— 1860.— 
Len czesany- Horodziej b. .1 sk.303,10

2U60.— 2100.—
K ądziel H orodziejska b .l sk. 216.50 

1700.— 1740.— ‘
Targaniec moczony asortym ent 70-30

lin o .— 1200.—

1 2jT3 3 4 5 6 7 8 9

516 3393 Borodzicz Weroniką, Bogusławska Nr. 5 366.80 1898.73 273 59 8 3 0 0 .- 1334 46
53) 1253 Zarecki Eliasz - Mowsza Antokolśka Nr. 33, obecnie Nr. 21 759.85 5015.91 675.74 252C0.— 5625,92
531 4231 Fleicsei- Mejer, rlekserówna Sora i

2002 10232.90 1644.24 48700.— 9649.07Glezerowa Rachela Lwowrka Nr. 15
555 10753 Waijnesowa Chaja . Rakowa Nr. 3 1636.50 7742.77 1189.94 33600.— 8333.6P
574 102;0 Kozubska Marja Wiłkomierska Nr. 139, obec. Nr. 165 9728.’75 2953.19 365 55 9 9 0 0 .- 2961 33
603 5755 Tulowski Mikola, W ojskowo - Cmentarna Nr. 3 759.42 1219.14 224 62 6 5 0 0 .- 1406 98
6 i5 120 Kort Josel Stefańska Nr. 13 1501.50 15816 55 2833.55 8 8 0 0 0 .- 11879 49
610 39 Renu Hirsc

.
Ostrobramska Nr. 22 x. włsiiua 1/986.55 27C9.70 E31C0 — 12410.56

141960  
x w. cum . 

1583.40
620 42S4 Niasatówna Zinaida Strycharska Nr 24, obecnie Nr. 16 w/g pl*nu 1183.23 495.22 1 6 3 0 0 - 1151 17

7)338 07 
w /e  *kta

Ó3z29.82
406 2692 Zmaczyńska Marja Jasna Nr. 51 1116.34 1125 01 61.56 1416.44 650 66
383 16540

niearig
Wabiszczewicz Anna Sosnowa Nr. 25 78’ 226 75 - 46.83 1305.65 326.4C

WYJAŚNIENIE RUBRYK: 1) N-ry pożyczek, 2) N-ry nipotek, 3) Nazwisko i imię właściciele nieruchomości, 4 ) Ulica i Nr. domu, 5) Obszar
w metr. kwadr., 6) Suma zaległych należności w ratach, odsetkach i wydatkach, pomes.onych na rachunek dłużnika, która winna być uiszczoną przez
nabywającego nieruchomość. Sama ta z aoliczen.em do mej mających pierwszeństwo przed pożyczkami Tow arzystw a zaległości podatkowych, skarbo­
wych i samorządowych, o których informacje będą otrzymane przed aniem licytacji, oraz wydatków które ujawnione zostaną w  dniu przetargu, vinna
być złożona jako wadium przed rozpoczęciem licytacji, 7) Rata bieżąca z odsetkam i za zwłokę ód niej, 8) Nieumorzona pozostałość pożyczk; w listach 
zastavrnych, 9) Nieumorzona pozostałość pożyczki gotówkowej.

UWAGI: Licytacja rozpocznie się od sumy należności objętych rubrykami 6, 7, 8 i 9. Należności objęte rubrykami 7, 8 i 9 mogą pozostać na­
da!' na hipotece sprzedawanej nieruchomości. Kwoty wskazane w rubrykach 6, 7, 8 i 9 podane są w  złotych.

n i C U U W U l O l l l i c  i n w

SHIRLEY
Nieodw ołalnie ty lk o  d z i i

T E M P L f c
w cm dow aym  film ie

„Bogate biedactwo’1

JUTRO P R E M I E R A A « S ^ i i i £
R ew ela cy jn y  film  PC L S K I 

p o sia d a ją cy  charakter w y b itn ie  rtiąDZYNAKODOWY
zrea lizo w an y kosztem  so.con złotych

DYPLOMATYCZNA^
Z O N A

Film dfa wszystkich!CASiNfl!
C hnda stara szk ap a , sta ro św ie ck i wół, 
p o d ch m ie lo n y ch  g o śc i dl h elan ki w ió z ł...

Dorożkarz 
Nr. 13

Zabaw na k o m e d ii ,  p ełn a  ty c ia ,  w erw y, b e z tr o sk ie g o  śm iech u , 
w  op racow an iu  .S p e c a *  hum oru W IE CH A.

W  roli .D o r o tk a iz a  m iu o w o lt*  Stanisław S i E 1 Jt N S K  I. 
W rot, g ł :  A ndrze jew ska, cwiklińska, Żelichowska, 
Cybulski, Cti Lum skI, Skoneczny 1 in . N id p r;. D O D A T K I

D W O R E K  K R E S O W Y
Śniadeckich 1. —  Śniadania —  Obitdy —  Kolacje.

W e czw artki, aoboty i n ie a z it ie  w e c z o ik i to w a r zy sk ie  o d  i 7 — 21. 
L c k s l o tw a ity  d o  3 w n o cy .

Ofiary
Elżbieta Hryniewiecka na pogorzel­

ców w  Bielicy 2 zł.

WIADOMOŚCI SPORTOWE

Odwołany mecz lionachjum— Sl^sk
KATOWICE. —  Zakontrakto­

wany przez śląski OZPN na dzień 
6 mai a mecz Monachjum —  Śląsk 
został przez Niemców telegraficz 
nie odwołany.

»

TORUŃ. W dnoach 1—3 maja od­
będą sie w Toruniu wiekie pomorskie 
igrzyska sportowe z udziałem zawodni­
ków i zawodniczek z całego Pomorza.

Zawody zgromadzą na starcie okoto 
2000 zawodników i stanowić bedą nie-

Jest to już trzeci wypadek, że 
po zakończeniu pertraktacyj i wy­
znaczeniu terminu, Niemcy zawia 
damiaja, że mecz nie /noże dojść 
do skutku.

tylko walkę o zdobycie zaszczytnego 
tytułu, lecz nad^o mają być propagan­
dą soortu na Pomorzu i wykładnikiem 
dorobku sportowego na przestrzeni os­
tatnich lat 15

Iw wifccj rux*zerxa t l f  
tx> k r  ł ą t e k .  tern
daimlejizyai .t*je ilą k*>« 
ledii, z którywl n a y  ach*ty 
•bcawać

F. Ftnalon.

„NOWOŚCI"
Wypożyczalnia Kslaiek 

W iln o , Jaglellohska 16-9 
C zyn na od  12— 16.

W arunki p rzy stęp n e.

-KM

Kopno l lprzedoż
H S B B a m K B H M H M B H M B B I

Dobre NA S I ON A
kontrolowane 

praes S tację Oceny N aaior w W ilnu 
poleca

CENTRALA ZAOPATRZEŃ 
OGRODNICZYCH

Wilno, Fawblnfl 28 tel 21-48. 
Cenniki na żądanie bezpłatnie.

GUSTOWNE SUK N IE. BLUZKI 
ęZLA FR O K I SW E T E R K I wytworna 

BIELIZNA, G A L A N T IR JA

W. NOWICKI WIELKA5 S
Nowości sezonowe.

m s tr

WYDZIERŻAWIĘ domy, ogrody, sprze 
dam traw y na łąkach i zasiewy na 200 
h., można każdą rzecz oddzielnie iuo 
razem, także sprzedaję ziemię. Informa­
cje — ul Zamkowa 12 m. 4

KUPIĘ W OZEKDZIECINNY - space- 
rówkę. Zgłoszenia do Administracji dia 
,W“ .

l o k a L
POSZl KUJEMY na biuro w śródmie­
ściu 10 — 14 pokof, mogą być połą­
czone dwa mieszkania, >nie wyżej 2-go 
piętra. Mieszkanie pożądane od zaraz, 
możemy ostatecznie poczekać na opró­
żnienie lokalu najdalej do 1 hpca.

Pisemne oferty nadsyłać do Wileń­
skiego to w arzy stw a Organizacyj i Kó­
łek Rolniczych, ul. Jagiellońska 3 m. 4.

H F L I f f l f l  I ĘN aJnow sry filnr o rozgros e  Ś w ia to w ym  
— ■* genialnego reżysera REN£ CLAIRA

U P I Ó R  S A  l P R Z t D A i
W  roi. g łó w n y ch  n a ip iąk u . > m ei}k < n k s J E A N  P A R K E R  

i u lu b ien iec  k o b ie t R O B E R T  D O N A T
N *d prorram : K olorow a a tr ik cja  D isn ey  a i aktuaija

r*lekla
KlNw iiiniffiriitttakni Dziś W IE L K I F IL M  PO LSK L p. t.

C Z A R N A  P E R Ł A
W  rolach głównych: Znakom ita egzotyczna gwiazda R E R I E. BODO, Że­
lichowska, Brodniewicz, Znicz i inni. —N.ebywałe najiięcie akcji. N icspoty
kar.y przepych wystawy. Nad projrram —  ciekawe dodatki.

3-cb POKOJOWE mieszkanie z wygo­
dami do wynajęcia. Ul. Mickiewicza 
19, I piętro. Dortjer wskaże.

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje flieumeb'0- 
wane, suche słoneczne z wygodom:
(dla pań). Mustowa 7 m. 5

L e t n i s k a

POTRZEBNE mieszkanie 5-pokojowe z 
wygodami. Pożądane w osobnym domu 
z ogrodem. Oferty do Adm. „Slowa“ 
stib 865

SKLEP do wynajęcia w Wilnie, przy 
ul. Mickiewicza 34 bliższe szczegóły u 
dozorcy tegoż domu.

Łefcrrse
Dr. Zygronnt KUDRFW!C?
Ch*r*by v i i i r p i u  —  ■ytlllt, akórac 
I ■•ez«alcl*wt P r if ia i  ■ *4 f  r—1 
1—•. Ł akiw i 1S ■ I. Yaf. 19—60.

W  domu Nr. 6 przy ul. Gimnazjalnej ; 
(obok Sądu Okr. i Gimn. Orzeszkowej) 
WYNAJMUJĄ SIĘ świeżo odremonto­
wane 4 pok mieszk. ze wszelkiemi wy­
godami.

POSZUKUJĘ od 1-go czerwca 2-poko- 
jowego mieszkania z wszelkiemi wy­
godami na piętrze. Oferty skierowywać 
do „Słowa-' pod A. B. z podaniem ceny. j

POKÓJ umeblowani’ ze wszystkiemu 
wygodami (łaaienka, telefon) z osob- 
nem wejściem do wynajęcia Portow a 
23 — 4. Dotńedzi.e : się godz. 8 —  91/2 
rano  i 3 — 6 pp

DWÓR przyjmie od 1. 5. letni­
ków. Do stacji Bezdany 2 i pół kim 
Codzienna poczta, radjo, telefon, ko­
ściół. Miejscowość sucha, zdrowa i ma 
lownicza, park, las, woda. Odżywianie 
obfite i smaczne Bliższe informacie na 
miejscu lub listownie. Poczta Bezda­
ny, majatek Orwidów, S. Dąorowskl.

LETNISKO v. Czarnym Borze, w  s*' 
snowym lesie, wygodne dojazdy do 
Wilna. Z utrzymaniem lub bez. Dowie­
dzieć sie w  Rt dakcji imęazy 11 i 12 pp-

N a u k a
i u i i h i h — — r r

<»asa
Poszukuli* prory

FGZAMiN DO KL. I  GIMN
— grupowo i pojc-dyńczc rer>ety-f 
cj t> — usystem atyzowanie m atę— 
rjału, — W ykwalifikowane siły 
nauczycielskie, od szeregu ia+ 
przygotowujące dzieci do egzam 

In fo rm acje : W iwuiskiego 4—6 
w godz. 10 — 12 prócz świąt. —

RZĄDCA . EKONOM, szkoła rolniczt, 
długoletnia praktyka, samotny, poszu­
kuje posady. Zgłoszenia Gienek Rowiń­
ski, poczta Brok, woj. białostockie.

INTELIGENTNA panna poszukuje pra 
cy na wyjazd jako gospodyni domu, 
albo bona Adres w  redakcji.

SIOSTRa  (b stufdentka medycyny) za­
strzyki, bańki, masaż, kateieryzacja 
Przyjmuje dyżury do chorych. Wilno 
ul. Wiłkomierska Nr 3 m. 8. Drugi 
dom od Zielonego Mostu, Kreniowa.

W-»V- r d

Pruta zaoFiarouans
POTRZEBNA chrześcijańska orkiestra 
od zaraz. Zgłaszać się Śniadeckich 1 
m 7 do p. Wiedzierzeckiej do godz 
20-tej. Telefon 21-32. ■

Faoryka wyrobów codziennej potrzeba 
szuka PRZEDSTAWICIELA zaprowa­
dzonego w składach aptecznych i spe 
żywczych w  Wilnie. Oferty pod „Zdot 
ny“ do „Słowa".

OGRODNIK samotny z dooremi świa­
dectwami potrzebny 'dc maiątku koło 
Wilna Zgłaszać sie Dobroczynny 2 
m. 4 o 914 rano ii 2 po południu ■ .

POTRZEBNA służąca do wszystkiego,
umiejąca gotować. Zgłaszać się z za­
świadczeniami od godz. 10 do 12. Ja­
giellońska 9 —  12.

ltyd^rc*- Staafeiaw Mackiewk ? Druk „SŁOWO" W ino, /a m k o u » 2 . R fdaktor ośr  Z. A odruszkiew lG i


